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Potrzeba pełnomocnictw,

„Wysoki Sejmie! Zagadnienie wzmocnienia^ władzy 
wykonawczej — tak aktualne i współczesne w wielu pań­
stwach Europy — w Polsce jest zagadnieniem — możnaby 
powiedzieć, odwiecznem i historycznem.

Już od połowy XVII wieku żywotnym był w Polsce 
program wzmocnienia władzy, to jest program takich 
uprawnień dla Rządu, by mógł on naprawdę kierować nawą 
naństwową, by mógł przeprowadzić gruntowną sanację sto­
sunków wewnętrznych, by był wyposażony w siły, zdolne do 
opanowania kryzysów, wstrząsających wówczas Państwem.

Niestety, przeciwstawiła się temu zadaniu' wówczas 
grupa suwerennej braci szlacheckiej, która kreując siebie 
na obrońców źle zrozumianej źrenicy wolności — nie do­
puszczała do sprawowania silnych rządów.

Poczucie państwowe jest dzisiaj nieskończenie silniej­
sze, aniżeli ongiś, dlatego i wielkie zagadnienia państwowe 
dziś łatwiej, niż wówczas, realizują się i realizować się 
będą.

Rząd, który mam zaszczyt reprezentować, wziął na 
siebie brzemię naprawy istniejących w Państwie stosunków 
i usimięcia, w miarę swych sił i swych możności, zła w życiu 
publicznem i życiu państwowem. Żyje we mnie głębokie, mo­
cne przekonanie wewnętrzne o powadze i wielkości leżącego 
przed nami zadania i chciałbym, aby to przekonanie stało się 
w tej sali ogółnem. Jeśli istnieją u obcych analcgje do na­
szych cbecnycn poczynań, to niema jednak żadnego 
dla naszych działań wzoru i po raz pierwszy, znowu



’ t szeregu, szukamy dla nich własnej naszej polskiej
•Ui'.gi.

Jeżeli zabieram głos, to nie po to, aby podejmować się 
nienależącego do mnie zadania pokierowania — jak sobie 
tego ktoś onegdaj życzył — dyskusją tej Wysokiej Izby, 
roli swej zakreślę granice o wiele skromniejsze, ale zato 
bardziej realne.

Nie potrzebuję tłómaczyć, że żądanie pełnomocnictw 
z naszej strony podyktowane jest sytuacją w kraju, że na­
rzucają tę konieczność same warunki, sama logika naszej 
pracy. Zło, rozpanoszone w Polsce, wynikało i wynilca 
z wadliwości samego systemu pracy państwowej, z wadi - 
wego w wielu dziedzinach ustawodawstwa, z ustrojowyc.i 
braków aparatu państwowego. Sanacja gospodarcza nasze­
go życia domaga się szybkich i radykalnych zmian. Treść 
naszych zarządzeń i przedsiębranych czynów nie może być 
wypadkową partyjnych zmagań, lecz podyktowaną wyłącz­
nie żelazną logiką rzeczywistości.

Ale oprócz tego objektywnego uzasadnienia, które 
w żądaniu pełnomocnictw posiadałby każdy Rząd Polski, 
obecnie mamy w przekonaniu naszem uzasadnienie nie­
mniej poważne, które z całym spokojem uprawnieni jeste­
śmy podkreślić w opinji całego społeczeństwa i w opinii 
Panów. Uzasadnieniem tern są dotychczas osiągnięte rezul­
taty pracy Rządu.

Gospodarcze rezultaty przewrotu.

Nie co innego, jak właśnie rzeczywistość polska, któ­
rej przedewszystkiem służymy, podyktowała nam potrzebę 
zwrócenia najspieszniejszej i najpilniejszej uwagi na spra­
wy finansowe i gospodarcze Kraju.

Finanse i przemysł,
Przedewszystkiem więc po raz pierwszy od długiego 

szeregu miesięcy w czerwcu została osiągnięta faktyczna 
równowaga budżetu miesięcznego. Wpływy w wysokości 
151 mil jenów złotych, osiągnęły przeciętną miesięczną rocz­
nych wpływów. Horoskopy budżetowe na lipiec są po-



jnyślne; pierwsza dekada w lq>eu jest najlepszą ze wszyst­
kich w tym roku i lepszą od pierwszej dekady w czerwcu, 
pomimo, że miesiące letnie zarówno pod wz;ględem budże­
towym, jak i obrotu iiandlowego należą do najtrudniejszych.

Wiadomem jest też Panom, że w wyniku trwającej od 
szeregu miesięcy aktywności bilansu handlowego, od końca 
maja r. b. nastąpiła radykalna, po dziś dzień trwająca 
zmiana na lepsze w sytuacji walutowej. Znalazła ona swój 
wyraz w ustabilizowaniu sią złotego początkowo na kursie 
około 10, obecnie zaś na odpowiadającym położeniu gospo­
darczemu poziomie 9,20,

Nastąpił wzrost walut, wynoszący w chwili obecnej 
w stosunku do stanu ultimo maja 36 milpnów złotych pa­
rytetowych, Tendencja dopływu walut obcych do instytu­
cji emisyjnych trwa w dalszym ciągu. Zaznaczyć należy, że 
w maju i czerwcu zapotrzebowanie rządowe, wynoszące 
około 9 miljonów dolarów zostało zaspokojone w całości.

Kruszcowe pokrycie obiegu wynosi 144 miljony zło­
tych parytetowych. Złoto Banku Polskiego, znajdujące się 
zagranicą, można uważać za zwolnione, gdyż dług faktycz­
ny w Federal Reserve Bank, może być w każdej chwili 
pokryty zapasami walutowemi Banku Polskiego; formalne 
zwolnienie złota nastąpi w początku sierpnia.

Równolegle do wzrostu zapasu dewiz szło powiększe­
nie obiegu biletów Banku Polskiego, który w drugiej deka­
dzie lipca osiągnął 460 miljonów w porównaniu do 379 mil­
ionów na okres poprzedzający zmianę sytuacji walutowej, 
t. j, na dzień 20-ty maja.

Czarna giełda ciężko zaniemogła, sądzimy, że bezna­
dziejnie, Zmieniona sytuacja umożliwiła Bankowi Pol­
skiemu powrót do czynnych operacyj kredytowych. Mię­
dzy innemi Bank sfinansował tak doniosłe z punktu widze­
nia rezultatów gospodarczych w roku 1927 28 zaopatrze­
nie rolnictwa w nawozy sztuczne, wykonywując całkowi­
cie program Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

Osiągnęliśmy obniżenie przez Bank Polski stopy dy­
skontowej z 12 na 10%, przyczem brane są pod uwegę 
zniżki dalsze. Banki Państwowe obniżyły stonr; z 18 na 14, 
a nawet niżej.
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Celem umożliwienia udziału w życiu gospodarczem 
stezauryzowanych dolarów, wprowadzone zostały wkłady 
dolarowe w bankach państwowych.

Zastosowane przez nas ulgi podatkowe, wyrażające 
się w niestosowaniu do uiszczonych przed 1 września r. b. 
zaległych podatków i należności dodatku 10%-wego, oraz 
ustawowej kary za zwłokę, wpłyną niewątpliwie dodat­
nio na uiszczenie tych podatków, co jest wyrazem naszej 
troski o rozwój życia gospodarczego w Państwie.

Jeżeli dodam, że wypełnione zostało przez nas nie­
odwołalne zobowiązanie poprzednich rządów co do umo­
wy z grupą Harrimana, w której w ostatniej jeszcze chv/ili 
zdołaliśmy twardem naszem stanowiskiem zmienić niektó­
re warunki ze znaczną korzyścią dla Skarbu Państwa, że 
zlikwidowany został długotrwały spór z Konsorcjum Bu­
dowy Portu w Gdyni, że podjęliśmy i zrealizowali szereg 
akcji, zmierzających do wzmożenia eksportu i nawiązania 
kontaktu z dawnemi, przedwojennemi rynkami zbytu, to 
zrozumiałem się stanie, że ułatwiliśmy w ten sposób mo­
żliwie najzupełniejsze wyzyskanie obecnej pomyślnej kon­
iunktury. To też w czerwcu przemysł węglowy eksporto­
wał o 100% więcej, niż poprzednio, więcej nawet niż kie­
dykolwiek dawniej — nawet w okresie strajku w okręgu 
Ruhry. Eksport węgla w maju wynosił 700000 tonn, 
w czerwcu 1,400,000, a eksport w ciągu pół miesiąca lipca 
objął już 850,000 tonn. Znaczne ożywienie zapanowało rów­
nież w wielu innych dziedzinach produkcji i, co najważniej­
sze, została obudzona w Państwie energja twórcza І eks­
pansja w życiu gospodarczem. To też cyfra bezrobotnych 
coraz silniej i-wyraźniej maleje, a robotnicy, którzy do nie­
dawna pracowali dwa lub trzy dni w tygodniu, pracują 
obecnie pełny tydzień. W przeciągu dwóch tygodni czerw­
ca suma wypłacona za robociznę w jednym tylko przemy­
śle węglowym wzrosła o kilka miljonów złotych. Jedno­
cześnie konsekwentny wysiłek Rządu umożliwił doprowa­
dzenie do stabilizacji cen w szeregu najważniejszych dzia­
łów produkcji krajowej, a w niektórych dziedzinach uzy­
skaliśmy nawet pewną zniżkę tych cen.



Pomoc dla rolnictwa.

Wobec blizkiej realizacji zbiorów Ministerstwo Rol­
nictwa w porozmnieniu z Ministerstwem Skarbu i Bankiem 
Polskim zorganizowało udzielenie kredytów firmom i zrze­
szeniom rolniczo-handlowym na sfinansowanie eksportu 
z’o3ża zagranicę. Kredyt ten przekroczy zapewne 20 miljo- 
nów złotych. Umożliwi on organizację skupu zboża od rolni­
ków, a przez to samo wpłynie bardzo znacznie na zdolność 
nabywczą i podatkową rolnictwa. W tym samym celu Rząd 
przystąpił do pertraktacji z finansistami zagranicznymi 
o budowę elewatorów zbożowych. Dla podniesienia dobro­
bytu drobnych gospodarstw rolnych mają one znaczenie za­
sadnicze. Budowa ich umożliwi doczyszczanie i standary­
zację ziarna do stopnia wymagań rynków zagranicznych, 
usunie w znacznym stopniu wyzysk pośrednika, zabezpieczy 
dostawy wojskowe, wreszcie umożliwi organizację kredytu 
zastawowego dla rolników i zrównoważy ceny w miastach, 

W zakresie podniesienia chowu inwentarza, główny 
nacisk położony został na zorganizowanie zbytu wytworów 
hodowli, W zakresie polityki handlowej w tej dziedzinie, 
dzięki ratyfikacji traktatu handlowego z Czechosłowacją, 
zabezpieczającego eksport i tranzyt produktów hodowla­
nych oraz szeregowi innych zarządzeń eksportowych, do­
tychczasowe rynki zagraniczne zostały rozszerzone. Rząd 
popiera budowę i racjonalne urządzenie nowych mleczarń 
współdzielczych, których od połowy maja powstało kilka­
dziesiąt, Przygotowane jest uruchomienie od przyszłego se­
zonu wagonów chłodni dp przewozu wszelkich łatwo psują­
cych się produktów.

Reform a rolna,

W zakresie prac Ministerstwa Reform Rolnych, stale 
uzgadnianych i prowadzonych równolegle do prac Minister­
stwa Rolnictwa, zwróconą została przedewszystkiem uwaga 
na zagadnienie komasacji z upełnorolnieniem małorolnych, 
parcelacji i likwidację serwitutów.

Na pierwszy plan wysunęło się tu wydane przez nas 
zarządzenie w sprawie uwzględnienia służby folwarcznej



1 0

przy parcelacji prywatnej, sprawa zapomóg budulcowych 
dla osadników na terenie woj, wileńskiego oraz udzielania 
nabywcom ziemi z parcefacji pomocy kredytowej z fundr- 
szu zapomóg’ i kredytu ulgowego. Należyte przyśpieszeń e 
likwidacji serwitutów i uproszczenie procedury b'ędzre, nie- 
stety» możliwe dopiero po wydaniu nowych ustaw.

Samowystarczalnołć i rozbudowa kolei.
W dziedzinie kolejnictwa podnieść należy znaczne 

wzmożenie ruchu prze dewszystkiem eksportowego i znacz­
ny wzrost wpływów. Stwierdzamy,, że gospeniarstwo nairj- 
dcwe zniosło z łatwością pewną podwyżkę taryf,, co pozwa­
la nietylko na szybłue uporządkowanie finansów kolejo­
wych, ale nawet umożliwia przyczynienie się kolei do sa­
nacji ogólnych finansów Państwa, Wywóz węgla przez por­
ty Gdańska, Gdyni i Tczewa, stale wzrastający od początku 
roku 1926  ̂ szczególnie wzrósł w maju i w czerwcu docho­
dząc w czerwcu do- 336.500 torm. Okazało się przy tein, 
że sprawność kolei znacznie przewyższa zdolność przeła­
dunkową dotychczas dostępnych dla nas portów w Gdań­
sku i’ Gdyni- Dlatego też celem dalszego zwiększenia zdol­
ności eksportowych otwarto nowe miejsca przeładunkowe 
pośrednie na Wiśle w Toruniu, Solcu Kujawskim i Kapu­
ściskach.

Ponadto udało się skierować nowe transporty węgla 
na Szczecin i Hamburg, przezwyciężając szereg różnych tru­
dności.

Aby ocenić, jakie to zadanie wykonało nasze kolej­
nictwo muszę wspomnieć, że samego tylko węgla wyekspor­
towaliśmy w miesiącu bieżącym o 100.000 wagonów więcej, 
niż np. w kwietniu lub maju r, b, A przecież i w innych 
dziedzinach produkcji i handlu nastąpiło znaczne oży­
wienie.

Wpływy kolejowe pokrywają obecnie, prócz wydatków 
eksploatacyjnych, wszystkie wydatki inwestycyjne, opro­
centowanie i amortyzację pożyczek kolejowych. Te wzmo­
żone wpływy pozwolą na poczynienie w najbliższych tygo­
dniach zamówień w fabrykach krajowych na tabor nowy, 
którego ilość dzięki błędnej pod tym względem polityce po--
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przednich rządów, jest niedostateczna i wymaga natychmia­
stowego znacznego powiększenia- Już dziś opanowanie wy­
magań ruchu kolejowego stwarza znaczne trudności; zbliża­
jąca się kampanja jesienna nie powinna zastać nas nie­
przygotowanych.

Budowa linji Kalety—Podzamcze, stanowiącej obej­
ście korytarza Kluczborskiego, prowadzona jest ze zdwo­
joną szybkością z zysków kolei a nie nakładów Skarbu, 
tak, że w październiku puszczone na niej będą pierwsze 
pociągi węglowe.

Celem zatrudnienia bezrobotnych w Warszawie, wzno. 
wiono, wstrzymaną przez poprzedni Rząd, przebudowę wę­
zła kolejowego w Warszawie,

Likwidacja Min. Robót Publicznych,
W zakresie Ministerstwa Robót Publicznych poczy­

nione zostały daleko idące przygotowania do likwidacji 
tego resortu.

Zapewni to bardziej jednolitą politykę komunikacyjną 
i pozwoli na oszczędności personelu. Jednocześnie upo­
rządkowany został dział budownictwa, przez wysłanie kil­
ku komisyj kontrolujących^ i oddanie szeregu spraw do 
rąk Prokuratorji, Wprowadzony został czynnik wydajno­
ści pracy w pracach dla bezrobotnych.

Takie są rezultaty naszej pracy w dziedzinie gospo- 
drvczej i śmiemy twierdzić, że, jak na krótki okres naszej 

zrobione dużo i zostało zrobione dobrze.

Bilans polityczny.

Naprawa administracji,
W ogromnej dziedzinie zagadnień politycznych zarów­

no wewnętrznych, jak i zewnętrznych w wielu punktach 
posunęliśmy się naprzód.

Troska nasza o prawa dla władzy wykonawczej była­
by jednostronną, gdybyśmy nie myśleli jednocześnie o na­
prawieniu aparatu władzy.

Stwierdzone zostało, niestety, że urzędy centralne nie 
są dostatecznymi przewodnikami woli kierowniczej. Pierw,^
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szą troską Rządu jest zreformowanie aparatu administra­
cyjnego w kierunku wzmocnienia władzy i zapewnienia 
właściwej możliwości kierownictwa. Powołaną została ’ o- 
misja reorganizacyjna, która wyzyskując dotychczas zeb,-a- 
ne materjaly, a w szczególności prace komisji prof, Ko­
brzyńskiego, opracowuje projekt ustawy o zasadniczej or­
ganizacji aparatu administracyjnego w kierunku określe­
nia ilości Ministerstw oraz zakresu ich działania, komns- 
tencji i odpowiedzialności. Komisja ustala zasady organi­
zacyjne Ministerstw, systemu pracy, polityki personalne., 
systemu biurowości i rachunkowości. Krok ten stał się mo­
żliwym, ponieważ w Rządzie obecnym Ministerstwa nie 
stanowią ani „suwerennych państw zaprzyjaźnionych", ani 
tembardziej państw obcych i wrogich. Cały Rząd pracu e 
jako jeden jednolity, uzupełniający się zespół, W tych tyl­
ko warunkach prawdziwa reorganizacja maszyny państwo­
wej staje się możliwą.

Pierwszym etapem konkretnym jest reorganizac-a 
centralnego zarządu Ministerstwa Spraw Wewnętrznycn, 
oparta na zasadach racjonalnego podziału czynności. Po­
raź pierwszy usiłujemy wprowadzić w życie zasadę jasne­
go rozgraniczenia kompetencji ^oraz ścisłego określenia 
odpowiedzialności, bez nich bowiem sprawowanie władzy 
nie jest możliwe.

Następnym etapem będzie reorganizacja władz admi­
nistracyjnych województw i starostw, oparta na określe­
niu kompetencji z uproszczonym systemem urzędowania 
oraz przeprowadzoną zasada zespolenia. W kierunku upro­
szczenia urzędowania uproszczono tok instancji w postę­
powaniu administracyjno-karnem, oraz wprowadzono in­
stytucję doraźnych mandatów karnych. Zniesiono szereg 
zbędnych periodycznych sprawozdań,

W dziedzinie spraw samorządowych opracowano wy­
tyczne planu gospodarczego dla samorządów na najbliższe 
pięciolecie oraz ukończono instrukcję budżetową i rachun­
kową.

Stan bezpieczeństwa kraju po wypadkach majowych 
doprowadzony został do stanu całkowitego spokoju. Rząd 
pracuje nad ujęciem całokształtu spraw, dotyczących cu­
dzoziemców; przygotowuje szereg zarządzeń, upraszcza-
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fących i ułatwiających stwierdzenie i nabycie obywa­
telstwa.

W alka z drożyzną i podniesienie zarobków.

Rząd wszczął energiczną walkę z drożyzną w kie­
runku obniżenia cen szeregu artykułów pierwszej potrze­
by, zapewnienia aprowizacji ośrodków przemysłowych, 
stworzenia rezerw zbożowych oraz obniżenia cen mięsa.

Drożyzna, która zarysowała się tak silnie w po­
czątku bież. roku, znalazła jednocześnie swój oddźwięk 
w działalności Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 
W poszczególnych gałęziach pracy zaznaczył się bardzo 
silny ruch w kierunku podniesienia zarobków. Żądania 
zostały wysunięte we wszystkich prawie ośrodkach prze­
mysłu metalowego, włókienniczego, górniczego, chemicz­
nego, w zakładach użyteczności publicznej i t. p.

Dzięki natychmiastowej interwencji i pośrednictwu 
organów rządowych Inspekcji Pracy, Ministerstwa Pracy 
i Premjera udało się większość zatargów zbiorowych 
w powyższych gałęziach przemysłu zlikwidować bez 
strajku, w drodze zawarcia umów zbiorowych. Zarobki 
w poszczególnych gałęziach pracy zostały podwyższone 
od 10 do 15%, Jednocześnie był położony szczególny na­
cisk na to, by ceny produktów nie wzrosły.

W ten sposób, po raz pierwszy zostały podjęte 
realne usiłowania, by uzyskane przez robotników i pra­
cowników przemysłowych podwyżki zarobków stały się 
dla nich istotną poprawą ich bytu.

Poddano gruntownej kontroli działalność instytucji 
publiczno-prawnych, podległych nadzorowi Ministerstwa 
Pracy i Op. Społecznej i jego organów. Mianowicie, prze­
prowadzono rewizję w 26 Kasach Chorych, w Zakładzie 
ubezpieczenia od wypadków we Lwowie i w całym sze­
regu instytucyj ubezpieczenia pensyjnego zastępczego.

Przystąpiono do specjalnej kontroli akcji zasiłkowej 
dla bezrobotnych i do udoskonalenia i rozszerzenia apa­
ratu kontrolującego.
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Opieka nad emigrantami.

,, Zawarto umowę z przedstawicielami pracodawców 
francuskich, w myśl której obowiązani są wpłacać na 
specjalną opiekę nad emigrantami we Francji sumę У2 do­
lara na każdego robotnika i członka rodziny oraz kwotę 
8.000 dolarów na budowę ogniska polskiego w Paryżu,

Podjęto odpowiednie kroki w kierunku popierania 
inicjatywy prywatnej w zakresie akcji kolonizacyjnej na 
terenach, gdzie emigracja polska byłaby przyjęta i gdzie 
w odpowiednich warunkach klimatycznych i gospodar­
czych miałaby możność rozwoju w ramach danej państwo­
wości obcej. Ukończono pracę nad ujednostajnieniem 
rozbieżnych przepisów dotychczasowych stosunków pracy, 
nad ujednostajnieniem ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków, ubezpieczenia emerytalnego i na wypadek 
bezrobocia pracowników umysłowych, nad zmniejszeniem 
obciążenia nad usprawnieniem i potanieniem administracji, 
w dziedzinie ubezpieczenia na wypadek choroby oraz nad 
uporządkowaniem ustawowem spraw emigracyjnych.

Opracowano projekt ustawy o udzielaniu pożyczek 
samorządom i instytucjom społecznym na zatrudnienie 
bezrobotnych z funduszów przeznaczonych na pomoc pań­
stwową dla bezrobotnych,

W zakresie opieki społecznej przystąpiono do re­
wizji przepisów, ustaw i rozporządzeń opiekuńczych, zmie­
rzając do uproszczenia administracji oraz do ułatwienia 
stosowanych przepisów.

W ojsko,

W doniosłej dziedzinie pracy wojskowej wre inten­
sywniej, niż kiedykolwiek, twórcza praca nad udoskona­
leniem naszej siły zbrojnej, ułatwiona przez usunięcie 
wadliwych projektów ustaw.

Liczenie się z koniecznością utrzymania równowagi 
budżetowej nie pozwala na szybkie usunięcie rażących 
braków w technicznem uposażeniu armji i dlatego Pan Mi­
nister Spraw Wojskowych zwrócił baczną uwagę na pra»
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се organizacyjne, których przeprowadzenie zdolne bedzie 
podnieść sprawność aparatu wojskowego.

Wymiar sprawiedliwości.
W innej dziedzinie — w dziedzinie sprawiedliwości 

w celu stwierdzenia rzeczywistego stanu rzeczy, w wy­
miarze sprawiedliwości i skontrolowania słuszności pod­
niesionych zarzutów, P. Minister Sprawiedliwości zaraz 
po objęciu urzędowania, zarządził nadzwyczajną lustra­
cję urzędów prokuratorskich i sądów w całem Państwie 
z udziałem prokuratorów i sędziów Sądu Najwyższego.

Lustracja urzędów prokuratorskich została ukończo­
na, wyniki jej polegają na wyrobieniu .w krótkim czasie 
znacznej liczby spraw zaległych, na dostarczeniu dokład­
nego obrazu stanu pracy w urzędach prokt?: -. i o rskich, na 
ustaleniu tych zarządzeń, które pozwolą us : niedoma­
gania i podnieść, zarówno tempo, jak i dokładność pracy 
tych urzędów.

Lustracja sądów jest w toku. Kontrolerzy pracują 
obecnie w okręgu apelacji Wileńskiej, są już zlustrowane 
apelacja Toruńska i Katowicka; dotychczasowe wyniki 
pozwalają przypuszczać, że i w zakresie niedomagań w są­
downictwie lustracja ta wskaże, jakie zarządzenia będą 
potrzebne do ich usunięcia.

Zarządzenia te, o ile chodzi o prokuratorów, już są 
podejmowane; stopniowo to samo będzie zrobione w sto­
sunku do potrzebnych zarządzeń w sądownictwie.

Polityka zagraniczna.
Wreszcie w najważniejszej politycznie dziedzinie po­

lityki zagranicznej stwierdzić winniśmy przedewszystkiem, 
że dążenia nasze ku przebudowie i naprawie wewnętrznej, 
dzięki spokojnemu wysiłkowi naszej polityki zagranicznej, 
stały się krokieni naprzód w ugruntowaniu zaufania i pre- 
stige'u naszego nazewnątrz. Zarazem pogłębiliśmy to zau- 
fa ’̂ m przez położenie punktu ciężkości na współpracę go­
spodarczą państw. Zgłaszając świadomą chęć do współ­
działania w odbudowie gospodarczej Europy, stalemy się 
czynnikiem pozytywnym i twórczym. Gruntujące się od-
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dawna stosunki przyjazne z innymi narodami — wzmac­
niamy tym sposobem i utrwalamy. Prace nad traktatem 
handlowym z Niemcami zostały przez obecny Rząd ener- 
'gicznie podjęte. Również podjęliśmy przygotowania do za­
warcia prawnych stosunków z temi jeszcze państwami, 
z któremi dotychczas traktatów nie zdołaliśmy zawrzeć. 
Wreszcie mogę wspomnieć, iż doprowadzając do skutku 
układy z Turcją w sprawie monopolu spirytusowego i skła­
dów narzędzi rolniczych przy stacjach kolei, oraz zakań­
czając układy o traktat handlowy z Persją, osiągnęliśmy, 
poważniejsze sukcesy gospodarcze na terenie międzynaro­
dowym.

Reforma konstytucji.

Najistotniejsze zagadnienie życia publicznego Polsku

Mówiąc o zadaniach politycznych, które zdołaliśmy 
przepracować, nie mogę pominąć milczeniem sprawy, któ­
ra wydaje mi się najważniejszą. Nie może być mowy o do­
statecznej naprawie nowego systemu pracy państwowej 
tak długo dopóki podstawa tej pracy, sam rdzeń naszego 
ustroju — Konstytucja — nie zostanie, przynajmniej w naj­
grubszych i najistotniejszych zarysach poprawiona—w pun­
ktach dotyczących zagadnienia władzy. Przed paru tygo­
dniami przedłożyliśmy Panom przepracowany przez nas 
i przemyślany projekt tych zmian. Projekt ten raczyliście 
Panowie poddać swoistym uzupełnieniom, odźwierciadla- 
jąc w nich najpilniejsze zadania partyjne. Byłoby zarozu­
miałością, gdybym stwierdził odrazu, że nie poprawiają 
one rządowego projektu. Sam jednak autorski i redakcyj­
ny wysiłek Panów potwierdza nasze mniemanie, że czy­
niąc ze zmiany Konstytucji zagadnienie aktualne, mieliśmy 
odwagę poruszyć najistotniejsze z zagadnień publicznego 
życia Polski, Mówię—odwagę, bo jasnemi musiały być dla 
nas niebezpieczeństwa i trudności poruszenia tego tema­
tu, z tak wielkiem ociąganiem się zrozumianego w kołach 
politycznych, a tak popularnego w Narodzie, Pod wpły­
wem dyskusji Panów opinja kraju poczyna już rozumieć 
coraz dokładniej, dlaczego, licząc się z realnemi możliwo-
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ściami, Rząd mógł wysunąć tylko projekt tak wąski, usu­
wający zaledwie w paru punktach zło najbardziej szko­
dliwe.

W eksel in blanco?

Poddałem uwadze Panów motywy, które pozwalają mi 
wyrazić przekonanie, że pełnomocnictwa dla obecnego Rzą­
du są zarówno uzasadnione przez sytuację, jak i przez pra­
cę i kierunek prac tego Rządu. Ktoś z publicystów mozol­
nie wywalił niedawno drzwi otwarte i odkrył, że peł­
nomocnictwa są wekslem in blanco. Zapewne, myślałem 
zawsze nie inaczej, ale skoro o wekslach mowa, to może­
my stwierdzić odrazu, że weksel ten nie jest wypisany na 
nieznaną Panom i Polsce osobę, że termin jego jest ściśle 
określony i że nawet uczynię obecnie wysiłek, aby sumę, 
na wysokość której weksel może być wypisany, w wyobra­
źni Panów sprecyzować.

Realny program na przyszłość.

Na gruncie rzeczywistości.
Przedewszystkiem muszę się zastrzec, że programu 

Rządu nie umiem rozumieć, jako mniej lub bardziej udane­
go zadania domowego, czy szkolnego na temat: ,,Co należy 
uczynić dla osiągnięcia w kraju stanu zupełnej błogości, 
w każdym resorcie osobno i we wszystkich razem?" Zre­
sztą, gdybym to nawet usiłował uczynić, społeczeństwo 
uznałoby mnie słusznie za naiwnego gadułę. Panowie zaś 
mogliby stwierdzić tylko jedno, t. j. że żaden z Panów, jako 
przedstawiciel określonej partji, w całości ze mną zgodzić 
się nie może. Rząd bowiem, który reprezentuję, tę posia­
da właściwość, że nie hołdując żadnemu z partyjnych pro­
gramów, jest stale narażony na ataki wszystkich stron tej 
Izby. Daleki jestem od podzielania złośliwych przypusz­
czeń, że »awiedzione nadzieje partyjnego zdyskontowania 
wypadków majowych w kierunku wyborczym przyczyniły 
się do takiego stanu rzeczy- Ataki te jednak poczytujemy 
sobie za zgoła powierzchowne, a to dla tej prostej przy-
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czyny, źe r^ c :: V . - " і і ' . і с  p L . ; s k a ,  dJa kfórt) р г с с а р і ч . - г ,  za­
klną miarą pariyjnie ująć się nie daje. I faktem jest, że. 
fnniej od Panów zawodowo wyrobieni, politycznie myślący,' 
t bywatele Polski prawdę tę rozumieją najdokładniej i że 
tia ich przedewszystkiem zaufaniu wypada nam opierać na­
szą pracę. Program Rządu, a więc nie bardziej lub mniej 
dokładny spis pogodnych zamierzeń, ale rejestr twardych 
jprac, jest wypadkową ustosunkowania się lodzi, sterują- 
-tych nawą Państwa, do tego Państwa najżywotniejszych za­
gadnień i drugiej, nie mniejszej siły, którą stanowią aktual­
ne warunki, w jakich odbywa się realizowanie zamiarów. 
Nie dość na tern. W ogromnym pochodzie narodu codzień 
rodzą się z życia nowe zagadnienia, częstokroć ważniejsze od 
fych. które wczoraj za najbardziej ważne poczytywaliśmy. 
Rządzić, proszę Panów, znaczy to brać odpowiedzialność 
nie za doktryny, ale za wypadki i za te właśnie noworo- 
snące z dnia na dzień zadania. Wszystko inne jest czczą 
formułką lub środkiem agitacyjnym.

Ale już dzisiaj zarysować i stwierdzić możemy nasz 
istosunek do pewnej ilości najpoważniejszych zagadnień, 
które nie mogą uledz zmianie, a także nasze na najbliższą 
przyszłość zamierzenia.

Rząd nie dopuści,
W tym pierwszym zalcrcsie będę lakoniczny, nie um_ie- 

jąc wyliczyć Panom dziś z całą ścisłością i dokładnością 
tego wszystkiego, co dla rządzenia Polską przedsięwzięte 
zostanie. Mogę stwierdzić najdokładniej i najściślej, czego 
*ten Rząd napewno nigdy nie uczyni.

1. Rząd nie dopuści, aby Skarb Paóstv/a, iako kon­
trahent, zawiódł czyjekolwiekbądź zaufanie wśród swc:-~ń 
Jub obcych, ale zarazem domagać się będzie z całą stano­
wczością, by zobowiązania obywateli wobec Skarbu rzetel ­
nie były wykonywane.

2. Rząd nie dopuści, aby panoszyła się korupcja,
rozwielmożniało w aparacie państwowym partyjnictwo, 
tryumfował protekcjonizm lub nepotyzm. •

3. Rząd nie dopuści, aby urzędnik państwowy
traktował w inny sposób człowieka posiadającego, 
a w inny człowieka pracy. >
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4, Rząd nie dopuści żadnych doktrynerskach ekspe­
rymentów w dziedzinie gospodarczej lub społecznej, nie 
uzna innych wskazań, jak powiększenie powszechnego do­
brobytu, celem powiększenia zdolności konsumpcyjnej 
najszerszych warstw pracujących, podniesienia wydajności 
pracy i produkcji i zmniejszenia drożyzny,

5, Rząd nie pozwoli, aby słuszne prawa obywateli 
narodowości niepolskiej na szwank narażone były, mnie­
ma bowiem, że zwalczanie jakiejkolwiek kategorji obywa­
teli za ich język lub wiarę sprzeczne jest z duchem Polski,

6, Polska jest krajem niedostatecznie wydajnej 
i najgorzej opłacanej pracy. Rząd nie dopuści, aby w ja­
kiejkolwiek mierze doznały szwanku słuszne prawa i inte­
resy pracy, aby zapanował wyzysk tej pracy,

.7 Rząd nic uzna stolicy i jej środowisk politycz­
nych za centrum swojej działalności i swego świata, doce­
niając najwyższej wagi zagadnienia zaniedbywanej dotąd 
prowincji, której wysiłkom i życiu Rząd poświęci szczegól­
ną uwagę,

8, Rząd ani chwili nie będzie stał bezczynny i bez­
radny wobec gniotącego zagadnienia bezrobocia. Ale, 
aby sprawę skutecznie i szybko ruszyć z miejsca, po­
trzebna jest znaczna swoboda ruchów, potrzebne są pełno­
mocnictwa.

W spółpraca ze społeczeństwem.

Przechodzę do najbliższych zamierzeń Rządu. Zanim 
je Panom wyliczę, chcę podkreślić parę przesłanek za­
sadniczych, o które zamierzenia te się opierają.

Sądzimy więc przedewszystkiem, że Rząd, który 
opozycja nazywa ,,Rządem Milczków", ma za obowiązek 
pracować i milczeć dalej. Natomiast chcielibyśmy, aby 
było w Polsce głośno o kapitalnych zagadnieniach i spra­
wach, które życie samo ustawicznie wysuwa i w których 
rozstrzyganiu Rząd bierze udział swoim wysiłkiem i pra­
cą, Mówiąc o braniu udziału, świadomie przypisuję Rzą­
dowi rolę cząstkową, bowiem zdaniem naszem istotnem 
źródłem wysiłków twórczych jest społeczeństwo samo, za-
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daniem zaś Rządu jest jedynie budzić inicjatywę, wszelki 
wysiłek twórczy społeczeństwa popierać, koordynować 
i w zakresie swoich możności realizować.

Określenie Rządu, jako opiekuna wszelkiej twórczości 
społecznej, jest zasadniczą przesłanką, z której zamierze­
nia nasze wypływać będą.

Dem okratyzacja ustroju państwa.

Mamy po temu zasadnicze i poważne uzasadnienie. 
Nasz ustrój demokratyzacji politycznej uważamy za jedno­
stronny. Polityczne uprawnienia demokratyczne, polega­
jące na skasowaniu przywilejów, równouprawnieniu teore- 
tycznem i powszechnych wyborach, nie są jeszcze odpo­
wiednikiem istotnej demokratyzacji ustroju. Udział sze­
rokich warstw społeczeństwa w pracach państwowo- 
twórczych nie może być ograniczony do samej tylko pro­
cedury wyborczej. Bez bezpośredniego udziału społe­
czeństwa w tych pracach, bez szerokiego wyzyskania 
inicjatywy i zdolności organizacyjnych społeczeństwa, bez 
wprowadzenia samorządów administracyjnych i gospodar­
czych organizacja demokratyczna społeczeństwa jest dla 
nas nie do pomyślenia. Stąd konieczność słusznej decen­
tralizacji Państwa i powołania do życia z wyborów po­
wstałych izb przemysłowo-handlowych i izb rolniczych.

Z tej samej formuły demokratycznego ustroju Pań­
stwa wynikają zasadnicze przesłanki naszego programu 
gospodarczego.

Jak  to już miał możność powiedzieć P. Minister 
Skarbu, „pod nazwą programu gospodarczego“ rozumie­
my syntetyczne ujęcie tych wszystkich środków, jakiemi 
rozporządza naród, ażeby przez celowe i umiejętne ich wy­
korzystanie, doprowadzić całokształt życia gospodarczego 
do największego i najszybszego rozwoju. Stąd też zada­
niem naszem nie jest czynienie wynalazków, ale jedynie 
skrystalizowanie, w formie dla Rządu odpowiedniej, rzeczy, 
w znacznym stopniu w łonie społeczeństwa już przetra­
wionych“.
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Pokojowa współpraca z narodami.

Przechodząc teraz do określenia nowego stosunku 
do zagadnień poszczególnych, rozpocznę od polityki za­
granicznej. , , 1 • ■ ł •

Pan Minister Spraw Zagranicznych będzie miał nie­
bawem sposobność szczegółowego oświetlenia na terenie 
właściwej Komisji Sejmowej sytuacji międzynarodowej 
i zamierzeń Rządu w zakresie naszej polityki nazewnątrz.

Ograniczę się więc tutaj tylko do stwierdzenia, ze 
zasadnicza linja tej polityki polegać będzie nadal na na- 
szem szczerem i zdecydowanem dążeniu do utrzymania 
pokoju w warunkach, odpowiadających postulatom bez­
pieczeństwa, integralności i autorytetu Państwa oraz uzna­
niu konieczności jego solidarnej współpracy z innemi pań­
stwami nad budową gospodarczą świata powojennego.

Rząd ma pełne zrozumienie wyjątkowo doniosłej roli 
Państwa Polskiego w tych zagadnieniach pokoju i bezpie­
czeństwa Europy, oraz współpracy międzynarodowej, 
a więc również płynących z tej roli obowiązków i niewąt­
pliwych uprawnień. Na gruncie obowiązującego s'mnu 
prawnego i wiążących Polskę sojuszów, państwa obce, 
w szczególności te, których sąsiedztwo geograiiczne stwa­
rza tern liczniejsze interesy wzajemne z Polską, liczyc mo­
gą z jej strony na całkowitą dobrą wolę w kierunku uregu­
lowania spraw jeszcze zawisłych i wogóle pokojowej lo^l- 
nej współpracy. Ze swej strony Rząd Polski czuć się bę­
dzie w prawie domagania się od tych państw równorzęd­
nego wzajemnego stanowiska. Z całą mocą oapieram 
przypisywane nam agresywne zamiary wobec którego^^ol- 
wiek z naszych sa ŝiadów, podobnie piętnutę mianem nie­
uczciwości niewiadomo — cui bono, rozgłaszane plotki 
o zamierzonej jakoby przez Rząd rezygnacji z części tery- 
torjum.

Pokój dyktowany jest nietylko naszą zdecydowaną 
wolą, której żadne złośliwe insynuacje złąmać nie zdołają, 
ale również i interesem Państwa. Jedynie w atmosierze 
pokoju staje się możliwem rozwiązywanie leżących przed 
nami wielkich zagadnień wewnętrznego życia kraju.
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Wzmocnienie praworządności.
Jako pierwsze zadanie w dziedzinie polityki we­

wnętrznej, stawia sobie Rząd—pogłębienie praworządności. 
Wszelkie odchylenie od tej linji Rząd tępić będzie bez­
względnie.

Przeprowadzona reforma systemu działania władz 
i urzędów ma na celu przedewszystkiem podkreślenie mo­
mentów odpowiedzialności i wzmocnienie kontroli, Z dru­
giej strony, rozpoczęta rewizja obowiązujących przepisów 
i rozporządzeń idzie w kierunku usunięcia z nich wszel­
kiej niejasności, sprzeczności lub dwuznaczności, które 
mogłyby stwarzać grunt do dowolności lub samowoli orga­
nów władz,

W swej polityce wewnętrznej Rząd uwzględniać bę­
dzie realne interesy szerokich mas ludności, mając na 
względzie przedewszystkiem zapewnienie im warunków 
dobrobytu, oraz zaspokojenie ich potrzeb kulturalnych.

Rząd dążyć będzie przez swe organy do bezpośred­
niego kontaktu z szerokiemi masami ludności, drogą oź'"- 
wienia administracji, oraz unormowania i uruchomienia 
samorządów.

Rząd zamierzać będzie do łagodzenia tarć na gruncie 
narodowściowym i wyznaniowym i do wytworzenia har­
monijnych warunków współżycia ludności różnych naro­
dowości i kultur.

Przestrzegając pilnie powyższych zasad, mających 
na widoku uwzględnienie życiowych interesów mniejszo­
ści, Rząd jednocześnie zdecydowanie przeciwstawi się 
wszelkim działaniom, godzącym w interes państwowy, 
z jakiejkolwiek wychodziłyby one strony.

Sprawy o przestępstwa, wypływające wyłącznie lub 
w przeważającej mierze z pobudek politycznych, narodo­
wościowych i religijnych, a popełnionych przed dniem 
1 kwietnia 1923 roku. Rząd pragnie zlikwidować w drodze 
umorzenia, drogą wniosków prokuratorskich w granicach 
prawnych przez ułaskawienie indywidualne.

Rząd przeprowadzi we właściwej drodze zniesienie 
pozostałości ograniczeń prawnych charakteru narodowo­
ściowego czy wyznaniowego z czasów zaborczych.
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Lojalne stosowanie postanowień Konstytucji, oraz 
zawartych przez Państwo traktatów, najrychlejsze dopro- 
wadz'enie do skutecznego uregulowania spraw przynależ­
ności państwowej, przyśpieszenie wykonania reformy rol­
nej i popieranie parcelacji prywatnej, nie rozumianej jako 
źródło spekulacyjnych zysków, ale jako czynnik poprawy 
ustroju agrarnego, uproszczenie przepisów o komasacji 
gruntów i regulacji serwitutów, oto szereg zadań, które 
Rząd pragnie podjąć w interesie mniejszości narodowych. 
Rząd uważa przeprowadzenie statutu kościoła prawosław­
nego za sprawę pilną, podobnie jak kwestję rewizji usta­
wy szkolnej z dnia 31 lipca 1924 r. i zmianę systemu skła­
dania deklaracyj.

Wychodząc z założenia, że antysemityzm gospodar­
czy jest szkodliwy dla Państwa, Rząd uważa, za konieczne 
przestrzeganie w zakresie swego działania zasady bez­
stronności i słuszności, bacząc, aby zwłaszcza w zakresie 
podatkowym i kredytowym, a także w zakresie kredytów 
produkcyjnych, kierowano się wyłącznie względami rze- 
czowemi, nie zaś względami narodowościowemi i wyzną- 
niowemi.

Żadnych tajnych paktów z ludnością żydowską Rząd 
zawierać nie będzie, stać będzie jednak twardo na stano­
wisku wykonania Konstytucji,

Rząd stoi na stanowisku, że godziny handlu winny 
być regulowane przy zachowaniu obowiązujących norm 
pracy — wyłącznie pod kątem widzenia interesów, zarów­
no kupujących, jak i sprzedających.

Rząd stwierdzi w drodze właściwej, że wszystkie 
ograniczenia prawne żydów, wydane przez dawne władze 
zaborcze, są zniesione i do ludności żydowskiej stosowane 
nie będą.

Życie samorządowe.

Rząd docenia konieczność ożywienia życia samorzą­
dowego i dąży do jaknajrychlejszego odnowienia przedsta­
wicielstw, jako pierwszego warunku normalnego działania 
samorządów.

Na przeszkodzie stoją braki i luki w obowiązującem 
dotychczas ustawodawstwie samórządowem, z drugiej strot-
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ny niepCv/iie losy opracowywanych w Sejnlie nowyć^ 
ustaw samorządowych.

Rząd ustosunkował się krytycznie do wniesionych 
dawniej do Sejmu projektów ustaw samorządowych i wy­
cofał je z tego powodu, że nie została jeszcze ustalona or­
ganizacja administracji ogólnej, z którą organizacja samo­
rządu ściśle się łączy.

Koncepcja jednolitej dla całego Państwa ustawy sa­
morządowej jest sprzeczna w swem założeniu z faktyczną 
niejednolitością organizacji administracji ogólnej, nierów- 
nomiernością podziału administracyjnego Państwa, różno­
rodnością prawa materialnego w poszczególnych dzielni­
cach, oraz bardzo zróżniczkowanemi stosunkami gospodar- 
czemi w Państwie.

Ponadto projekty te upośledzały samorządowe wła­
dze wykonawcze, dając nadmierną przewagę ciałom 
uchwalającym i nie zabezpieczały dostatecznie nadzoru 
władz państwowych, a projekty ordynacji wyborczych do 
ciał samorządowych niedostatecznie zabezpieczały samo­
rządy od możliwości rozpętania na ich gruncie walk poli­
tycznych.

Rząd widzi dwa wyjścia z tej sytuacji: albo naprawić 
zaraz, bez zwłoki, w obecnym ustroju samorządu w Pań-p- 
stwie, tylko to, co nieodzownie i pilnie naprawy tej po­
trzebuje, podejmując równocześnie przygotowania grunto­
wnej reformy, która zakresem swoim wybiegać musi poza 
sprawę samorządu, albo uzyskać nowe ustawy samorządo­
we, bardziej przystosowane do potrzeb życia, niż pier­
wotne projekty rządowe.

Sejm wszedł na tę ostatnią drogę załatwienia sprawy, 
podejmując dawne projekty rządowe z pewnemi zmianami, 
jako własne.

Rezultaty prac Komisji Administracyjnej Sejmu, 
szczególnie w odniesieniu do ustawy o ustroju miejskim, są 
zadawalające.

Rząd przygotowuje projekt ustawy o ustroju admi­
nistracji ogólnej, w nadziei, że uda się jeszcze uzgodnić za­
sady tego ustroju z ustrojem samorządów.

Drugą sprawą wielkiej wagi w dziedzinie samorządu, 
którą Rząd stawia sobie, jako jedno z głównych swych za*«
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dań, jest zagadnienie ustalenia zasad gospodarki Związków 
Komunalnych:

Oświata i sprawiedliwość,

W dziedzinie oświatowej będziemy dążyć przede- 
wszystkiem do organicznego ustosunkowania szkolnictwa 
średniego do szkolnictwa powszechnego. Szkoły średnie 
muszą znacznie podnieść poziom umysłowy abiturientów 
i wobec tego nastąpić musi ustalenie programów szkół po­
wszechnych i gimnazjów, oraz rewizja całego szkolnictwa 
zawodowego, celem nadania mu kierunku możliwie prak­
tycznego.

W dziedzinie sprawiedliwości podaję do wiadomości 
Panów o zamierzonem przez nas wprowadzeniu nowej pol­
skiej organizacji sądowej, któraby zastąpiła dotychczaso­
wy chaos organizacyjny, oparty na ustawach zaborczych 
i przepisach tymczasowych. Podstawą tej pracy będą 
projekty Komisji Kodyfikacyjnej.

To ogromne zadanie, dyktowane koniecznością jedno­
litego wymiaru sprawiedliwości w Państwie, wymaga przy­
stosowania ustaw, przepisów wykonawczych i przygoto­
wania aparatu osobowego. Prace te będą podejmowane 
równorzędnie z dążeniem do usprawnienia działalności są­
dów.

Dążenie do uporządkowania stanu prawnego oparte 
będzie na współdziałaniu powołanej w tym celu przez Mi­
nistra Sprawiedliwości Rady, złożonej ze znawców prawa.

Finanse i sprawy gospodarcze.

W dziedzinie finansowo - gospodarczej pragnę umie­
ścić na miejscu naczelnem tezę konieczności i trwałości 
równowagi budżetowej, jak również stabilizacji złotego. 
Wszelkie ofiary w tym kierunku uczynione być muszą, gdyż 
równowaga ta — to podstawa nietylko sanacji organizacji 
państwowej, ale nie mniej to sanacja samego życia gospo­
darczego, to podstawa zaufania zagranicy do Państwa, to 
możność stworzenia programu kredytowego i inwestycyj­
nego. W związku z tern. Rząd przystępuje do opracowania
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prograjnu budżet о wo-gospodarczego na, okres 3-Jetni, któ­
ry będzie wyrazem celowego współdziałania Państwa dŁa 
stałego polepszania sytuacji gospodarczej, przez realizo­
wanie programu inwestycyjnego w dziedzinie budownictwa, 
robót publicznych, kolejnictwa i t. d.

Oszczędność w budżetowaniu nie wiąże się w na- 
szem rozumieniu z mechaniczną redukcją pracowników 
państwowych lub z taką samą redukcją wydatków rzeczo­
wych, Sprawa pierwsza może być jedynie funkcją postę­
pów w organizacji i ulepszeniach naszego aparatu państwo­
wego i naszych przedsiębiorstw, którym to pracom poświę­
cimy największy wysiłek.

Skoro tylko warunki na to zezwolą, poddamy rewizji 
uposażenia pracowników państwowych i wojska, które 
oceniamy, jako niedostateczne. Ale i poprawa uposażeń 
urzędników musi być uzależniona od usprawnienia urzę­
dów i podniesienia wydajności przedsiębiorstw państwo­
wych i monopoli.

Jako zadanie najpilniejsze na dziś, studjujemy zagad­
nienie sfinansowania zbiorów z 1926 r, pod kątem widze­
nia potrzeb naszego rolnictwa.

Przy Banku Polskim powołany będzie do życia Bank 
Dolarowy, którego zadaniem będzie odegranie roli zbior­
nicy stezauryzowanych dolarów, oraz możliwie intensyw­
ne rozwinięcie działalności warrantowej i wydatne sfinan­
sowanie eksportu.

Zamierzenia Rządu w dziedzinie obiegu pieniężnego 
idą po linji stworzenia kredytu podatkowego, celem ulże­
nia zarówno płatnikom, jak i Skarbowi.

Uporządkowanie kwestji bilonu i biletów zdawko­
wych, oraz modyfikacja istniejących przepisów dewizo­
wych w kierunku przywrócenia wolności wewnętrznego 
obrotu walutami (nie dewizami) i wydatniejszego uchwy­
cenia dewiz eksportowych na rzecz Banku Polskiego sta­
nowi dalszy cykl zarządzeń w tym samym kierunku. Kon­
tynuowana bedzie sanacja bankowa pod kątem widzenia 
utrzymania silnych jednostek, umiejących podporządkować 
sv.üj interes interesom państwowym, a następnie przy 
współdziałaniu w kierunku koncentracji dużych jednostek
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a wyeliminowania z życia gospodarczego pasorzytnictwa 
drobnych, często, nieuczciwych pośredników kredytowych<

Będzie też kontynuowany wysiłek w kierunku utrzy­
mania aktywności bilansu handlowego.

Z jednej strony więc Rząd i nadal rozwijać będzie ce­
lowe działania w kierunku spotęgowania eksportu polskie­
go, przychodząc poszczególnym gałęziom produkcji i han­
dlu z pomocą i to przez ułatwienia kredytowe, zwroty cła, 
udogodnienia transportowe, paszportowe i t. p. Ponadto 
Rząd przystąpi niebawem do opracowania podstaw praw­
nych i finansowych dla powołania do życia ,,Instytutu ba­
dania konjunktur gospodarczych i eksportu".

Z drugiej strony ẑ aś Rząd nie dopuści do chaotyczne­
go importu towarów zbędnych i luksusowych, a odwrotnie, 
na zasadzie istniejących i przyszłych konwencyj międzyna­
rodowych ułatwi coraz bardziej, w miarę poprawiania się 
stosunków gospodarczych w kraju, — wszelkie zakupy 
o charakterze niezbędnych inwestycyj przemysłowych.

Również stworzony będzie stopniowo program roz­
woju handlu w Polsce, co do którego należy przyznać, iż 
był dotychczas po macoszemu w Polsce traktowany.

100 mil jonów na walką z bezrobociem»
Walka z bezrobociem prowadzona będzie przez Rząd 

drogą wprowadzenia w życie ustawy o rozbudowie miast 
przez rozpoczęcie robót publicznych o charakterze pro­
dukcyjnym oraz przez ułatwienie kredytów tym gałęziom 
przemysłu, które mają podstawy dla powiększenia pro­
dukcji, bądź ze względu na powiększenie konsumcji we­
wnętrznej, bądź ze względu na widoki eksportowe, przy- 
czem Rząd przeznacza na ten cel sumę powyżej 100 miljo- 
nów złotych w tym roku.

Handel i przemysł.
Przewiduje się w drodze pełnomocnictw załatwienie 

unifikacji prawodawstwa handlowego i akcyjnego, zmiany 
ustawy bankowej i statutu Banku Polskiego, ustawodaw­
stwa celnego oraz zmiany ustaw, na których opiera się 
organizacja i działalność monopoli państwowych.
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Nie mniejszą wagę przypisujemy opracowaniu i prze­
prowadzeniu szeregu ustaw w dziedzinie przemysłowej, 
mając na względzie ustawę o izbach handlowo - przemy­
słowych, ustawę przemysłową, ustawę górniczą oraz wpro­
wadzenie w życie ustawy o nierzetelnej konkiu-encji,

W najbliższym czasie, bo prawdopodobnie we wrze­
śniu, rozpoczniemy pracę nad racjonalizacją produkcji 
i wymiany, od organizacji Instytutu Badania Cen i Kosz­
tów Własnych w Przemyśle i Handlu. Ministerstwu Prze­
mysłu i Handlu i związanym z nim przedsiębiorstwom pań­
stwowym nadamy nową organizację.

Rolnictwo i reform a agrarna’

Najprymitywniejsza analiza naszego życia gospodar­
czego wysuwa na plan pierwszy zagadnienia wytwórczości 
rolnej. Założenie to stanowi kamień węgielny naszego pro­
gramu gospodarczego i jego punkt wyjścia, Z postępów 
wytwórczości rolnej wyrastają dopiero zdrowe i trwałe 
konjunktury dla naszego przemysłu.

Zasadniczo obrany przez Rząd kierunek popierania 
przedewszystkiem produkcji rolnej znajduje swoje całko­
wite uzasadnienie w sprawozdaniach naszego eksportu.

Bilans handlowy zawdzięcza swój stan czynny stałe­
mu zwiększaniu się wywozu artykułów rolniczych.

Rząd zdaje sobie sprawę z trudności, jakie napotyka 
racjonalna organizacja rolniczego handlu zagranicznego 
i będzie dążył do ich usunięcia przez budowę urządzań 
wywozowych, jak elewatory, chłodnie i rzeźnie, oraz przez 
udzielanie kredytów organizacjom rolniczym na finanso- 
v/anie akcji eksportowej, przy bacznej trosce o zaspoko'e- 
nie przedewszystkiem potrzeb wewnętrznych kraju. Za 
jeden z naczelnych celów Rząd uważa zwalczanie nad­
miernego pośrednictwa, przez popieranie rozwoju ruchu 
wspćłdzielczego,

W zakresie podatków Rząd ma zamiar ułatwić ich 
wpłacanie przez ludność rolniczą drogą unifikacji termi­
nów po-iPtkowych. Jedną z podstawowych wytycznych 
polityki gospodarczej Rządu będzie zwalczanie dyspropor-
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cfi cen między artykułami rolniczemi i rolniczemi środka­
mi produkcji. Powiększenie tą drogą zdolności nabywczej 
ludności wiejskiej w decydujący sposób ułatwić może sa­
nację gospodarczą.

W obowiązującej taryfie celnej należy przywrócić 
ulgi celne na środki produkcji rolnej, oraz artykuły maso­
wej konsumpcji dla rolników, jak odzież i obuwie.

Nieuregulowanie stanu prawnego w dziedzinie sto­
sunków gospodarczych, a w szczególności rolniczych, jest 
jedną z istotnych przeszkód dla wytworzenia trwałości 
warunków rozwoju rolnictwa. Stąd dążenie nasze do naj­
szybszego przeprowadzenia unifikacji obowiązującego 
ustawodawstwa dzielnicowego w tym zakresie, oraz zała­
twienia projektów ustaw, wniesionych już poprzednio do 
Sejmu, jak np, ustawa o ochronie lasów.

Wypadnie nam uregulować w najbliższym czasie 
w drodze ustawodawczej sprawę zagospodarowania lasów 
państwowych, zagospodarowania nieużytków, spółek leś­
nych, sfinansowania eksportu produktów rolniczych i ca­
ły szereg innych. W zakresie taryf kolejowych powiększać 
będziemy w miarę możności ulgi różniczkowe dla przewo­
zu artykułów rolniczych na dalsze odległości.

Zamierzeniem Ministerstwa Reform Rolnych jest 
wydanie w ciągu najbliższych tygodni ustaw, przepisów 
i rozporządzeń, ogłoszenia których wymaga ustawa z dnia 
28 grudnia 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej. Mamy rów­
nież nadzieję, że uda nam się ogłosić nowe ustawy o likwi­
dacji serwitutów.

Gruntowna reorganizacja Banku Rolnego pozwoli 
przystosować go do wymogów, jakie stawia tej instytucji 
Ministerstwo Reform Rolnych,

Przystąpimy do niezwłocznego oszacowania i prze­
właszczenia osad i ośrodków, pozostałych z parcelacyj 
rządowych i to zarówno na wschodzie, jak i na zachodzie 
Państwa.

K oleje.

Ważna dziedzina kolejnictwa jest przedmiotem na­
szej żywej pracy. Ministerstwo Kolei przekształcimy na
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Ministerstwo Komunikacji, Opracowujemy projekt ogól­
nej ustawy kolejowej i związanego z nią szeregu rozporzą­
dzeń i przepisów,

Niezałatwiony dotąd projekt ustawy emerytalnej dla 
nieetatowych pracowników kolejowych winien przyjąć 
formę prawa na podstawie otrzymanych przez Rząd peł-
nomc- '̂ îciw.

W spółpraca ze społeczeństwem.

Na tern kończę zarys programowych zamierzeń 
Rządu.

Jeźelibym miał ująć w jednem wyrażeniu te różno­
rodne dążenia, nie mógłbym znaleźć inne} definicji, jak ta, 
która się wyraża słowami: „Rząd Pracy", pracy twardej, 
uczciwej, a stanowiącej podstawę życia i dobrobytu każ­
dej jednostki i każdego społeczeństwa.

Pracę tę w miarę sił naszych dawać zamierzamy, ale 
mamy również prawo i wolę żądać jej od całego narodu.

Oto jest zarys sumy, na którą Panowie podpisujecie 
weksel, zwany pełnomocnictwami Rządu,

Wiem zgóry, że stronnictwa tej Izby uważają doku­
ment ten za niepewny; każde w innej jego części i z inne­
go powodu.

Skromne moje siły nie starczyłyby na przekonywa­
nie i przekonanie Panów, zwłaszcza, że w ustawie, nad 
którą Panowie radzą, nie zatrzymujemy dla siebie prawa 
dysponowania monopolami.

Projekt pełnomocnictw, opracowany przez Komisję, 
nie czyni zadość naszym pragnieniom, rozumiem, że skrę­
powania dla Rządu, które z niego wynikają, biorą Panowie 
na swoją odpowiedzialność. Udzielone nam pełnomocnic­
twa weźmiemy z rąk Panów w głębokiem przekonaniii. że 
nakreślone przez nas zasady i metody działania pozwolą 
na zrealizowanie w tych ramach przynajmniej części na­
szych zamierzeń. Nie byłbym jednak szczerym i nie wypo­
wiedziałbym całej mojej myśli, gdybym nie zakończył 
mych słów apelem nietylko do Panów, ale do całego spo­
łeczeństwa. Nie los obecnego Rządu, bo to jest kwestja
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t rz e c io rz ę d n a , a le  lo s  ro z p o c z ę teg o  p rz e z  n a s  d z ie ła  n a ­
p ra w y  z a le ż n y  je s t od  p ra c y , w sp ó łd z ia ła n ia  i sp o k o ju  sp o ­
łe c z e ń s tw a . Z a leżn y  je s t je szcze  od  czegoś w ięce j, od  a k tu  
w ia ry  n a ro d o w e g o  su m ien ia , od  m o cn eg o  z a rz e w ia  n a r o ­
d o w ej p ew n o śc i i dum y. O d  św iad o m o śc i ogółu , że  w śró d  
n a ro d ó w  E u ro p y  n a szeg o  o b e c n e g o  w y s iłk u  w stydzić^ s ię  
n ie  p o trz e b u je m y , że , p rz e c iw n ie , m am y  z a m ia r  p o s ta w ić  
go za  p rz y k ła d  n o w eg o  ro z w ią z a n ia  tru d n o śc i i p r z e k r e ­
ś le n ia  b łę d ó w  —  z a le ż y  p o w o d z e n ie , p o d ję te g o  p rz e z  n a s  
w ie lk ieg o  z a d a n ia “ .





PRZEMÓWIENIE WYGŁOSZONE W SENACIE' 
W DNIU 30 LIPCA 1926 r.-





' ^ B ez powtórzeń. •
„W y so k i S e n a d o h

J e ż e l i  zab ie ram  głos w  te j  Izb ie , to  n ie  po  to , aby  
czy n iąc  zad o ść  p o trzeb ie  o d św ieżen ia  w  pam ięc i P a n ó w  z a ­
ło żeń , k tó re  le ż ą  u  p o d s ta w y  ż ą d a n y c h  p rz e z  nas p e łn o ­
m ocn ictw , ra z  jeszcze  ro z to czy ć  te n  sam  „ p s try  d y w a n “ ró ż ­
n o ro d n y c h  p ra c  i z a m ie rzeń  R z ąd u , k tó ry  p rz e d ło ż y łe m  
S e jm o w i w  d n iu  19 teg o  m iesiąca . W y c h o d zę  z za łożen ia , 
ż e  e x p o se , w y g łoszone  p rzezem n ie  w  S ejm ie , je s t  P an o m  
d o k ła d n ie  zn an e , W  ogrom nej ilo śc i p o ch leb n y ch  i n iep o ­
ch leb n y ch  głosów , k tó re  ro z le g ły  się  w  S e jm ie  i w  p ra s ie , 
n ie  d o sz e d ł m nie  a n i je d e n  głos k ry ty k i ta k  z a sad n icze j, 
ta k  tw ó rcze j a  z a ra z em  ta k  p e łn e j now ych  i w ażk ich  w sk a ­
zań , abym  b y ł zm uszony  u zn ać  k o n ieczność  rew iz ji w ypow ie­
d z ian y ch  za sa d , a b y  obow iązek  w zg lęd em  P a ń s tw a  d y k to ­
w a ł  m i w łączen ie  do  n aszeg o  p ro g ra m u  now ych  d la  n as  
u z u p e łn ie ń  i d o d a tk o w y ch  tez .

N ie p o trz e b u ję  z a p ew n iać  P an ó w , iż  n ie  b y ło  zam ia ­
re m  an i m oim , an i R z ą d u  u chy lić  się od  n a jp o w a ż n ie jsz eg o  
p o tra k to w a n a  k ry ty k i, te j n a jc e n n ie js z e j fo rm y  w sp ó łp ra c y  
d la  sp ra w y  p u b liczn e j. M ów ię oczyw iście o k ry ty ce , choć­
b y  su ro w ej, a le  o p a r te j n a  rzeczow ości, n a  zrozum ien iu  
sy tu a c ji dz ie jow ej i„, p o w ied zm y  o tw a rc ie , uczc iw ej, i. j. 
p ły n ą c e j z g łęb i p raw d z iw eg o  p rze k o n a n ia , n ie  zaś z o d ­
m ę tó w  p a r ty jn e j  ta k ty k i.

B ez grzmiących słów.
N ie  p z y sz e d łe m  do C ia ł U staw o d aw czy ch  z g rzm ią- 

cem  słow em  p e łn e g o  ideow ego p ro g ra m u  d la tego , że w  w y-
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k ła d y  te o re ty c z n e  tak iego  p ro g ram u  n ie  w ierzę , d la tego , że 
spo łeczeństw o , a p a ra t  p ań stw o w y  i Izb y  m a ją  p rz e d e -  
w szy stk iem  p raw o  dom agać się od  R z ą d u  k o n k re tn y c h  w sk a ­
zań  co do n a jb liż szy ch  p ra c  w  k a ż d e j dziedzin ie , że u p ra w ­
n ione  są  do ż ą d a n ia  ra c h u n k u  z n aszy ch  do tychczasow ych  
poczynań .

B yć m oże, że z pow odu  te j um y śln e j sk rom ności z n a ­
szej s tro n y  b y ło  ta k  w ie le  u d a w a n ia , że  n ie  z ro zu m ian o  t e ­
go, co po w ied z ia łem .

Swoista forma oligarchji-

J e ż e li  np , p o staw iono  nam  re to ry c z n y  z a rz u t d ą żen ia  
do au to k ra ty zm u , to  d la  k ażd eg o  je s t jasnem , że  do n ie ­
d aw n a  los n aszy ch  zag ad n ień  p ub licznych  le ż a ł n a  p ła s z ­
czyźnie  zm agan ia  się  p a r ty jn y c h  u g rupow ań , d a rz ą c  n as, 
zam iast u s tro je m  d em okra tycznym , sw o istą  fo rm ą  o lig a rc h ji. 
T am , gdzie pow inna  ro z s trz y g a ć  o d p o w ied z ia ln a  w o la  i in i­
c ja ty w a  jed n o stk i, czy  ró w n ie  o d p o w ied z ia ln a  k o le k ty w n a  
d e c y z ja  R ząd u , ro z s trz y g a ły  k o n w en ty k le  p rzy w ó d có w  
w pływ ow ych  klubów . C zy  m am  przypom nieć , że w obec t a ­
k iego  sy s tem u  k a ż d a  d e cy z ja  b y ła  z konieczności w y p a d ­
kow ą sp rzeczn y ch  d ąż e ń  p a r ty jn y c h  i  że  n o siła  i nosić  m u ­
s ia ła  ta k  w yb itne  p ię tn o  kom prom isu , że aż  tre ś ć  k o m p ro ­
m isu  w łaśn ie , a  n ie  celow ość o b jek ty w n a , o k re ś la ła  i w y ­
p e łn ia ła  tre ść  k ażd eg o  a k tu  w ła d z y ?  C zy  m am  p rz y p o ­
m nieć, że  w  w ielom iesięcznym  o k resie  k o a licy jn y ch  rz ą d ó w  
ż a d n e  zam ie rzen ia  ty ch  rz ą d ó w  n ie  m og ły  być n a p ra w d ę  
z rea lizow ane , bo  fa ta ln ie  n a tra f ić  m u sia ły  n a  o p ó r jed n e g o  
ze s tro n n ic tw  sk o a lizo w an y ch ?

Program w poczynaniach»

N iech  m i w ięc n ie  m ów ią, że  w  n a sz e j d z is ie jsze j p ra ­
cy  go sp o d arcze j zb ie ram y  ty lk o  ow oce p o m y śleń  p o p rz e ­
dnich  rząd ó w . P o m y ślen ia , n ie s te ty , d a ją  m a ło  ow oców . 
R ządzić , w  m o jem  ro zu m ien iu , zn a c z y  t o —re a liz o w a ć , I  d la ­
teg o  n iech  m i w olno  b ęd z ie  p o zo stać  n a  r a ję te ra  już  s ta n o ­
w isku , że p ro g ra m  n asz  p o z n a ją  P an o w ie  i c a łe  sp o łeczeń ­
s tw o  n a jd o k ła d n ie j n ie  z n a sz y c h  d e k la ra c y j, a le  z n a sz y c h
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poczynań - D la tego , aby  m ó c  d z ia łać , p o trz e b n a  je s t  n a le ­
ż y ta  sw oboda  ru eb u , m ożność n iesk ręp o w an eg o  w ysiłkn* 
i  w  tej; n a jsk ro m n ie jsz e j fo rm u le  tk w i n a jp ra w d z iw sz e  o k re ­
ś le n ie  w ielk iego  z ag ad n ien ia  wzmocnienia władzy wykonaw^ 
czej. N ie n a le ż y  w ięc ro d o w o d u  n a sz y c h  p o czy n ań  w y p ro ­
w ad zać  a ż  od  L en ina . D ąży m y  p o p ro s tu  n a jsk ro m n ie j, aby  
m ie jsce  b e z s iły  z a ję ła  p o zbaw iona  zb y teczn y ch  sk ręp o w ań , 
a  z a ra z em  n a jsz c z e rz e j d em o k ra ty c z n a  w ła d z a . N ie  w  im ię 
a u to k ra ty zm u , a le  w  im ię n o w o ży tn ie  p o ję te j  d em o k rac ji, 
z ażąd a liśm y  od  C ia ł U staw odaw czych , o k reś lo n y ch  p e łn o ­
m ocnictw , O p o n en to m  n aszy m , zarów no  z  p ra w a  ja k  z le ­
w a, pюwiedz^eć m ogę, że  ż a d n a  re to ry k a  n ie  z d o ła  p rz y s ło ­
n ić  oczyw istości. O czyw isto śc ią  zaś  d la  k a ż d e g o  n ie u p rz e -  
dzonego  u m y słu  je s t  to , co n iew ą tp liw ie  je s t  z ro zu m ia łe  (łla 
k ażd eg o  obyw ate la , m y śląceg o  sam o d z ie ln ie , a  n ie  p o d le ­
ga jącego  psychozie  roz tunu  zbiorow ego, zd o ln eg o  n a j logicz­
n ie j m y ślące  jed n o s tk i d o p ro w ad z ić  d o  ab su rd u , ż e  ty lk o  
znaczne  u n ieza leżn ien ie  a k tó w  w ła d z y  w y k o n aw cze j od  
w ła d z y  u staw o d aw cze j —  uczy n i m ożliw ą sa n a c ję  d o ty ch ­
czasow ych stosunków , że  p rz e d ło ż o n e  P an o m  u s ta w y  są  k ro ­
k iem  w stęp n y m  do n a p ra w y  n aszeg o  u s tro ju . N a  te j w ła ­
śnie a  n ie  inne j d ro d ze  m am y  zam ia r o siągnąć  to, ab y  n a  
m ie jsce  „ w iem o p o d d ań cze j w ie rn o śc i“ d la  m a rtw e j fo rm u ł­
ki p a r ty jn e j  w e sz ły  „ in ic ja ty w a , poczucie  dum y  i  godności 
rep u b lik ań sk ie j o b y w a te li" .

Naprawa aparatu biurokracji.

Z d ajem y  so b ie  d o k ła d n ie  sp ra w ę , ż e  w ła d z a  w y k o ­
n a w c z a  to  zn a c z y  n ie  ty lk o  R ząd , a le  ta k ż e  c a ły  a p a r a t  
u rzęd n iczy . Z d a jem y  sob ie  s p ra w ę  ze  s ła b o śc i n a sz e j b iu ­
ro k rac ji, a le  w ra z  z P a n a m i zd a jem y  so b ie  ta k ż e  sp ra w ę , 
że  d o ty c h c z a so w e  no m in ac je  n a  s ta n o w isk a  u rz ę d n ic z e  n ie  
zaw sze  m ia ły  sw o ją  p o d s ta w ę  w  o b je k ty w n e j ce low ości. 
Z b y t częs to , n ie s te ty , n ie  ty lk o  a k ty  w ład zy , a le  i sp ra w y  
p e rso n a ln e  b y ły  w y n ik iem  p o lity czn eg o  k o m p ro m isu , i t a ­
k ie  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  u n iem o ż liw ia ło  p o w s ta n ie  id e o w e ­
go a p a ra tu  b iu ro k ra ty z m u .

W a ż ą  tu  z re s z tą  ш'е ty lk o  sam e s p ra w y  p e rso n a ln e . 
W a ż y  ta k ż e  sam  sy s te m  i try b  u rz ę d o w a n ia . P o d  ty m
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w zg lędem  p o lity k a  i w p ły w y  p o lity c z n e  m uszą  b y ć  ze s ta ­
łe g o  a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o  u su n ię te  d o szczę tn ie . J e d n o ­
c z e śn ie  o d p o w ied z ia ln o ść  k o le k ty w n a  m usi w  m ożliw ej 
m ie rz e  u s tą p ić  m ie jsca  o d p o w ied z ia ln o śc i in d y w id u a ln e j. 
J a s n e  o k re ś le n ie  i ro zg ra n ic ze n ie  k o m p e te n c ji m usi b y ć  
po ło żo n e  jako  fu n d a m e n t p ra c y  p a ń s tw o w e j. W y m a g a ć  
b ę d z ie  d ługiej, u silnej i m ozolnej p ra c y  n ie ty lk o  R ząd u , a le  
i  P an ó w , i p ra sy , i ca łeg o  sp o łe c z e ń s tw a , a b y  s to p n io w o  
p rz e o b ra z ił  się  duch  naszeg o  a p a ra tu  p a ń stw o w eg o , a b y  
u rz ę d n ik  d o ró sł do sw ego  o fia rn eg o  p o w o łan ia , do  p o c z u ­
c ia  zaw odow ego  h o n o ru  i e ty k i, do  w ie lk ic h  id e a łó w  u s tro ­
ju  is to tn ie  d e m o k ra ty czn eg o , k tó ry  m am y  za m ia r  re a liz o ­
w ać , B iu ro k ra c ja  w szy stk ich  p a ń s tw  b u d o w a n a  i u s p ra w ­
n ia n a  b y ła  p rz e z  la t  d z ie s ią tk i. D la  n as  k o n ie c z n ą  i p o d  
tym  w zg lędem  tra d y c ję  z a s tą p ić  m usi zdw ojony  zb io ro w y  
w y siłek . M am  p rz e k o n a n ie , że  fu n d am en ty , u m o ż liw ia ją ­
ce p o w sta n ie  w  P o lsce  m ożliw ie  ce low ego  i sp ra w n e g o  a p a ­
r a tu  p ań stw o w eg o , z o s ta n ą  je d n a k  p rz e z  Rząd,- k tó ry  r e ­
p re z e n tu ję , pog łęb ione .

Niema polityki w armji,

A  sk o ro  m ow a o tych , k tó rz y  w  P o lsce  s łu ż ą  sp ra w ie  
pub licznej, to  n ie  m ogę n ie  p o d k reś lić , że  w  k ie ro w n ic tw ie  
arm ji u s ta lo n e  zo sta ły , jak o  w y ty c z n e , s ło w a  P a n a  M in i­
s tra  S p ra w  W ojskow ych , w y p o w ied z ian e  w  ro z k a z ie  z d n ia  
22 m a ja  1926 r,, i że m ó w ien ie  dziś o s to so w a n iu  p o lity k i 
w arm ji je s t ig ra sz k ą  słów , p rz e k rę c a n ie m  w ła śc iw e j t r e ­
ści w y razó w .

Nie optymizm, ale wiara w czyny.

R ó w n ie  d o w o ln ą  g rą  s łó w  jest p rz y p isy \\’'an ie  m i ja­
k iegoś be;zbrzeżnego  op tym izm u , w  k tó ry m  to n ie  w  m oich  
o czach  w sze lk ie  zło, w sze lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n asze j 
rz eczy w is to śc i. J a  n ie  m am  op tym izm u , p ro sz ę  P a n ó w . 
B ardz ie j m oże, n iż  k to k o lw ie k  inny, w idzę  d o k ła d n ie  s k u t­
ki ta k  sz e ro k ie j jeszcze  w  P o lsce  n ędzy , ta k  znaczne.go 
jeszcze  an a lfa b e ty zm u , ty lu  n ie d o k ład n o śc i, b ra k ó w , n ie - 
dom a’g an  i ab su rd ó w , k tó re  się  p le n ią  w  n a sz e m  życiu . N ie
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je s te m  o p ty m is tą , a le  m am  tę  tro c h ę  n ie z b ę d n e j w ia ry  
w  n a sz ą  d z ia ła ln o ść  i  jej sk u tk i ,  ty le  w ła śn ie  te j w ia ry , ile  
jej d la  sk u te c z n o śc i d z ia ła n ia  n ieo d zo w n ie  p o trz e b a . I  te j 
w ia ry  n ie  ty lk o  s ię  n ie  w s ty d z ę , a le  m am  p ra w o  d o m agać  
się  i od  P a n ó w  i od k ażd e g o  u rz ę d n ik a  i  od  k a ż d e g o  m y­
ś ląceg o  o b y w a te la . W iem , że  n ie  d o k o n y w u je  się  cudów , 
w iem , że  sp a d k o b ie rc o m  naszy m  w  p ra c y  p a ń s tw o w e j n ie  
p o z o s ta w im y  P o lsk i d o sk o n a łe j, a le  w ie rz ę  i w y m ag am  te j 
w ia ry  od k a ż d e g o  z n aszy ch  w sp ó łp ra c o w n ik ó w , że  p ozo ­
s ta w im y  ją  o d ro b in ę  le p s z ą  n iż  b y ła  d o ty ch czas .

Pokojow ość polityki polskiej.

P rz e c h o d z ą c  te ra z  do  ty c h  u zu p e łn ie ń , k tó re  rz u c ą  
d o d a tk o w e  św ia tło  n a  p o c z y n a n ia  i z a m ie rz en ia  R ząd u , 
p ra g n ę  ra z  jeszcze  p o d k re ś lić  s z c z e rą  i z d e c y d o w a n ą  p o k o ­
jow ość p o lity k i p o ls łd e j.

P o k ó j je s t  ś ro d k iem  k o n ie c z n y m  do  z a p e w n ie n ia  p a ń ­
s tw u  w a ru n k ó w  n o rm a ln e g o  ro zw o ju  p o lity czn eg o , sp o ­
łecznego i g ospodarczego , do um ocn ien ia  go n a w e w n ą tr r  
 ̂ n a z e w n ą trz  i do um ożliw ien ia  m u sk u teczn e j w sp ó łp ra ­
cy  z in n em i p a ń s tw a o d  n a  te re n ie  m ięd zy n aro d o w y m . D la ­
te g o  te ż , w  m ojem  g łę b o k ie m  p rz e k o n a n iu , n ik t  zn a ją c y  
b liżej n a sz e  s to s im k i, n ie  m o że  dziś w  d o b re j w ie rz e  p rz y ­
p isy w a ć  nam , ś lad em  te n d e n c y jn e j, b ia łe m i n ićm i szy te j, 
- ro p a g a n d y , ja k ic h k o lw ie k  zam ie rzeń , z a g ra ż a ją c y c h  p o ­
kojow i, zg odnem u  z z a sad n iczem i p o s tu la ta m i in te g ra ln o ­
ści, b e z p ie c z e ń s tw a  i a u to r y te tu  P a ń s tw a  P o lsk iego .

T ę  p o d s ta w o w ą  c e c h ę  p o lity k i p o lsk ie j w y k a z a łe m  
już w  sp o só b  n ie d w u z n a c zn y  w  sw e m  e x p o se  se jm ow em  
z 19 b ie ż ą c e g o  m ies iąca , a  P a n  M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n ych  m ia ł sp o so b n o ść  u z a sa d n ić  i  ro z w in ą ć  w  o św ia d c z e ­
n iach , z ło żo n y ch  w  ub ieg ły m  ty g o d n iu  p rz e d  w łaśc iw em i 
kom isjam i S e jm u  i S e n a tu ,

Powitanie nowego rządu francuskiego.

N ie p o w ra c a ją c  już  z a te m  do  p o szczeg ó ln y ch  z a g a d ­
n ień  n asze j p o lity k i zag ran iczn e j, p ra g n ę  ty lk o  sk o rz y s ta ć  
Ж te j sp o so b n o śc i, b y  d ać  w y ra z  sz c z e re j rad o śc i, z jak ą
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sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  w ita  p o w s ta n ie  w  zw iązan ej z n a ­
m i so juszem  i tra d y c y jn ą  p rz y ja ź n ią  F ra n c ji rz ą d u  n a jw y ­
b itn ie jsz y c h  a u to ry te tó w , łą c z ą ce g o  w  zgodnym  w y siłk u  
ta k ic h  m ężów  s tan u , jak  P o in c a re , B rian d , H e rr io t. Ich  n a ­
zw isk a  za rów no , jak  p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  now ego  g ab i­
n e tu  fran cu sk ieg o , z a p isa ły  się  już w ie lo k ro tn ie  n a  k a r ta c h  
se rd e c z n e j w sp ó łp ra ć y  p o lsk o -fran cu sk ie j, a  op in ja  p o lsk a , 
k tó ra  z ta k  żyw em  z a in te re so w a n ie m  i z ta k  g o rą c ą  sym - 
p a tją  śled z i za rozw o jem  p ra c  n asze j so juszn iczk i, r a d a  je s t 
z w iązać  z ich  o sobam i silne  p rz e św ia d c z e n ie  o c iąg ło śc i 
i n iezm ien n o śc i p o lity k i f ra n c u sk ie j i o p e łn e m  u trz y m a n iu  
w y ją tk o w eg o  a u to ry te tu  F ra n c ji n a  te re n ie  m ię d z y n a ro ­
dow ym .

Sytuacja gospodarcza w Europie,

W sp ó łczesn e j sy tu a c ji g o sp o d a rcze j P a ń s tw a  o raz  
d jagnozy  san acy jn e j n ie  m ożna  ro z p a try w a ć  w  o d e rw a n iu  
od  s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch ; o b a  bo w iem  z a g a d n ie ­
nia, za ró w n o  w  zn a c z en iu  g o sp o d arczem , jak  i p o lity czn em , 
są  p o w iązan e  ro z liczn em i w ęz łam i ze  sp lo te m  s to su n k ó w  
św ia to w y ch .

W ojna  św ia to w a  z b u rz y ła  n ie ty lk o  d a w n ą  s ta b iliz a ­
cję p o lity czn ą , a le  i g o sp o d a rc z ą  św ia ta ,

Z zap a só w  ty c h  E u ro p a  w y sz ła  o s łab io n a  i p o k o n a n a . 
M iędzy  r, 1913 a  1923 —  1925 p ro c e n to w y  u d z ia ł E u ro p y  
w  h an d lu  św ia to w y m  sp a d ł z 64% n a  52% , a  u d z ia ł w  z a ­
p a sa c h  z ło ta  z 59% n a  32% .

O żyw ien ie , o b se rw o w a n e  w  E u ro p ie  po d  k o n ie c  
r, 1923 i w  r , 1924 częśc io w o  ja k o  n a s tę p s tw o  p o ż y c z e k  
a m e ry k a ń sk ic h , p rz e k ra c z a ją c y c h  m ilja rd  d o la ró w , b y ło  
ty lk o  p rze jśc io w e , a  z ło ży ł się  n a  to  sz e re g  sk o m p lik o w a ­
n ych  p rzy czy n . W p ra w d z ie  ro k  1925, z p u n k tu  w id zen ia  
w a lu to w o -p o lity czn eg o , m ożna  n a z w a ć  w  ca łe j E u ro p ie  ja ­
ko  k ro k  n a p rz ó d  do p rz y w ró c e n ia  w a lu ty  z ło te j, to  jed n a k  
w łaśn ie  dość  p o w szech n e  z jaw isk o  d eflac ji w  W ie lk ie j B ry - 
tan ji, D anji, N orw egji, S zw ecji, H o land ji i t . d. s tw o rz y ło  
now e tru d n o śc i g o sp o d a rcze  w  E u ro p ie , sp o tę g o w a n e  tern , 
że sz e re g  p a ń s tw  p rz e c h o d z ił ró w n o c z e śn ie  o k re s  in flacy j­
ny  (F rancja , B elgja, W ło ch y ), lu b  o k re s  s tw a rz a n ia  i fu n ­
d o w a n ia  n o w ej w a lu ty  (N iem cy, A u s tr ja , P o lsk a ).
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Drożyzna i dumping.

D eflac ja  i re w a lo ry z a c ja  w y w o łu ją  ja k o  z jaw isk o  
w tó rn e  —  d ro ży zn ę , gdy  ró w n o c z e śn ie  p a ń s tw a  in flacy jn e  
u p ra w ia ją  dum ping, ru jn u jąc  te m  b ilan s  h a n d lo w y  p a ń s tw  
in n y ch . T o  z jaw isko  sk ła n ia  do z a o s trz e n ia  p o lity k i u ltra -  
p ro te k c y jn e j (np. w  A nglji), co  o czyw iśc ie  p o n o w n ie  h am u ­
je w ym ianę , zm n ie jsza  o b ró t h a n d lo w y  i p ro d u k c ję  p a ń s tw  
in n y ch , z w ię k sz a  b e z ro b o c ie  i w  re z u lta c ie  p o d ro ż ą  w sz y s t­
k ie  k o sz ta  w ła sn e  p rodukcji. J e ż e li  do te g o  się  doda, że 
w y p ro d u k o w a n e  w  n a d m ia rz e  w  ro k u  1924 w y tw o ry  p rz e ­
m y sło w e  za  p ien iąd ze , po ży czo n e  z A m ery k i, p o z o s ta ły  
w  w ie lk ie j częśc i n a  sk ła d a c h  fab ry c z n y ch , że  n a to m ia s t 
ro z p o c z ę ła  się  pogoń  za  d o la re m  d la  sp ła c e n ia  za c ią g n ię ­
ty c h  u p rz e d n io  zo b o w iązań , że  ro z sz e rz a ją c e  się  b e z ro b o ­
c ie  —  i to  po  d łu g o trw a ły m  o k re s ie  zn iszczen ia  k a p ita łó w  
i  zam ożnośc i s ta n u  śre d n ie g o  —  sk u rc z y ło  n iezm ie rn ie  ry n ­
k i zb y tu , że w re sz c ie  n a  ro k u  1925-m z a c ią ży ły  fa ta ln ie  
żn iw a  r, 1924, —  to  za ry so w u je  się  n a jogó ln ie jszy  k o n tu r  
sy tu a c ji ek o n o m iczn e j E u ro p y  n a  p o c z ą tk u  r . 1926.

Charakterystyka Roku Gospodarczego 1926.

W  k ażd y m  ra z ie  jak o  n a jo g ó ln ie jszą  c h a ra k te ry s ty k ę  
sy tu a c ji g o sp o d a rcze j r , 1926 m ożn a  u s ta lić :

1) Z w ię k sz a ją cą  się  z m ie s ią c a  n a  m iesiąc  s ta g n a c ję , 
k ry ty c z n e  u k ła d a n ie  się  b ilan só w  g o sp o d a rczy ch , szczeg ó l­
n ie  w  p a ń s tw a c h  E u ro p y  C e n tra ln e j i W sch o d n ie j —  
a  w  k o n se k w e n c ji, d ą ż e n ie  sz e re g u  p a ń s tw  do  czy n n eg o  
b ila n su  h and low ego , n a  p o d s ta w ie  ta k ie j  lu b  in n e j re g la ­
m e n ta c ji im p o rtu .

2) W y su n ię c ie  n a  czo ło  z a g a d n ie ń  p o s tu la tu : w sz e c h ­
s tro n n e j re o rg an izac ji, u sp ra w n ie n ia  i, w  k o n sek w en c ji, p o ­
ta n ie n ia  p ro d u k c ji, obok  h a se ł u p o rz ą d k o w a n ia  b u d ż e tu  
p a ń s tw o w e g o , n a jd a le j p o su n ię te j o szczęd n o śc i, re d u k c ji 
w  u rz ę d a c h , o ra z  w ięk sze j sw o b o d y  w  d z ia ła n ia c h  g o sp o ­
d a rc z y c h  d la  w ła d z y  w y k o n aw cze j,

3) B u d zen ie  się  z ro zu m ien ia , iż k o n ie c z n ą  się  s ta je  
zo rg a n iz o w a n a  k o la b o ra c ja  ek o n o m ic z n a  p a ń s tw  e u ro p e j-

m
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•k ic h  w  k ie ru n k u  s to p n io w eg o  o d b u d o w a n ia  k o n su m cji 
ry n k ó w  w e w n ę trz n y c h  i e k sp o r tu  n a  p o d s ta w ie  z ła g o d z e ­
n ia  p o w o jen n e j z a sa d y  a b so lu tn e j sa m o w y s ta rc z a ln o śc i go ­
sp o d a rcze j, oczy w iśc ie  w  g ra n ic a c h  p o s tu la tu  p ie rw sz e g o .

W reszc ie , jak o  m o m en t p rz y p a d k o w y  choć n ie z w y k le  
w ażn y  d la  c h a ra k te ry s ty k i  konj)ń iIctury  k o n ty n g e n tu  e u ro ­
pe jsk ieg o , w y su n ą ł s ią  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  p rz e w le k ły  
s tra jk  w ęg ło w y  w  A ngiji, k tó ry  c h o ćb y  ch w ilo w o , a le  w i­
d o czn ie  o d d z ia ła ł n a  ro zw ó j s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  w  o s ta ­
tn ic h  m ies iącach .

O to  je s t tło , na  k tó re m  ry so w a ć  się  m u sz ą  o gó lne  s to ­
su n k i g o sp o d a rc z e  P o lsk u

Waluta polska i /е /  dzie-^:^

Z w ie lk iego  k o m p le k su  wspóŁzaleiknyeh k ry z y só w , 
m a ją c y c h  n a w e t częśc io w o  jeszcze  sp e c ja ln e  w  P o ls c e  ź ró ­
d ła  i p rz y c z y n y  —  z o s ta ł  wyjięty p o d  k o n ie c  r . 1923 je d e n  
z n a jd o tk liw sz y c h , k ry z y s  w a lu to w y , i  ttsczynioną z o s ta ła  
p ró b a  jego o p a n o w a n ia . W y s iłe k  ó w c z e sn y  w y d a ł n a d s p o ­
d z ie w a n ie  s z y b k o  r e z u l ta t  w  p o s t n i  nstabdizG fw anej, m o c ­
nej w a lu ty  z ło te j. N ie s te ty , k ry z y s  w a lu to w y  Jest za w sz e  
n ie ro z d z ie ln ie  z w ią z a n y  z  sz e re g ie m  iirmych sk o m p lik o w a ­
n y c h  z jaw isk  g o sp o d a rc z y c h , k tó re  w s p ó łrz ę d n ie  o p a n o ­
w a n e  n ie  z o s ta ły . Z ap ew n e , J e  w  obaleniu: te g o  su k c e su  
z  ro k u  1924 w  ro k u  1925 o d e g ra ły  w y b itn ą  ro lę : n ie d o s ta ­
te c z n ie  sz y b k ie  o p a n o w a n ie  ró w n o w a g i b u d ż e tu  p a ń s tw o ­
w ego  o ra z  z ły  w y n ik  zb io ró w  w  ro k u  1924. A le  p rz y c z y n ą  
z a sa d n ic z ą  ó w c zesn eg o  z a ła m a n ia  s ię  b y ło  n ie d o s ta te c z n e  
o c e n ie n ie  k o n ieczn o śc i w a lk i o o b n iż e n ie  c e n  n a  ry n k u  
w e w n ę trz n y m  w  P o lsce . N ie  ro z u m ia ło  te g o  p rz e d e w sz y s t-  
k iem  sam o ży c ie  g o sp o d a rc z e  w  P o lsce , D o sz liśm y  d o  t e ­
go, że  ta k  z w an y  „ w sk a ź n ik  z ło ty “ k o sz tó w  ży w n o śc i 
w  g ru d n iu  1924 r, (r. 1913 =  100), w y n o sz ą c  w  P o lsc e  187, 
b y ł w yższy , n iż  w  A u strji, F ra n c ji  W ło sz e c h , N iem czech , 
C zech o sło w ac ji, H olandfi, S zw ajca rji lub  A ngiji.

W  ty c h  w a n m k a c h  ż a d n a  ta r y ia  ce ln a  o b ro n ić  ry n k u  
n ie  m o g ła  i n ie  o b ro n iła . U s ta b iliz o w a n a  w a lu ta  p a d ła
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w p ro s t b e z p rz y k ła d n ie  w  E u ro p ie  p o d  ciosem  p a sy w n o śc i 
b ila n su  h an d lo w eg o , k tó ry  d la  s to su n k ó w  p o lsk ich  je s t 
m ia ro d a jn ą  p o d s ta w ą  b ila n su  p ła tn ic z e g o . D o p ie ro  o b e c - , 
n ie  u ja w n ia  się  p e łn e  z ro zu m ien ie , że w a łk a  o n isk i p o ­
ziom  cen  je s t is to tn y m  c z y n n ik ie m . w a lk i o p e łn ą  sa n ac ;ę  
w e w n ę trz n ą , Z p a ń s tw , p rz e p ro w a d z a ją c y c h  re k o n s tru k c ję  
g o sp o d a rc z ą , np. w  D anji, z ro zu m ian o  o d razu , że re w a lo ­
ry z a c ja  n ie z łą c z o n a  z p o lity k ą  zn iż k o w a n ia  c e n  p rz e d s ta ­
w ia  o g ro m n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . T o  te ż  tam  w ła śn ie  k ry ­
zy s g o sp o d a rc z y  o p a n o w a n o  sto su n k o w o  n a jzu p e łn ie j, gdy 
n p . w  N orw egji p rz y  deflac ji, c en y  p o d n io s ły  się  o ok o ło  
16% w  z ło c ie , co un iem o żliw iło  p rz e z  d ługi o k re s  czasu  
o p a n o w a n ie  k ry zy su .

T o  te ż  s a n a c ja  P o lsk i, p o d e jm o w an a  o b ecn ie  po  raz  
jdrugi, m usi b y ć  w sz e c h s tro n n ą  i ró w n o m ie rn ą , o ile m a 
m ieć  w a ru n k i s to p n io w eg o  a le  z u p e łn ie  p ew n eg o  p o w o ­
d zen ia .

Wartość produkcji w Polsce,

P rz e c h o d z ą c  do o m ó w ien ia  pozycy j g o sp o d a rczy ch  
P a ń s tw a , p ra g n ę  w sk a z a ć , że  w a rto ść  p ro d u k c ji su m a ry c z ­
nej, a  w  tern  p ro d u k c ji p rzem y sło w e j, o ra z  g ó rn iczo  - h u t­
n icze j w  P o lsc e  n ie  je s t m a ło zn aczn ą . N a  p o d s ta w ie  dość  
śc is ły c h  o b lic z e ń  s ta ty s ty c z n y c h , w a rto ść  p ro d u k c ji sp o ­
łe c z n e j w  r, 1925 m o żn a  o cen ić  n a  o k o ło  10 —  11 m ilja r-  
d ó w  z ło ty c h  w  z ło c ie , z czego  o k rą g łe  60% p rz y p a d a  na 
p ro d u k c je  ro ln ic z e  w  ró ż n y c h  fo rm ach , a  40% n a  p ro d u k ­
cje p rz e m y sło w e .

K raj biedaków-

P rz y  ta k  zn a c z n e j p ro d u k c ji, p rz y  ta k  pov /ażn em  
m ie jscu  P o lsk i p o d  w zg lęd em  c y fry  ludnośc i, o b sza ru , z a ­
p a su  su ro w có w  i ź ró d e ł energ ji, P o lsk a  n a w e w n ą trz  b y ła  
i je s t k ra je m  b ie d a k ó w , n a z e w n ą trz  za ś  p a ń s tw e m  ,,za- 
śc ia n k o w e m “, za jm u jącem  w  h a n d lu  eu ro p e jsk im  13-te  
m ie jsce . P o lsk a  m ia ła  zn ac z n ie  m n ie jszą  e k sp a n s ję  g o sp o ­
d a rc z ą  n ie  ty lk o  w  s to su n k u  do  c z te re c h  w ie lk ic h  m o-
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c a rs tw  eu ro p e jsk ic b , a le  m m ejszą  od  sz e re g u  p a ń s tw  
m niejszych .

O  m iejsce na polu gospodarczem.

N a k a ż d e m  p o lu , a  w ięc  i n a  p o lu  ^ s p o d a r c z e m  wi* 
n ie n  b y ć  p o d ję ty  t rw a ły  w y s iłe k  z d o b y c ia  d ła  P o lsk i n a ­
leżn eg o  jej m ie jsca  ro zw o ju , ^ d y ż  t a  w ła śn ie  tw ó rc z a  d z ia ­
ła ln o ść  b ę d z ie  sp ra w d z ia n e m  zd o ln o śc i n a ro d u  do  u trw a ­
le n ia  sa m o d z ie ln eg o  b y tu  i  p ra w a  d o  p o tę g i p o lity czn e j. 
J a k k o lw ie k  p ra c a  ta  m usi b y ć  ro z ło ż o n ą  n a  d łu g i o k re s  c z a ­
su , to  je d n a k  d ro g o w sk a z y  teg o  d z ia ła n ia  już  o b e c n ie  w y ; 
p ra c o w y w a n e  b y ć  m u szą . In acze j, w c iąż  b ę d ą  p o p e łn ia n e  
te  sam e , czasenai aż  śm ieszn e  b łę d y . B ra k  n am  w ie lu  z a s a d ­
n ic z y c h  i p o d s ta w o w y c h  p ro d u k cy j, b ra k  n ie ra z  w sp ó ł­
c z e sn y c h  u rz ą d z e ń  i m e to d  p ra c y  w  ta k  p o d s ta w o w y c h  d la  
P o lsk i d z ia ła c h  p ro d u k c ji, jak  np ,: że lazo , s ta l  czy  w ęg ie l; 
n ie  m am y  ś ro d k ó w  n a  rozw ó j p ro d u k c ji n aw o zó w  sz tu c z ­
ny ch , k tó ra  w c iąg u  k ilk u  la t  z w ię k sz y ła b y  n ie z m ie rn ie  
w a r to ść  p ro d u k c ji  ro ln e j; n ie  p o s ia d a m y  w sp ó łc z e sn y c h  
ś ro d k ó w  n a jb a rd z ie j ce lo w eg o  w y z y sk a n ia  i n a jk o rz y s t­
n ie jsze j sp rz e d a ż y  p ro d u k tó w  n aszeg o  ro ln ic tw a , b ra k  n am  
e le w a to ró w , ch ło d n i, p ie k a rn i, rz e ź n i e tc ., b ra k  d róg  b i­
ty c h , ż e la z n y c h  i w o d n y ch , a  ró w n o c z e śn ie  n ie  z a tru d n ia ­
m y  c e lo w o  i w  p e łn i nasze j lu d n o śc i ro b o tn ic z e j, n ie  w ie ­
m y, co  m am y  p o c z ą ć  z n a d m ia re m  p rz y ro s tu  ludnośc i, gdy 
zn o w u  w  in n y ch  d z ie d z in a c h  je s te śm y  b o d a j h y p e r-u p rz e -  
m y sło w ien i.

N asz  p a ń s tw o w y  p ro g ra m  san acy jn y , p ro g ra m  w n ie ­
s ie n ia  p o rz ą d k u  i o rg an izac ji w  w ie le  d z ied z in  ży c ia  zb io ­
ro w eg o , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  g o sp o d a rc z e g o  m usi w ięc  b y ć  
z n a c z n ie  o b sz e rn ie jsz y , bardzi*ej sk o m p lik o w a n y , n iżb y  to  
p o z o rn ie  w y d a w a ć  się  m ogło . T o  te ż  z a d a n ia  n asz e  m u sz ą  
c iąży ć  n a  c a łe m  w sp ó łc z e sn e m  p o k o len iu , a  z a d a n ie m  
R z ą d u  je s t: re a liz o w a n ie  in ic ja ty w y , p o p ie ra n ie  z d ro w e g o  
ro zw o ju  i p o s tę p u .
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Czynny Bilans Handlowy*

P rz e c h o d z ę  do zo b razo w an ia  n a szy ch  s to su n k ó w  h a n ­
d lu  zew nętrznego .

S a ld o  czynne  b ila n su  hand low ego , z w ięk sza jące  się 
obecn ie  z m iesiąca  n a  m iesiąc, w ynosi za ok res  od  1 s ty c z ­
n ia  1926 do 1 lip ca  o k rą g łe  300 m il jonów  z ło tych . U ro d za j 
te g o ro c z n y  z ap o w iad a  się p o d  w zg lędem  ilościow ym  i h an ­
d low ym  dobrze . S tr a jk  w ęglow y w  A n g lji ożyw ił w iele  
dziecizin n a sz e j p rodukcji- W reszc ie  n iech  m i w olno  będzie  
s tw ie rd z ić , że  d z ia ła ln o ść  R ząd u , zarów no  jak o  sy n te z a  po­
lity czn a , ja k  te ż  i su m a n ieuchw ytnych , w p ro s t codz ien ­
nych , co raz  częstszych , d robnych , a le  ce low ych  d z ia ła ń  
i  posun ięć  p rz y c z y n iła  się ta k ż e  do ożyw ien ia  g o sp o d a rc z e ­
go p a ń s tw a .

Handel zewnętrzny.
J e ż e l i  id z ie  o h a n d e l zew n ę trzn y , to  n a le ż y  w sk azać , 

iż  m im o k o m p res ji, k tó re j p o d leg a , je s t  on  w ybitn ie  
a k ty w n y ,

W  o k resie  o d  s ty czn ia  do 1 cze rw ca  ro k u  b ieżącego  
e k sp o r t n a sz  w ynosił 770 m il jonów  zło tych , gdy  im p o rt 
s p a d ł do  470 mil jonów . A n a lo g iczn e  cy fry  za  te n  sam  okres 
ro k u  1925 p rz e d s ta w ia ły  d la  w yw ozu 530 m ilj., d la  p rz y ­
w ozu  880 m ilj,, czy li d e ficy t w ynosił 350 m iljonów . N asze  
s a ld o  h a n d lo w e  w ów czas, za w y ją tk iem , k ilk u  p a ń s tw  m a­
ły ch , ja k  E s to n ja , F in la n d ja , L itw a  Ł o tw a, a  ta k ż e  z R o s ją  
b y ło  ze w szystk iem i p ań stw am i u jem n e .

O b raz  te n  u leg ł dość zasad n icze j zm ianie, częściow o 
w  zw iązku  z k cn ieczn em  w p ro w ad zen iem  p rz e d  końcem  
ro k u  sze reg u  o g ran iczeń  im portow ych . Z b iegłem  czasu  
je d n a k , g d y  s to su n k i g o sp o d arcze  u  n as  u le g a ją  re a ln e j po­
p raw ie , b ędziem y  dąży ć  do lib e ra ln ie jszeg o  reg u lo w an ia  
ty c h  sto sunków , k a lk u lu ją c  oczyw iście s k ru p u la tn ie  k aż d e  
u d z ie lo n e , czy  u zy sk a n e  u stępstw o-

O  wyjście z zaścianka.
W  zw iązk u  z tern u w ażać  n a leży , że  p a ń s tw o  n a sz e  

s to p n io w o  m usi w ychodzić  z  ro li  zaśc iankow ego  o b y w a te la ,
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■któremu w szy stk o  z a ła tw ia  obcy p o śred n ik . J u ż  obecn ie  
w ęg ie l nasz , n a sz e  drzew o, zboże, ja ja , m ięso, cuk ier, k ro c h ­
m al, sp iry tu s , w y ro b y  w łó k ie n n ic z e , m a sz y n y  i n a rz ę d z ia  
ro ln icze  m a ją  w ie lk ie  p raw o  o b y w a te ls tw a  w  św iecie. N ie ­
ste ty , w  w iększości w ypadków , to w ary  n a sz e  p rz e c h o d z ą  
p rz e z  ręce  obcych  p ośredn ików , k tó rzy , oczyw iście, za ­
trz y m u ją  p o w ażn ą  część  zysku- W ęgie l n a sz  ła tw ie j za-« 
k u p i A n g lja , W łochy , czy  H o la n d ja  w  B erlin ie , n iż  w  W a r ­
szaw ie  czy K atow icach . N a le ż y  w y p ro w ad z ić  P o lsk ę  z je j 
c a śd a n k a  n a  sze rok ie  ry n k i św iatow e.

Handel morski, Gdynia i Gdańsk.

Z zagadn ien iem  tern  łą c z y  się sp ra w a  ro zw o ju  n a sz e ­
go h a n d lu  m orsk iego  i sp ra w a  n a szy ch  po rtów . S ta n  p o s ia ­
d an ia  p o d  ty m  w zg lędem  n ie  p rzy n o si z a szczy tu  p rzesz ło śc i.

O becnie, po  szybk iem  zlikw idow an iu  d łu g o trw a łe g o  
i  sz k o d liw e g o 'sp o ru  z k o n so rc ju m  F ra n c u sk o -P o lsk iem , p o  
d okonan iu  sze reg u  k o rz y s tn y c h  zm ian  w  sam ej um ow ie, 
p rz y s tą p io n o  energ iczn ie  do ro zb u d o w y  n aszeg o  p o r tu  
w  G dyn i. W obec podnoszo n y ch  z a rzu tó w  co do s tro n y  te c h ­
n icznej p ro je k tu  b udow y  p o rtu , pow o łano  do oceny  p ro je ­
k tu  i k o n trp ro je k tu  sp e c ja ln ą  k om isję  fachow ą, k tó ra  je ­
dnom yśln ie  w y p o w ied z ia ła  się za  d o tychczasow ym  p ro je^  
k tem . R ów nież, k o rz y s ta ją c  z n a tu ra ln e g o  ro zw o ju  s to su n ­
ków  gospod arczy ch  i obecnej k o n ju n k tu ry , w y z y sk u je  co-  ̂
ra z  b a rd z ie j sw o je  m ożności p rz e ła d u n k o w e  p o r t  gdnóskL  
Z do lności p rz e ła d u n k o w e  T czew a w z ra s ta ją  te ż  b a rd z o  
szybko. Z ag adn ien ie  w łasn e j flo ty  h a n d lo w e j, a lbo  ra c z e j 
je j p ie rw szych  zaczątków , je s t obecnie d o p ie ro  ro zw ażan y m  
p rob lem atem .

S tosim ki p o lsk o -g d aó sk ie  m niej w ięcej od  ro k u  z n acz ­
n ie  się p o p raw iły . S p o d z iew a jm y  się, że s to su n k i te  o s ta ­
te c z n ie  w y sz ły  z fazy  ja ło w y ch  p o lity czn y ch  d y sk u sy j i p ro ­
cesów  bezp ło d n y ch , a  w  o sta teo en y m  re z u lta c ie  szk o d li­
w ych  d la  re a ln y c h  in te re só w  w za jem nych , i że w ch o d zą  
pow oli n a  g n m t trw a łe j, rzeczow ej w sp ó łp ra c y  ek o n o ­
m icznej.

M am  w rażen ie  rów nież , że co raz  w ięk sza  ilo ść  g d a ń ­
szczan  zaczy n a  rozum ieć, iż  s ta n  rzeczy , u s ta lo n y  przez
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T ra k ta t poko ju , zm ien ić się  n ie  d a  i, że  w  ram ach , n a k re ś lo ­
n y c h  p rzez  te n  T ra k ta t, n a le ż y  d ą ż y ć  do p o d n ie s ien ia  do­
b ro b y tu , do  ro z w o ju  i p om yślnośc i W oln eg o  M ia s ta .

O c e n ia ją c  p rz y c h y ln ie  te  z a sad n icze  te n d e n c je  w  ło ­
n ie  o b ecn eg o  S e n a tu , a  n ie  za m y k a ją c , o czyw iśc ie , oczu  i n a  
in n e  n u r tu ją c e  G d a ń sk  p rą d y , R z ą d  P o lsk i s ta ra  się dopo­
m óc W o ln em u  M ias tu  do  p rzezw y c iężen ia  k ry z y su  gospo­
d a rczeg o  i finansow ego, k tó ry  ono obecnie p rzeży w a, p rz y  
za ło żen iu , że  jed n o cześn ie  n a s tą p i  ra c jo n a ln a  re o rg a n iz a c ja  
i  zm n ie jszen ie  b u d ż e tu  G d a ń sk a .

Z az n a c zy ć  je d n a k  n a le ż y , ż e  S k a rb  P o la l i n ie  m oże  
p o n o s ić  n a d m ie rn y c h  o f ia r  z e  w zg lęd u  n a  p ra c e  n a d  
z ró w n a n ie m  w ła sn e g o  b u d ż e tu .

Id ą c  z d e c y d o w a n ie  p o  lin ji śc iś le jsze j ek o n o m iczn e j 
w s p ó łp ra c y  P o lsk i z  G d a ń sk ie m , R z ą d  n ie  w ą tp i, że  n a  
te j  d ro d z e  b ę d z ie  s p o ty k a ł  ze  s tro n y  W o ln eg o  M ia s ta  c o ­
r a z  w ięce j d o b re j w o li i z ro z u n ń e n ia  w sp ó ln o ty  in te re só w  
P o lsk i i G dańskeu

Handel wewnąłrzny.

N asz  h a n d e l w e w n ę trz n y  sto i d a le k o  n iże j poziom u 
europejsic iego . T a  d z ied z in a  ży c ia  is to tn ie  n ie  d o zn a w a ła  
ż a d n e g o  p o p a rc ia  ze s tro n y  P a ń s tw a . T ru d n o , oczyw iście, 
f a ta ln y  obecny  s ta n  ganić, g dyż  sam a  o rg a n iz a c ja  p a ń s tw o ­
w a  w  zn aczn e j m ie rze  je s t  w in n a  obecnem u stanow i. N a­
le ż y  sp e łn ić  sze reg  z asad n iczy ch  p o s tu la tó w  w  h a n d lu ; 
część  k re d y tó w  p rz e z n a cz y ć  b e z p o śred n io  d la  h a n d lu , p o ­
d a tk i  n a le ż y  skom asow ać, n a le ż y  zezw olić  w łaśc ic ie lo m  
h a n d lu  m ieć sk le p y  o tw a rte  w  o k res ie  p o łudn iow ym . 
R ó w n ież  n a le ż y  u ła tw ić  u zy sk iw an ie  p a sz p o rtó w  zag ran icz ­
n y c h  h an d lo w y ch .

W  p ro d u k c ji p rzem y sło w e j od  czerw ca  z a p a n o w a ło  
d o ść  w y raźn e  ożyw ienie- C zęść  zm n ie jszen ia  się  b ez ro b o ­
c ia  n a le ż y  w łaśn ie  odn ieść  ń a  ra c h u n e k  zw ięk szen ia  p ro ­
d u k c ji. T a k  w ięc n a s tę p u ją c e  c y fry  i lu s tru ją  ru ch  b ezrobo ­
c ia  w  P o lsce :
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Stan bezrobocia.

C ałe  P a ń s tw o  
w  tern  G ó rn y  Ś ląsk  

,f Zagł. D ąbrów , 
к Ł ódź

30.!. 1926 
359.119 
73.792 
26.881 
89.311

29.V .1926
304.113
73.799
23.126
65.131

17.ѴП.1926
274.471

67.146
21.191
6 0 1 9 9

Ja k k o lw ie k  sp a d e k  te n  je s t  w  o s ta tn ic h  m iesiącach  
z jaw isk iem  s ta łem , tem  n iem n ie j ro z m ia ry  b ezrobocia  są, 
ja k  n a  n a sz e  s tosunk i, w ie lk ie  i R z ą d  n ie  p rz e s ta je  czyn ić  
w sze lldch  m ożliw ych  w y siłk ó w  d la  u lż e n ia  d o tk n ię ty m  tą  
k lęsk ą . P om oc bezrobo tnym , k tó rz y  w y c z e rp a li za s iłk i 
p rz y s łu g u ją c e  im  z m ocy  u s ta w y  o zab ezp ieczen iu  n a  wry- 
p a d e k  bezrobocia , p ro w ad z i się i p ro w ad z ić  się n a d a l bę ­
dzie w  do tychczasow ym  zak resie , p rz y  zw rócen iu  szczegó l­
nej uw agi n a  u d o sk o n a le n ie  a p a ra tu  k o n tro lu jąceg o . W  rów ­
nej m ierze , ja k  ro b o tn icy  fizyczni, s tan o w ią  tro sk ę  R z ą d u  
bezrobo tn i p raco w n icy  um ysłow i. N a d to  p o za  a k c ją  m a­
te r  ja ln ą  k ła d z ie  się co raz  v /iększy  n a c isk  n a  o d ciążen ie  bez­
robocia  p rz e z  p ro d u k c y jn e  z a tru d n ia n ie  rob o tn ik ó w  p o zb a­
w ionych  p racy , b ąd ź  p rz y  b e z p o śred n io  zo rg an izo w an y ch  
robo tach  pub licznych , b ą d ź  p rz e z  zas ilen ie  w  m ia rę  m ożno­
ści k re d y te m  ro b ó t p ro w ad zo n y ch  p rz e z  sam o rząd y .

C elow e z a rz ą d z e n ia  co do w aru n k ó w  p rz y jm o w a n ia  
b e z ro b o tn y c h  do p ra c y  n a  Ś ląsku , s ta ły  w y s iłe k  w  k ie ru n k u  
m ożliw ie n a jp e łn ie jsz e g o  z a o p a trz e n ia  g ó rn ic tw a w  w ę g la r-  
ki, u ła tw ie n ia  k red y to w e , n a s tę p n ie  sze reg  z a rz ą d ze ń  co do  
zw ro tów  c ła  p rz y  ekspo rc ie , zn iesien ie  bezce low ej p ro h ib i­
c ji w yw ozow ej w sp ó łd z ia ła  w  ożyw ien iu  życ ia  g o sp o d a r­
czego w  P ań stw ie ,

D opom aga tem u  ogó lna  k o n ju n k tu ra , w y ra ż a ją c a  się 
w ym ow nie, np . w  tem , że cen y  w ęg la  p o sz ły  w  górę, ce n a  
cynku  p o d sk o czy ła  o 2 Ł, n a  to n n ie  i w zw yż ІИ  Ł, n a  to n - 
nie ołowiu.

Rozwój eksportu i produkcji.

R ozw ój e k sp o rtu  i p ro d u k c ji  w  ty ch  po d staw o w y ch  
d z iedz inach  p rz e m y słu  po lsk iego  z a ry su je  się w y raźn ie  
w  n a s t ' zestaw ien iu  cy frow em :
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1, Ś red n i e k s p o r t  m ies ięczn y  w ęg la  w  I p ó łr . 1925 —
776.000 to n n ; w  te m  e k s p o r t  do  N iem iec  451,000 tonn ,

2, Ś red n i e k s p o r t  m ies ięczn y  w ęg la  w  II p ó łr , 1925—■
595.000 to n n ; w  te m  e k s p o r t  p rz e z  G d a ń sk  101,000 to n n .

3, E k s p o r t  w ę g la  w  c z e rw c u  1926 r, —  1,391,000 
to n n ; w  tem  e k s p o r t  p rz e z  G d a ń sk  272,000 to n n , p rz e z  
H a m b u rg  i S z c zec in  253,000 to n n , p rz e z  G d y n ię  38,000 
to n n , p rz e z  T c z e w  23,000 to n n .

C en y  w ęg la , ro sn ą c e  w  P o lsc e  s ta le  od  r , 1925, z a ­
ła m a ły  s i ę —  c o p ra w d a  p o d  n a c isk ie m  R z ą d u  —  po  ra z  
p ie rw sz y  20 b, m , o c a  10%.

E k s p o r t  ru d y  poi, w z ra s ta  dość  siln ie , np . od m a rc a  
do  c z e rw c a  o o k o ło  5.300 to n n  (t, j. o 100%), im p o rt 
zn a c z n ie  m ale je  (do 30% ) z p o w o d u  zas to ju  w  p ro d u k c ji 
h u tn icze j. D ążyć  n a le ż y  do n a jw y d a tn ie jsz e g o  ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji ru d y  k ra jo w e j i k o n su m cji jej p rz e z  p o lsk ie  h u tn ic ­
tw o . N aw iązu jem y  te ż  o b ecn ie  b e z p o ś re d n ie  s to su n k i 
z p ro d u c e n ta m i ru d y  k rz y w o ro ż sk ie j.

W y tw ó rc z o ść  h u t  ż e la z n y ch  w  o k re s ie  od  s ty c z n ia  
do c z e rw c a  1926 r,, w  p o ró w n a n iu  z an a lo g iczn y m  o k re se m  
r, 1925, z a ró w n o  co do p ro d u k c ji su ró w k i, jak  te ż  s ta li  
z lew n e j i w y tv /o ró w  w a lc o w a n y c h  sp a d ła . A łe  i tu  już 
w  c z e rw c u  b. r, w id ać  w y ra ź n e  i n a w e t zn aczn e  o ży w ien ie .

P rz e m y s ł cy n k o w o -o ło w ian y  p ra c u je  n o rm a ln ie  i r e n ­
to w n ie , a  z b y t n a  p ro d u k ty  za ró w n o  su ro w e , jak  i ra f in o ­
w a n e  b y ł i je s t dob ry . J e ż e li  w  h u tn ic tw ie  i g ó rn ic tw ie  
c y fra  now o  z a tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  n ie  je s t zn aczn ą , to  
w  k aż d y m  ra z ie  n a le ż y  zw ró c ić  u w ag ę , że p rz e d s ię b io r ­
s tw a  te  z a tru d n iły  o b e c n ie  t, zw . ro b o tn ik ó w  p rz y m u so w o  
u rlo p o w a n y c h  i p ra c u ją  n ao g ó ł zam ia s t 3 —  4 dni w  ty ­
godniu , 6 dni. A n a lo g iczn e  o ży w ien ie  n a w e t dość  zn a c z n e  
o g a rn ę ło  p rz e m y sł w łó k ien n iczy ,

W  p rz e m y śle  n a fto w y m  ry su je  s ię  o s ła b ie n ie  ru c h u  
w ie rtn ic z e g o . P ro d u k c ja  i p rz e ró b  p ra c u ją  p o m y śln ie , 
a  u sk u te c z n io n e  p o d w y żk i ce n  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m  zo­
s ta ły  d la  n a f ty  i p a ra f in y  o ra z  d la  p ro d u k tó w  d o s ta rc z a ­
n y c h  o rg an izac jo m  p a ń s tw o w y m  an u lo w a n e .

N a jtru d n ie jsz a  sy tu a c ja  je s t w  p rz e m y ś le  c u k ro w n i­
czym  i so lnym . R ó ż n o ro d n o ść  ty p ó w  fa b ry k  i ich  o rg a n i­
zac ji sp ra w ia , że  ich  k o sz t w ła sn y  je s t ró ż n o ro d n y . S p ra -
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w a  ta  w y m ag a  o b e c n ie  po n o w n eg o  z b a d a n ia  p ro b le m a tu  
i określen ia , k tó re  z a k ła d y  z p u n k tu  w id z e n ia  u z a sa d n io ­
n y ch  in te re só w  k o n su m e n tó w  m u szą  być  z lik w id o w an e , 
j P rz e m y sł ch em iczn y  ro zw ija  się  zn o w u  n ie c o  lep ie j, 
o trzy m u jąc  z a m ó w ien ia  zag ra n ic zn e . P rz e m y s ł n aw o zó w  
sz tu c z n y c h  je s t w  sy tu a c ji d o b re j i p ra c u je  w  p e łn i. E k s­
p o r t  d rz e w a  p o lsk ieg o  —  g łó w n ie  do A ngiji —  w zm óg ł s ię  
o s ta tn io  ta k  znaczn ie, że p o w eto w ał sobie ju ż  s tr a ty  z po ­
w o d u  w ojny  ce ln e j z  N iem cam i.

Przyszłość gospodarcza Polski.

_ R ozw ój g o sp o d a rc z y  P o lsk i m a  p rz e d  so b ą  w ie lk ą  
p rzy sz ło ść . Z h a rm o n izo w an ie  p ro d u k c ji ro ln icze j i p rz e ­
m ysłow ej, n ie z m ie rn e  b o g a c tw o  w ła sn y c h  su ro w có w , n a d ­
m ia r  rą k  lu d zk ich  i p ra c o w ito ść  ro b o tn ik a , m ożność  w yj­
śc ia  n a  m o rze  —  to  rz a d k o  ra z e m  s p o ty k a n e  czy n n ik i fu n ­
d a m e n ta ln e  g o sp o d a rc z e g o  p o s tę p u .

P o te n c ja ln a  w a rto ść  n a szeg o  g o sp o d a rs tw a  narodo^ 
w ego  je s t og rom na, w a rto ść  k in e ty c z n a  —  b a rd z o  n ik ła . 
W  tern  leży  ź ró d ło  n ę d z y  lu d n o śc i i s łab o ść  P a ń s tw a  n a  ze ­
w n ą trz .

D la  św iad o m eg o  i  ce lo w eg o  ro z w ią z a n ia  ty c h  z a d a ń  
R ząd  p odejm ie :

1) U n o rm o w an ie  i u n ifik o w an ie  p ra w n e  najw ażn ief^  
szych  z jaw isk  g o sp o d a rc z y c h  w  P a ń s tw ie  p rz e z  dekre to -i 
w an ie  u s ta w : np , p rzem y sło w e j, g ó rn icze j, o  iz b a c h  haar* 
d lo w o -p rz e m y sło w y c h  (t. j. o  sa m o rząd z ie  gospodarczym )^
0 s p ó łk a c h  e tc .

2} P o d d a  z jaw isk a  życ ia  g o sp o d a rc z e g o  z d ro w e j i ce ­
low ej n o rm a liz a c p  i  s ta n d a ry z a c p , a  to  p rz e z  p o w o ła n ie  do  
ży c ia :

a) K o m isji b a d a n ia  k o sz tó w  w ła sn y c h  i  w aru n k ó w  
p ro d u k c ji,
 ̂ b)  ̂I n s ty tu tu  d la  b a d a n ia  k o n ju n k tu r  g o sp o d a rc z y c h

1 ro zw o ju  e k sp o rtu .
P rz e o rg a n iz u je  w  sp o só b  ce lo w y  re s o r ty  g o sp o d a rc z e  

1 p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e .
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Usprawnienie przedsiąbiorstw państwowych.
J e ż e li  p ra c e  n a d  u sp ra w n ie n ie m  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń . 

s tw o w y c h  s ta n o w ią  d u ż ą  t ro s k ę  R z ą d u  —  to  w  p ie rw sze) 
lin ji odnosi się  to  do  k o le i. P ra c e  re o rg a n iz a c y jn e  w  ty m  
w a żn y m  re so rc ie  są  w  to k u . K o le je  z re o rg a n izo w a n e  b ę c ą  
w  o d rę b n e  p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e , s ta n o w ią c e  sa  
m o d z ie ln ą  o sobę  p ra w n ą , z d y re k to re m  g en e ra ln y m  na 
cze le . M in is te r  k o m u n ik ac ji obejm ie , ja k  o b ecn ie , n a c z e ln e  
k ie ro w n ic tw o  k o le i i p o cz t.

In te n sy w n o ść  tra n s p o r tó w  k o le jo w y ch  p rz y sp a rz a  
k o le jo m  w  dob ie  o b ecn e j zysk i, k tó r e  u m o żliw ią  n ie ty lk o  
zn a c z n e , s ięg a jące  40 m iljonów  in w e s ty c je  d o d a tk o w e  w l i  
p ó łro c z u  r, b-, a le  ró w n ie ż  p o zw o lą  n a  p rz e le w  do kas 
sk a rb o w y c h , n a  c e le  o g ó ln o -b u d ze to w e  P a ń s tw a , dość
z n aczn e j sum y, _  ̂ i ł

Z az n a c zę  p rz y  te j sp osobnośc i, że p rz e w ó z  w ęg la  jest 
dziś in te re se m  deficy tow ym , a  k o le je  za in te re so w an e  są  
w  m ożliw ie n a jsz y b sz y m  u s tą p ie n iu  teg o  p rzew o zu  —  d ro ­
gom  w odnym , k tó re  w  re a ln y , k o rz y s tn y  d la  k ra ju  i zy ­
sk o w n y  d la  s ieb ie  spo só b , w in n y  zb liżyć  za g łę b ie  w ęg low e 
do m orza.

Ministerstwo Komunikacji.
N ie  n a le ż y  p rz y p u sz c z ać , b y  z a p o w ie d z ian e  z n ie s ie ­

n ie  M in, R o b ó t P u b liczn y ch  rn ia ło  p o c iąg n ąć  za  so b ą  z w ę ­
ż e n ie  n ie d o s ta te c z n e g o  o b ecn ie  z a k re s u  p ra c y  re so r to w e j. 
W rę c z  p rzec iw n ie ; w  obręb ie now ej o rg a n izac ji ro b o ty  p u ­
b liczn e  m ają  być  p ro w a d z o n e  b a rd z ie j, n iż  d o tą d  in te n sy w ­
n ie , z a tru d n ia ją c  zn a c z n e  rz e sz e  b e z ro b o tn y c h , W  ro k u  
p rz y sz ły m  p rz e w id y w a n a  je s t b u d o w a  d ró g  b ity c h  w  z a ­
k re s ie  d z ie s ię c io k ro tn ie  w iększym ^ od p rz e w id z ia n e j w  bua- 
ż e c ie  ro k u  b ieżąceg o . P rz e d s ię w z ię ta  b ę d z ie  re g u la c ja  W i­
s ły  w  obręb ie  b, zab o ru  ro sy js ld eg o , gdzie  rzelęa ta , s ta n o ­
w ią c a  k rę g o s łu p  n aszeg o  sy s te m u  w odnego , p ły n ie  d o tą d  
w  s ta n ie  z u p e łn ie  dzik im . P ra g n ę lib y śm y , a b y  ro z p o c z ę tą  
b y ć  m og ła  b u d o w a  k a n a łu , łą c z ą c e g o  W is łę  z W a r tą , p o ­
s ia d a ją c e g o  zn a c z en ie  p ie rw sz o rz ę d n e  d la  w o je w ó d z tw  b. 
z a b o ru  p ru sk ieg o .

Sytuacja finansowa-
W y p o w ie d z ia n a  p rz e ż e ra n ie  d n ia  19 b , m . o cen a  sy ­

tu a c ji  f in an so w ej p o tw ie rd z a  się .
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Reorganizacja Min» Skarbu»

M ając  n a  w zg lęd z ie  u p ro sz c z e n ie  a d m in is tra c ji 
i  w p ro w a d z e n ie  n ie z b ę d n y c h  o szczęd n o śc i, o p ra c o w a ło  
M in is te rs tw o  S k a rb u  n o w y  s ta tu t  o rg an izacy jn y , k tó ry  
w  re z u lta c ie  zm n ie jsza  ilo ść  W y d z ia łó w  w  C e n tra li  z  41 
d o  30.

N a  p o d s ta w ie  teg o  s ta tu tu  z o s ta n ie  ró w n ie ż  w c ie lo n y  
o s ta te c z n ie  do  M in is te rs tw a  S k a rb u  G łó w n y  U rz ą d  L ik w i­
d ac y jn y , w  fo rm ie  o d d z ie ln eg o  D e p a r ta m e n tu , k tó r y  s to ­
p n io w o  lik w id o w a ć  b ę d z ie  z a k re s  sw eg o  d o ty c h c z a so w e ­
g o  d z ia ła n ia .

J e d n o c z e śn ie  z o s ta ły  p rz e p ro w a d z o n e  sz c z e g ó ło w e  
re w iz je  Z a k ła d ó w , p o d le g ły c h  M in is te rs tw u  S k a rb u , 
ja k  to :

M o n o p o lu  S p iry tu so w eg o .
M e n n ic y  i P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  G raficzn y ch .
R e w iz je  te  m a ją  n a  c e lu  s z y b k ą  re o rg a n iz a c ję  ty c h  

z a k ła d ó w  w  k ie ru n k u  d a lsze j k o m erc ja liz ac ji i z w ię k sz e n ia  
re n to w n o śc i.

R e z u lta ty  rew iz ji p ie rw sz y c h  d w ó c h  Z a k ła d ó w  są  
w  o p ra c o w a n iu . C o s ię  ty c z y  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d ó w  G r a ­
ficzn y ch , to  D y re k c ja  ich  o trz y m a ła  już śc is łą  in s tru k c ję , 
co  do  re o rg a n iz a c ji i d o s to so w a n ia  ich  do  zm n ie jszonego  
p ro g ra m u  p ro d u k c ji. W  re z u lta c ie  ilo ść  p ra c o w n ik ó w , z a ­
ró w n o  te c h n ic z n y c h , jak  i b iu ro w y c h  z re d u k o w a n a  z o s ta ­
n ie  z 727 o só b  do 385 osób .

D ą ż ą c  w  k ie ru n k u  u d o sk o n a le n ia  i u je d n o s ta jn ie n ia  
W ła d z  S k a rb o w y c h  I i I l-e j in s tan c ji. M in is te rs tw o  S k a r ­
b u  p o s ta n o w iło  p rz e d s ię w z ią ć  ich  in sp e k c ję , z a d a n ie m  
k tó re j  je s t  p rz e d s ta w ie n ie  szczeg ó ło w eg o  p la n u  re o rg a n i­
z a c ji ty c h  w ład z , w  k ie ru n k u  u p ro sz c z e n ia  ich  czy n n o śc i 
i  w p ro w a d z e n ia  jed n o lity ch  fo rm  u rzęd o w an ia , co w inno  
d a ć  z n a c z n e  o sz c z ę d n o śc i b u d ż e to w e .

O  wytwórczość rolną.

S ta ty s ty k a  zaw odow a ludnośc i, w y k a z u ją c a  w P o l-  
t c e  66,4%  ro ln ik ó w , je s t  n a jb a rd z ie j p rz e k o n y w u ją c y m  a r -
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^ u ra e n te m , s tw ie rd z a ją cy m , iż  p o d s ta w ą  d o b re g o  s ta n u  go ­
sp o d a rc z e g o  w  n aszy m  K ra ju  —  p o d s ta w ą  d o b ro b y tu  m a- 
te r ja ln e g o  P a ń s tw a , ja k o  c a ło śc i— m usi b y ć  p o m y śln y  ro z ­
w ój w y tw ó rc z o śc i ro ln e j. W y so k a  i ta n ia  p ro d u k c ja  w  te j 
d z ied z in ie  i w y n ik a ją c a  z n iej zam o żn o ść  lu d n o śc i ro ln icze j 
je s t jed y n y m  s ta ły m  fu n d a m e n te m  d la  n a szeg o  p rz e m y s łu  
i h an d lu . Z a ło żen ie  to  je s t z a sa d ą  n a c z e ln ą  p o lity k i g o sp o ­
d a rcze j R ząd u ,

N a le ż y  z n a jw y ższem  uznan iem  p o d k reślić , że  ro ln i­
ctw o, d źw ig a jące  n a  sobie c ięża r zn iszczeń  w o jen n y ch  
i o g ra n ic z e ń  g o sp o d a rc z y c h  la t  p o w o jen n y ch , w y k a z a ło  
w ie lk ą  ży w o tn o ść , s ta ją c  n a  o b ecn y m  p oziom ie , k tó ry  z a ­
p e w n ia  n ie ty lk o  d o s ta tn ie  w y ży w ien ie  ca łe j ludnośc i, le cz  
p o z w a la  n a  s ta ły  w z ro s t w y w o zu  a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h . 
Z e s ta w ie n ie  w a rto śc i w yw ozu , d o k o n a n e  w  z ło ty c h  w  z ło ­
cie , w y k azu je , że  w  p ie rw sz y c h  sz eśc iu  m ie s ią c a c h  ro k u  
bieżącego  w ysokość e k sp o rtu  a r ty k u łó w  ty ch  w y n io sła : 
338.799.000 z ło ty c h  w  złoc ie , t. j. 58,9% ogó lnego  w yw ozu , 
w o b ec  316.127,000 z ło ty c h  w  z łoc ie , t. j, 50,1% ogó lnego  
e k s p o r tu  w  ty m że  o k re s ie  c z a su  ro k u  1925.

B io rąc  p o d  u w ag ę  z n a c z n e  z a p a sy  zb ó ż  z e sz ło ro c z ­
nych , ja k ie  w  K ra ju  je szcze  p o z o s ta ły , o ra z  p o m y śln e  u ro ­
dza je  te g o ro c z n e , n a le ż y  się  liczyć  z m o ż n o śc ią  i k o n ie c z ­
n o śc ią  d a lszeg o  e k s p o r tu  p o w a ż n y c h  ilo śc i p ło d ó w  ro l­
nych , R z ą d  p rz e d s ię w z ią ł już k ro k i w  k ie ru n k u  n a jk o ­
rz y s tn ie jszeg o  w y z y sk a n ia  d la  ro ln ic tw a  o b e c n y c h  k o n ju n - 
k tu r  e k sp o rto w y c h . R o z p o rz ą d z en ie m  M in is tró w : S k a r ­
bu, P rz e m y s łu  i H an d lu  o ra z  R o ln ic tw a  i D ó b r P a ń s tw o ­
w ych  z o s ta ło  zn iesio n e , p o c z y n a ją c  od  d n ia  1 s ie rp n ia  r, b., 
cło w yw ozow e od  pszen icy , a  w  n a jb liż szy ch  ty g o d n iach  
B ank  P o lsk i ro zp o czn ie  a k c ję  k re d y to w ą , m a ją c ą  n a  c e lu  
ra c jo n a ln e  s f in an so w an ie  zb io ró w  te g o ro c z n y c h . F u n d u sz  
na  te n  ce l p rz e z n a c z o n y  w y n o si 20.000.000 zł., z k tó ry c h  
16.000.000 p o s łu ż y  do s f in an so w an ia  e k sp o rtu , z a ś  
4 000,000 b ę d ą  zu ży te  n a  z a o p a trz en ie  w  zboże ry n k u  w e­
w n ę trzn eg o .

K re d y t ten , u d z ie la n y  firm om  i o rg an izac jo m  ro ln iczo - 
hand low ym , w p ły n ie  p o w ażn ie  n a  u n o rm o w an ie  się  cen y  
zb y w an eg o  zb o ż a  n a  w y so k o śc i cen , p ła c o n y c h  n a  ry n k a c h
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w sz e c b św ia to w y c h , z a p e w n ia ją c  ro ln ik o m  o s ią g n ię c ie  
w p ły w ó w  o d p o w ia d a ją c y ch  fa k ty c z n e j w a rto śc i s p rz e d a ­
w a n y c h  p ro d u k tó w , p rz y  jed n o c z e sn e m  z a b e z p ie c z e n iu  
k o n su m e n to m  k ra jo w y m  n a b y w a n ia  ś ro d k ó w  ży w n o śc i po  
c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .

W  z a k re s ie  hodow li n a le ż y  p o d k re ś lić  zn a c z n e  po ­
le p sz e n ie  się  s ta n u  zd ro w o tn o śc i w śró d  zw ie rzą t g o sp o d a r­
sk ich , co je s t n ieodzow nym  w aru n k iem  je j rozw oju . Ilość  
z w ie rz ą t gospo d arsk ich  p rz e k ro c zy ła  już  s ta n  p rz e d w o je n ­
n y , O becnie  w y siłk i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i D. P , id ą  
p rz e d e w sz y s tk ie m  w  k ie ru n k u  podn iesien ia  jakości h odow a­
n y c h  z w ie rz ą t i zo rgan izow an ia  ra c jo n a ln e g o  zby tu  w ytw o­
ró w  p ro d u k c ji  zw ie rzęce j, W  tym  z ak res ie  zano tow ać m oż­
n a  żyw io łow y  ru ch  w o rgan izow an iu  m lecza rń , W  ro k u  
u b ieg ły m  p o w sta ły  242 m leczarn ie , w  p ie rw szy ch  sześc iu  
m iesiącach  r . b, około  250, S ą  to  p raw ie  w y łączn ie  m le ­
c z a rn ie  w sp ó łd z ie lcze , k tó ry  to  ty p  p o p ie ran y  je s t szcze­
g ó ln ie . R ów no leg le  z p o w stan iem  now ych m lecza rń  rośn ie  
e k s p o r t  n a b ia łu , za jm u jąc  c o ra z  w y b itn ie jsz e  m ie jsce  
w  n aszy m  b ilan s ie  h an d lo w y m . W  ciągu  p ierw szych  6 -ciu  
m iesięcy  r- b. w yw ieziono  ja j za  42,068.000 z ło tych  w z ło ­
c ie , w cbec  21,851,000 z ł., jak ie  w  ty m  sam ym  ok resie  cza ­
su  o siąg n ię to  w  ro k u  zeszłym , M a s ła  w  tym że o k res ie  
c z a su  r . b, w yw ieziono  z a  4.014.000 z ło ty ch  w  złocie. J e s t  
to  te m b ard z ie j znam ienne , jeże li się  zw aży , że w  ro k u  
1924 p rzy w ó z  m a s ła  do P o lsk i w ynosił 1.606 q., a  w  1925 r . 
5 .775  q ., w a r to śc i p rz e sz ło  2 m iijonów  z ło ty c h .

W alka z drożyzną.

W sk aźn ik  cen  h u rto w y ch  (d la  24 a rty k u łó w ) w y ra ­
ż a  się  n a s tę p u ją c e m i cy fram i:

10.V. — 184,4; 10.VI. — 178,1; 20.VTL — 165,3, 
W sk a ź n ik  cen  d e ta lic z n y ch  w  ty ch  sam y ch  te rm in ach  

wynosi: 21^,7; 210,7; 207,4,
D y sp ro p o rc ja  sp a d k u  cen  h u rto w y ch  i cen  d e ta lic z ­

n y ch  p o b u d za  uw agę  R z ą d u  i d y k tu je  m u kon ieczność u s ta ­
le n ia  w y ty czn y ch  p ań stw o w ej p o lity k i w  dz iedz in ie  a p ro ­
w izac ji.
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W  d ą ż e n iu  sw em  do s ta łe g o  zm n ie jszan ia  k o sz tó w  
p ro d u k c ji  ro ln e j R z ą d  zw alczać  będzie  d y sp ro p o rc ję  m ię­
d zy  cenam i a rty k u łó w  ro ln y ch  a  ro ln iczem i śro d k am i p ro ­
dukcji- W  tym  ce lu  p o p ie ra ć  będzie  zd ro w y  ru ch  w sp ó ł- 
dzielczy , zm n ie jsz a ją cy  n a d m ie rn e  pośredn ic tw o , o raz  p ro ­
w adzić  o d p o w ied n ią  p o lity k ę  ta ry fo w ą , w  z a k res ie  ce ł 
i p rzew ozów  ko lejow ych , p rzez  co w p ły w ać  b ędzie  n a  po­
tan ien ie  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji ro ln e j, ja k  rów n ież  p o d s ta w o ­
wych a rty k u łó w  k o n su m cji ludnośc i w ie jsk ie j,

O  wychowanie młodego pokolenia,

A le  w szy stk ie  n asz e  zam ierzen ia  w  dziedz in ie  życia  
gospod arczeg o  K ra ju  n ie  d a ły b y  w yników  trv /a łych , gdy b y  
zan ied b an iu  u leg ło  w ychow anie  m łodego  poko len ia . P o w ia ­
dam , w ychow anie , a lbow iem  szko le  p rz y p isu ję  z a d an ie  
szersze .

U zgodn ien ie  p ro g ram ó w  szkó ł śred n ich  z p ro g ram em  
szko ln ic tw a pow szechnego  w y w o ła  re o rg a n iz ac ję  szkó ł ś re ­
dnich, k tó ry ch  poziom  nie je s t odpow iedn i. U m ysłow ej k u l­
tu ry  K ra ju  n ie  pod n iesie  w y łączn ie  m asow e fab ry k o w an ie  
p a te n to w a n e j, a le  n ied o ro zw in ię te j i n iezd o ln e j do sam o­
dz ie ln e j, tw ó rcze j p ra c y  in te lig en c ji. T o  te ż  w a ż n ie jsz ą  
je s t w  te j chw ili rz eczą  u d o stęp n ien ie  n a u c z a n ia  e le m e n ta r­
nego  w szystk im  obyw ate lom  i d an ie  k a ż d e j jed n o s tc e  m oż­
ności ro zw o ju  i zd obycia  m ax im um  w iedzy , zgodn ie  z je) 
p rzy  ro d  zonem i zdolnościam i.

W y w o d y  m o je  p ra g n ę  zakończyć  p o ru szen iem  sp ra ­
w y zasad n icze j, k tó ra  n asu w a  ta k ż e  sze reg  k o m e n ta rz y  
opacznych  lub  w ręcz  fa łszyw ych .

Zmiana konstytucji i pełnomocnictwa.

W y n ik a ją c y  z u c h w a le n ia  zm ian  K o n s ty tu c ji i p e ł­
n o m o cn ic tw  s to su n e k  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  i R z ą d u  po­
zo sta je  n a jzu p e łn ie j o k re ś lo n y  i jasny . W śró d  liczn y ch  
pow odów , w y w o łu jący ch  d o ty c h c z a so w y  n ie n o rm a ln y  
i szk o d liw y  d la  P a ń s tw a  s ta n  rzeczy , po w o d em  b o d a j n a j­
w ażn ie jszym  b y ł fa k t, że  te m p o  u s ta w o d a w c z y c h  p ra c  n a -
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szych  izb p raw o d aw czy ch  nie m ogło  sp ro s ta ć  w  ż a d n e | 
m ie rz e  te m p u  i w ym ag an io m  n aszeg o  życ ia , og rom nym  e t a ­
pom , k tó re  z d u żą  sz y b k o śc ią  m usi p rz e b y w a ć  ta k  m ło d a  
p a ń s tw o w o ść  n a sz a . L u k su s p o w o ln e j p ra c y  u s ta w o d a w ­
czej, d o s tę p n y  s ta ry m  o rgan izm om  p a ń stw o w y m , b y ł d la  
n a s  c ię ż a rem  p o n a d  siły . R o zu m ie ją  to  d o sk o n a le  cu d zo ­
z iem cy  i f a k t  u d z ie lo n y ch  nam  p e łn o m o c n ic tw  t r a k tu ją  na- 
ogół z a g ra n ic ą , ja k o  zn aczn y , k ro k  n a p rz ó d  w  n a szy ch  p o ­
c z y n a n ia ch  p a ń s tw o w y c h . P o d  tym  k ą te m  w id zen ia  p e łn o ­
m o c n ic tw a  u d z ie lo n e  p rz e z  P a n ó w  R ząd o w i są  n iczem  in- 
n em , jak  w y ró w n an iem - d y so n a n su  p o m ięd zy  p ra c ą  u s ta ­
w o d a w c z ą  a  w ym ogam i życ ia , n ie z b ę d n ą  k o re k tu rą , o dzy ­
sk a n ie m  te m p a , a  .fern sam em  u c z y n ien iem  zad o ść  p o d s ta ­
w ow ym  w a ru n k o m  p ra w id ło w e g o  ro zw o ju  p a ń s tw o w e g o  
o rgan izm u .

Z ch w ilą  u c h w a le n ia  p e łn o m o c n ic tw  w  z a k re s ie  ta k  
o k reś lo n y m , jasn em  jest, że  w sz y s tk ie  s p ra w y  p ie rw sz o ­
rz ę d n e j w agi, k tó re  w  z a k re s  ty ch  p e łn o m o c n ic tw  n ie  w e ­
szły , s ta n o w ić  m u szą  p rz e d m io t u s ta w o d a w c z e j tro sk i S e j­
m u  i S e n a tu . M am  tu  na  m yśli, p rz e d e w sz y s tk ie m , ogrom-r 
n ą  dz ied z in ę  u s ta w , sa m o rząd o w y ch , k tó ry c h  u p o rz ą d k o ­
w a n ia  i z re a liz o w a n ia  p iln ie  dom aga się  życie .

D ru g ą  s p ra w ą  n ie  m n ie jsze j w ag i je s t sp ra w a  zm iany  
o rd y n a c ji w y b o rcze j, k tó ra  z o s ta ła  p rz e z  S ejm  w y k lu czo n ą  
z z a k re s u  n a sz y c h  p e łn o m o c n ic tw .

W sp o m in a ją c  ty lk o  o ty c h  dw ó ch  sp ra w a c h , w iem , 
ja k  liczn e  je szcze  c z e k a ją  P a n ó w  p ra c e  i w  innych  z a k re ­
sach .

Iz b y  u staw o d aw cze  u d a ją  się  n a  odpoczynek , d la  
R z ą d m n a s tę p u je  o k res  p ra c  szczegó ln ie  in tensyw nych , k tó ­
ry c h  k o n tro la  leży  w  rę k u  P a n ó w , P o z o s ta n ie m y  n a  p o s te ­
ru n k u  i n a  s tra ż y  in te re s ó w  P a ń s tw a  z  s iln ą  w o lą  p o w ię ­
k sz a n ia  jego d o b ra  i jego  w ie lk o śc i“.
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„W y so k i Sejm ie! Z a b ie ra m  dzisia j głos, a b y  z re a s u ­
m o w ać  w  p ew n e j m ie rz e  rz e c z y  n a jb a rd z ie j w a ż k ie , k tó ­
r e  p o ru sz o n e  z o s ta ły  w  d y sk u sji b u d ż e to w e j, a b y  d o tk n ą ć  
sp ra w , k tó re  —  ta k  czy  in acze j —  w y su w a ją  się  n a  cz o ło  
d y sk u to w a n y c h  p rz e z  P a n ó w  zag ad n ień , R o z s trz ą sa n ie  
b u d ż e tu  w y p ro w a d z iło  P a n ó w  daleKO p o z a  jego ram y , d a ­
ło  sp o so b n o ść  i m ożność  p o ru sz a n ia  sp ra w  d a le k o  sz e r-  
ssrych. U w ażam  to  za  z u p e łn ie  n a tu ra ln e . U w ażam  to  za  
n a tu ra ln e  te rn  b a rd z ie j, że  k ry ty k a  rz e c z y  k o n k re tn y c h  
i  p ra k ty c z n y c h  w  u s to su n k o w a n iu  s ię  o b e c n e m  do  n ic h  
R z ą d u  je s t je d n a k  b a rd z o  tru d n ą , i  n ic  dziw nego , że  u z a ­
sa d n ie n ia  sw ego  o p o zy cy jn eg o  s ta n o w isk a  sz u k a li P a n o ­
w ie , n a tu ra ln ą  sk ło n n o śc ią  s e rc a  w ied zen i, w  k o n sy d e ra -  
c jach  n a tu ry  ogólnej i z a sa d n ic z e j a  o g ó ln ikow ej, p rz e d e -  
w sz y s tk ie m . M im o zasa d n ic z e j n ie c h ę c i do  d y sk u to w a n ia  
ta k ic h  w ła śn ie  p ro g ra m o w y c h  z a sa d  i ro z w a ż a ń , ty m  r a ­
zem  sz e rm ie rk ę  s ło w n ą  n a  ty m  w ła śn ie  te re n ie  p rz y ją ć  J e ­
s te m  go tów .

P ła sz c z y z n a  b ie ż ą c eg o  dn ia .

A b y  je d n a k  m ieć  m ożność  w y ło żen ia  P an o m  m eg o  
n a  te  s p ra w y  p o g ląd u , c h c ia łb y m  ab y śm y  p rz y ję li i u s ta lili , 
ż e  w  z a leżn o śc i od  d o d a tk o w e g o  w y k ła d n ik a  c z asu  s y tu a ­
c ja  P a ń s tw a  w in n a  b y ć  a n a liz o w a n a  i ro z p a try w a n a  b a r ­
d zo  ro zm a ic ie . C h c ia łb y m , a b y śm y  u s ta lil i  w y ra ź n ie , że  
p o p ro s tu , n iem a l m a te r ja ln ie , czem  in n e m  je s t sy tu a c ja  P o l­
sk i, ro z p a try w a n a  p o d  k ą te m  jej rozw o ju  p a ń s tw o w e g o  na  
p ła sz c z y ź n ie  ca łe g o  p o k o le n ia , czy  n a w e t  p o k o leń , w  c a ­
ło k s z ta łc ie  m o żn o śc i, k tó r e  w  ta k im  o k re s ie  c z a su  m ogą



62

być w p ro w a d z o n e  w  g rę  i w y z y sk an e , a  co  inn eg o  je s t sy ­
tu a c ja  P o lsk i, k tó r ą  się  ro z p a tru je  p ra k ty c z n ie  p o d  k ą te m  
w idzen ia  b ie ż ą c e j rz e czy w is to śc i, c o d z ien n y ch  z a d a ń  
i m ożności jed n eg o  rz ąd u , t, zn, m ożności, k tó re  m ogą b y ć  
u ruchom ione  i w y z y sk a n e  w  k ró tk im  s to su n k o w o  czasie . 
R ealizm  p o lity c z n y  i n a jzw y k le jszy  zd ro w y  ro z są d e k  w y ­
m agają  od n as, b y  n ie  zach o d z iło  n igdy  p o m ieszan ie  ty c h  
dw ó ch  po jęć . A b y  z ilu s tro w a ć  to  n a  p rz y k ła d z ie , m u szę  
p o w ied z ieć , że  p rz e d s ta w ia ją c  P an o m  b u d ż e t P a ń s tw a  na  
ro k  1927/28, o p arliśm y  go n a  w y łączn ie  sk ru p u la tn e j ana? 
jiz ie  z a d a ń  i .m ożności f in a n so w y c h ,, jak ie  p o s ia d a ć  b ę d z ie  
P a ń s tw o  w  tym  w łaśn ie  o k re s ie  1 .w żad n y m  ra z ie  n ie  k u ­
siliśm y się, an i o p rz e d s ta w ie n ie  P an o m  n a szeg o  poglą^^u 
n a  m ożliw ie  ra c jo n a ln y , p o w ied z ia łb y m  id e a ln y  b u d ż e t d la  
P o lsk i, an i te ż  w zo ru  ta k ie g o  b u d ż e tu  n ie  m ie liśm y  za m ia ­
ru  P an o m  zad e m o n s tro w a ć .

T a k  sam o ogólna p o lity k a  R z ą d u  n ie  je s t i n ie  m oże  
być w y k u w an iem  jak ich ś id ea ln y ch  p ie rw o w zo ró w , ja ­
k ich ś  p ro g ram o w y ch  fu n d a m e n tó w  d la  ro zw o ju  P a ń s tw a  
w  n ie o g ran iczo n y ch  o b sz a ra c h  czasu , a le  ro zw iązan iem  n a  
n ie s ły c h a n ie  k ró tk im , h is to ry c z n ie  b io rąc , o d c in k u  k a rd y ­
n a ln y c h  sp ra w , n a su w a n y c h  p rz e z  n a jzu p e łn ie j k o n k re tn ą  
i tw a rd ą  rz e c z y w is to ść  dzisie jszą .

K ry ty k a  P a n ó w , d o ty c z ą c a  ogólnej p o lity k i R z ą d u  
i w y p ły w a ją c y  z n ie j d a le k o  id ą c y  pesym izm , a lb o  ro b io n y  
fa łszy w y  sm u tek , są  n iczem  innem , jak  w łaśn ie  n ie p ra w o - 
w item  i n ie u z a sa d n io n e m  p o łą c z e n iem  dw ó ch  sp o so b ó w  
ro z w a ż a n ia  sy tu a c ji P o lsk i, a  w ła śc iw ie  o b ra z ó w  dw óch  
sy tu a c ji —  w  b a rd z o  ró żn e j m ie rze  od w y siłk ó w  R ząd u  z a ­
leżn y ch .

T rz y  g ru p y  z a rz u tó w .

Z a rz u ty  n a tu ry  ogólnej, w y su n ię te  p rzez . P an ó w , d a ­
d z ą  p o d z ie lić  się  n a  trz y  g ru p y  n a cze ln e .

Z a rz u c a ją  w ięc  P a n o w ie  o b ecn em u  R ząd o w i w a lk ę  
z p a r la m e n ta ry z m e m  i o b c iąża ją  go w szy stk iem i w y n ik a -  
jącem i z ta k ie j w a lk i k o n sek w en c jam i.

Z a rzu ca ją  nam  P a n o w ie  dniej, że o rzcz  n ie c h ę ć  do 
u g ru p o w a ń  p a r ty jn y c h  „ ro zb ijam y  sp o łe c z e ń s tw o “ , zas
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d z ięk i rze k o m e m u  n ie  u jaw n ian iu  p ro g ra m u  i n ie  w sk a z a ­
n iu  ce lów , do k tó ry c h  P a ń s tw o  p ro w ad z im y , p rz y c z y n ia ­
m y  się  do  z a n ik u  w oli N aro d u .

N ie d o g ad za  P a n o m  w re sz c ie  n a sz  sp o só b  o b sa d z a ­
n ia  a p a ra tu  p ań stw o w e g o .

Rząd przeciw złym nałogom Sejmowym.

Co do p ie rw sz e g o  z a rz u tu , p ro sz ę  P a n ó w , to  s ta ł  s ię  
on  już ta k  u ta r ty m , ta k  u p o rc z y w ie  są c z y  s ię  w  św ia d o ­
m ość sp o łe c z e ń s tw a , że  d o b rz e  b ę d z ie  ra z  w re sz c ie  spo j­
rz e ć  za g a d n ie n iu  p ro s to  w  tw a rz  i n a le ż y c ie  je o św ie tlić . 
K a te g o ry c z n ą  p o s ta w ę , ja k ą  za ję ły  R z ą d y  pom ajow ę, w o ­
b e c  w y n ik ły c h  ze  złego, z n a jg o rszeg o  n a ło g u  u ro sz c z e ń  
o b ecn eg o  Sejm u, s ta ra ją  się  P a n o w ie  o ch rzc ić  m ian em  w al­
k i z p a r la m e n ta ry z m e m . O tó ż  m am  o b o w ią z e k  s tw ie rd z ić  
z c a łą  s ta n o w czo śc ią , że  w a łk a  z p a r la m e n ta ry z m e m , ja k o  
ta k im , is tn ie je  ty lk o  a lb o  w  w y o b raźn i, i g łęb o k o  d o tk n ię ­
te j  m iłości w łasn e j n ie k tó ry c h  p o słó w , a lb o  w  w y o b ra ź n i 
k re w k ie j a  m a ło  o rje n tu ją c e j się  p u b lic y s ty k i, W  is to c ie  
już w  d n iu  1 c z e rw c a  ro k u  z esz łeg o  m ia łe m  z a sz c z y t 
o św iad czy ć  P a n o m  z  c a łą  o tw a r to śc ią , że  za  jed n o  z n a ­
cz e ln y c h  z a d a ń  p o s ta w iliśm y  so b ie  w zm o cn ien ie  'w ła d z y  
w y k o n aw cze j a  „u su n ię c ie  z ły c h  n a ło g ó w  se jm ow ych  
B a rd z o  s to p n io w o , a le  c o ra z  p e łn ie j i  c o ra z  d o k ła d n ie j z a ­
d a n ie  to  z o s ta ło  p rz e z  n a s  z re a liz o w an e . P o d ję liśm y  je 
w  n a jg łęb szem  p rz e k o n a n iu , że  n a le ż y te  ro z w ią z a n ie  te g o  
p ro b le m u  je s t is to tn ą  p o d s ta w ą  n a p ra w y  P a ń s tw a , P o ­
w tó rz ę , co  już m ów iłem , że  w  o k re s ie  p rzed m ajo w y m  n a ­
sze j h is to rji „p o siad a liśm y , z a m ia s t u s tro ju  d e m o k ra ty c z ­
nego , sw o is tą  fo rm ę  o lig a rch ji. T am , gdz ie  p o w in n a  ro z ­
s trz y g a ć  o d p o w ie d z ia ln a  w o ła  i  in ic ja ty w a  jed n o stk i, czy  
ró w n ie  o d p o w ie d z ia ln a  k o le k ty w n a  d ecy z ja  R ząd u , ro z ­
s trz y g a ły  k o n w e n ty k le  p rz y w ó d c ó w  w p ły w o w y ch  k lu b ó w  
sejm ow ych . C zy  m am  p rzy p o m n ieć , że  w o b ec  teg o  sy s te ­
m u, k a ż d a  d e cy z ja  b y ła  z k o n ieczn o śc i w y p a d k o w ą  sp rz e c z ­
n y ch  d ą ż e ń  p a r ty jn y c h  i że  n o s iła  i nosić  m u s ia ła  ta k  w y ­
b itn e  p ię tn o  k om prom isu , że aż tre ś ć  k o m p ro m isu  w łaśn ie , 
a  n ‘e c e lo w o ść  o b ie k ty w n a  o k re ś la ła  i w y p e łn ia ła  t r e ś ć  
k a ż d eg o  a k tu  w ła d z y !“.
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Wzmocnienie władzy wykonawczej.

M ów iłem  już w ted y , p ó ł ro k u  tem u , że „ a b y  m ódz 
d z ia ła ć , p o trz e b n a  je s t n a le ż y ta  sw o b o d a  ru ch u , m ożność  
n ie sk rę p o w a n e g o  w y siłk u  i w  te j n a jsk ro m n ie jsze j fo rm u le  
tk w i n a jp ra w d z iw sz e  o k re ś le n ie  w ie lk ieg o  z a g a d n ie n ia  
w zm o cn ien ia  w ład zy  w y k o n aw cze j. D ążym y  p o p ro s tu  n a j­
sk rom nie j, a b y  m ie jsce  b ezs iły  z a ję ła  p o zb aw io n a , z b y te c z ­
n y c h  sk rę p o w a ń , a  z a ra z em  n a jsz c z e rz e j d e m o k ra ty c z n a  
w ła d z a . N ie w  im ię a u to k ra ty z m u , a le  w  im ię  n o w o ż y tn ie  
p o ję te j d em o k rac ji zażąd a liśm y  od c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  
o k re ś lo n y c h  p e łn o m o c n ic tw “. M iło  m i je s t s tw ie rd z ić , 
p ro sz ę  P an ó w , że co k o lw iek  od te g o  czasu  z o s ta ło  p rz e z  
n as  d o k o n an e , b y ło  n ie ty lk o  k o n sę k w e n tn e m , a le  ta k ż e  
z u p e łn ie  śc is łem  z rea lizo w an iem  ta k  p o s ta w io n y c h  zad ań . 
B yło  k o n se k w e n tn e m , bo  to , co od p rz e ło m u  m ajow ego  
w  P o lsce  się  odbyw a, je s t n izan iem  p o szczeg ó ln y ch  p o ­
czy n ań  w s to p n io w ą  re a liz a c ję  p ro g ram u , b y ło  śc isłem , bo  
an i ra z u  n ie  zboczy liśm y  w  ż a d n ą  s tro n ę  z w y tk n ię te j  
drogi.

C zyn iąc  p rz e g lą d  w sz y stk ich  w y p a d k ó w , jak ie  z a ­
sz ły  od b lisk o  10 m iesięcy  n a  tle  s to su n k ó w  p o m ięd zy  R z ą ­
d em  i Sejm em , o d rzu cam  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  z a rz u t ,,w a l­
ki z p a r la m e n ta ry z m e m “ , „ d e p ta n ia  S e jm u “ i t, d. S tw ie r ­
dzam , że n o m e n k la tu ra  ta  p o w s ta ła  z o g rom ną  sz k o d ą  d la  
im ien ia  P o lsk i za g ra n ic ą , a  n a p ra w d ę  b e z  żad n eg o  p o ż y tk u  
n aw ev /ną trz .

N iech  w ięc  P a n o w ie  n ie  t ło m a c z ą  sp o łe c z e ń s tw u , że  
ro z sz e rz e n ie  w ład zy  P a n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j 
p rz e z  n ad a n ie  m u p ra w a  ro z w ią z a n ia  S ejm u  i S e n a tu  je s t  
rz e c z ą  n ie is to tn ą , bo  w  te j w ła śn ie  rz e c z y  n ie is to tn e j tk w i 
p o d s ta w a  u n ie z a le żn ie n ia  w ła d z y  w y k o n aw cze j od k a ­
p ry śn e j dow olności p o lity czn y ch  flu k tu a c ji se jm ow ych  
i tk w i za p e w n ie n ie  c iąg ło śc i p ra c y  R ząd u , d o tą d  w  P o lsce  
neo siąg a ln e j.

Rząd pracy a nie cudotwórczy.

N iech  nam  P a n o w ie  za p o m ocą  sz tu k i d ja le k ty c z n e j 
n ie  z n ie k sz ta łc a ją  is to ty  i ce lu  o trz y m a n y c h  p rz e z  n as
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p e łn o m o c n ic tw . R z ą d u  sk ro m n ie jszeg o  od  n as  w  z a p o ­
w ie d z ia c h  n ie  b y ło  d o tą d  w  P o lsce . Ż ądając  p e łn o m o c ­
n ic tw , n ie  łu d z iliśm y  n ikogo  za m ia re m  d o k o n y w a n ia  p ra c  
h e rk u le so w y c h  i tw o rz e n ia  cudów . W zię liśm y  p e łn o m o c ­
n ic tw a  od  P an ó w , bo  b y ły  i są  one jeszcze  p o trz e b n e , a b y  
u n ie z a le ż n ić  znow u  od  f lu k tu a c ji p o lity c z n y c h  p a r la m e n tu  
c o d z ie n n ą  żm u d n ą  p ra c ę  R ząd u . P o d aw a liśm y  się  i p o d a ­
jem y  za  R z ą d  p ra c y , n ie  zaś R z ą d  o p a trz n o śc io w y  i c u ­
d o tw ó rc z y ; jeśli je d n a k  d la  P o lsk i je s t on  o p a trz n o śc io ­
w ym , to  c h y b a  ty lk o  d la teg o , że  od d łu ższeg o  sz e re g u  la t  
j e s t  on  p ie rw szy m  R zą d e m  n a p ra w d ę  no rm aln y m . R ząd em , 
m a ją c y m  p o c z u c ie  w ła sn e g o  a u to ry te tu  i godności. R z ą ­
d em , d la  k tó re g o  k o m isja  se jm o w a n ie  je s t b e z p o śre d n im  
z w ie rz c h n ik iem . R ząd em , n ie  p o sz u k u ją c y m  p a r ty jn e g o  
o p a rc ia . J e s t  w  ty m  b a rd z o  don iosłym  fa k c ie  s tw o rz e n ie  
n o rm a ln y c h  i z d ro w y ch  w a ru n k ó w  w  P a ń s tw ie , a le  n ie m a  
w a lk i  z d e m o k ra ty c z n o śc ią  u s tro ju  i n ie  n a le ż y , p ro sz ę  
P a n ó w , lin ji p o s tę p o w a n ia  R z ą d u  o b n iżać  do p o z io m u  
e n u n c ja c ji p ra sy .

N ie c h  ró w n ie ż  n ie  b ę d z ie  sz e rz o n ą  p rz e z  P a n ó w  
z d a w k o w a  a n a lo g ja  rz ą d ó w  o b e c n y c h  do  rz ą d ó w  k o a li­
cy jn y ch . M in is tro w ie  o b ecn i n ie  są  d e le g a ta m i ża d n y c h  
p a r t j i .  W n o sz ą  ze so b ą  d o św ia d c z e n ie  i w ied zę , z d o b y tą  
n a  ró ż n o ro d n y c h  te re n a c h  p ra c y , g w a ra n tu ją c  te rn  p e w n ie j 
o b ie k ty w iz m  h a rm o n ijn e j p ra c y  R ząd u .

Istniejące partje.

P rz e c h o d z ę  te r a z  do d rug iego , w y su w an eg o  p rz e c iw ­
k o  R z ą d o w i z a rz u tu , k tó ry , zd an iem  n ie k tó ry c h  z P a n ó w , 
a  w szczeg ó ln o śc i p . p o s ła  B it tn e ra  i p, p o s ła  W ito sa , m a  
b y ć  z a rz u te m  c iężk im . O to  rz e k o m o  R z ą d  o b ecn y , z a ró w ­
n o  p o śre d n io , ja k  b e z p o śre d n io , p rz y c z y n ia  się  do  ro z b ija ­
n ia  s p o łe c z e ń s tw a , do  o s ła b ia n ia  jego  zw ;artości, do  o s ła ­
b ia n ia  w o li zb io ro w ej. W y zn a ję , że  z te j W y so k ie j T ry b u ­
n y  tru d n o  m i je s t jasno  o k reś lić , o co  w ła śc iw ie  ty m  P a ­
n o m  chodzi. N ie m am  z a m ia ru  ta ić , że  p o c z y n a n ia  w ię k s z o ­
śc i d o ty c h c z a s  is tn ie ją c y c h  p a r t j i  p o lity c z n y c h  n ie  p rz e j­
m u ją  n a s  żad n y m  e n tu z ja z m em  i n ie  w idz im y  w  n ic h  w ła ­
śc iw y c h  k ry te r jó w  d la  o rg a n izac ji sp o łe c z e ń s tw a .
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P o g ląd  nasz  p ły n ie  z p ro s te g o  fa k tu , że  s tro n n ic tw a , 
w  sk a li p a ń s tw o w e j z rozum iane , m u szą  być n iczem  innem , 
jak  sz k o łą  p a ń s tw o w e g o  m y ślen ia  d la  sp o łe c z e ń s tw a . S ą - 
dzę , że  P a n o w ie  p o g ląd  te n  o czyw iśc ie  p o d z ie la ją . S ą d z ę  
je d n a k  z a ra z em , że  d o ty c h c z a s  p o d  ty m  w zg lędem  o sią ­
g n ię te  r e z u l ta ty  są  n a p ra w d ę  z b y t sk ro m n e . P rz e c iw n ie , 
o b se rw u je m y  c iąg le  jeszcze  z n a c z n y  p rz e ro s t  m y ś le n ia  
p a r ty jn e g o  p o n a d  m y ślen ie  p a ń s tw o w e . N a leży  w ięc  p o ­
w iedzieć^ jasno, że  n ie  w ie rzy m y  i w ie rz y ć  n ie  m o żem y  
w  trw a n ie  i rozw ó j o rg an izac ji p o lity czn y ch , k tó re  sw o je j 
za sa d n ic z e j fu n k c ji sp o łe c z n e j sp e łn ić  n ie  są  w  s ta n ie . J e s t  
rz e c z ą  n ieu n ik n io n ą , że  sp o łe c z e ń s tw o  d ąży ć  b ęd z ie  do D o ­
w ie rz a n ia  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  sw y ch  in te re só w  gosoodar«  
czych , zaw o d o w y ch  i k la so w y c h  o rgan izac jom  politycz-^ 
nym , mniej^ p o c h ło n ię ty m  p rz e z  e k sk lu zy w izm  p a r ty jn y . 
W  żad n y m  jed n a k  w y p a d k u  R z ą d  n ie  m oże b y ć  w y k o n a w ­
c ą  w  p ro c e s ie  k ry s ta liz o w a n ia  się  o rg an izac ji sp o łe c z e ń ­
s tw a , M aksim um  jego ro li p o leg ać  m oże n a  n ie p o p ie ra n iu , 
w zg lęd n ie  n a  p rz e c iw s ta w ia n iu  s ię  k ry s ta liz a c jo m  z b y t p o ­
śp ieszn y m  lu b  w ad liw ym .

Obsada aparatu państwowego.

T rz e c i, w y su n ię ty  p rz e z  P a n ó w  z a rz u t, m o ty w o w a ­
n y  obfic ie  p rz e z  sz e re g  m ów ców , d o ty c z y  sy s te m u  o b sa ­
d z a n ia  p rz e z  n as  a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o .

N ie w ą tp liw ie  p rz y s łu g u je  w ła d z y  u s ta w o d a w c z e j 
p ra w o  n ie o g ran iczo n e j k o n tro li  d z ia ła ln o śc i o d p o w ied z ia l­
nych  p rz e d  n ią  M in is tró w . N ie p rzy słu g u je  jej n a to m ia s t  
p ra w o  w p ły w a n ia  n a  d o b ó r w sp ó łp ra c o w n ik ó w , k tó ry m i 
R z ą d  w  sw ej p ra c y  się  p o słu g u je . R o sz c z e n ia  p o d  ty m  
w zg lęd em  są  ja sk ra w e m  n a ru sz e n ie m  e le m e n ta rn y c h  p ra w  
władzy^ w y k o n aw cze j, są  z łym  nałog iem , w y ro sły m  n a  t le  
w c ią g n ię c ia  się  te j  Izb y  w  o b sa d z a n ie  d z ia ła c za m i p a r ty j­
nym i s ta n o w isk  w  a p a ra c ie  p a ń stw o w y m .

N a p ra w y  n aszeg o  a p a ra tu  a d m in is tracy jn eg o  ż ą d a ł  
Sejm , —  p a d a ły  tu  od  d a w n a  s ło w a  n a jo s trze jsze j k ry ty k i;  
w zy w an o  R z ą d  do  e n e rg iczn y ch  re fo rm , n a p ra w y  a p a r a tu  
a d m in is tra c y jn e g o  ż ą d a ło  sp o łe c z e ń s tw o . Z a led w ie  je d n a k  
R ząd  w k ro c z y ł n a  d ro g ę  re o rg a n iz ac ji i n a p ra w y  te g o  a p a -
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r a tu ,  z a led w ie  p rz e p ro w a d z o n o  sz e re g  zm ian  o rg a n izacy j­
n y ch , s ta n o w ią c y c h  d o p ie ro  w s tę p  do d a lszy ch  re fo rm , —  
n a ty c h m ia s t  o d e z w a ły  s ię  s ło w a  p ro te s tu  i p o tę p ie n ia  pod 
a d re se m  re fo rm a to ró w . R z ą d  u w a ż a  te  z b y t p o śp ie szn ie  
fe ro w a n e  w y ro k i za  n ie u z a sa d n io n e  i o św iad cza , że  tą  sa ­
m ą  d ro g ą  re fo rm , d o ty c z ą c y c h  a p a ra tu  a d m in is tracy jn eg o , 
k ro c z y ć  n a d a l m usi i b ęd z ie . R z ą d  zd a je  sob ie  sp ra w ę  
2 m o ty w ó w  a ta k u ją c e j s tro n y , k tó r a  p o c z u ła  się  zag ro żo n ą  
w  p o s ia d a n y c h  p rz e z  n ią  w  s fe ra c h  u rz ę d n iczy ch  w p ły ­
w ach , D la  n ikogo  b o w iem  n ie  je s t ta je m n ic ą  ro la  n ie k tó ­
ry c h  p a r t j i  p o lity czn y ch  p rz y  o b sa d z a n iu  m ie jsc  k ie ro w n i­
czy ch  w  p o szczeg ó ln y ch  w o je w ó d z tw a c h . Z teg o  s ta n u  
rz e c z y , n ie z m ie rn ie  g ro źn eg o  d la  P a ń s tw a , R z ą d  z d a w a ł 
s c b ie  s p ra w ę  i p rz y s tą p ił  do  zm ian . C zyn ił to  b a rd z o  
o s tro ż n ie  i ra c z e j z b y t pow oli, an iże li za  p rę d k o . C elem  
ły c h  zm ian  jest w y zw o len ie  ad m in is tra c ji z po d  te ro ru  
p a r t j i  p o lity czn y ch , o d św ieżen ie  k a d ró w  u rz ę d n ic z y ch , 
p rzy n a jm n ie j na  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w isk a c h , p rz e z  w p ro ­
w a d z e n ie  lu d z i n ow ych , n ie sk o ru m p o w a n y c h  p rz e z  p a r t je  
i  n ie  z d ław io n y ch  p rz e z  b iu ro k ra ty z m . C h cem y  s tw o rz y ć  
ty p  u rzęd n ik a , k tó ry  s łu ż y łb y  P a ń s tw u  i życiu, a  n ie  p a r ­
t j i  i b iu ro k ra ty c z n e j d o k try n ie . P o m ięd zy  u rz ę d n ik a m i, 
w y su n ię ty m i p rz e z  R z ą d  n a  czo łow e stan o w isk a , niem a 
an i jednego , k tó ry  b y łb y  is to tn ie  z w ią z a n y  z ja k ą k o lw ie k  
p a r t  ją  p o lity czn ą . Z azn aczan o  rów nież , że u suw a  się fa ­
chow ców , a  w p ro w ad za  n a  ich m ie jsce  la ików ; ż a d n ą  m iarą  
n ie  m ożna  s ię  zgodzić n a  to , ż e b y  z d a tn o ść  u rz ę d n ik a  na  
czo ło w e  i k ie ro w n ic z e  s ta n o w isk o  o cen ian o  w ed łu g  liczb y  
la t  jego s łu żb y  p a ń s tw o w e j, n a jc z ę śc ie j w  p a ń s tw ie  zab o r- 
czem . J e s t  to  te m b a rd z ie j k o n ie c z n e  w te d y , k ie d y  się  ch ce  
tc h n ą ć  n o w ego  d u c h a  w  k a d ry  u rz ę d n ic z e  i z w a lczać  n a ­
łog i b iu ro k ra ty z m u , k tó ry m  m im ow oli p o d leg a  część  n a ­
szeg o  s ta n u  u rzęd n iczeg o . Z godn ie  z zap o w ied z ią , u c z y ­
n io n ą  w  e x p o se  w  lipcu , R z ą d  k ła d z ie  n a jw ię k sz y  n a c isk  
n a  p ra w o rz ą d n o ść , k tó r a  m usi c e c h o w a ć  d z ia ła ln o ść  ca łe j 
a d m in is tra c ji  i k tó re j w y k ład n ik iem  je s t n a le ż y ty  s to sunek  
u rz ę d n ik a  do o b y w a te la  P a ń s tw a , J e s t  to  h asło , k tó re  g ło ­
s iły  w sz y s tk ie  R z ą d y  p o p rz e d n ie , W  o b ecn em  u jęc iu  je s t 
ono  o ty le  now e, że  R z ą d  d o ło ży  w sze lk ich  sił, a ż e b y  z a ­
p o w ied z i p rz e tw o rz y ły  się w  p ra k ty k ę  codziennego  życia.
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I  z te g o  ta k ż e  p u n k tu  w id zen ia  n ie z b ę d n e  b y ły  i s ą  zm ia­
n y  p e rso n a ln e  w  n a sz e j ad m in is trac ji.

„ M ilita ry z a c ja “ ,

Z a rz u ty , s ta w ia n e  nam  w  te j dz ied z in ie , m a ją  ta k ż e  
p e w ie n  o dcień , k tó ry  n iech  m i w o ln o  b ę d z ie  n a z w a ć  p o ­
n ie k ą d  h u m o ry sty czn y m . J e s t  c h y b a  rz e c z ą  n a tu ra ln ą , że  
w  p o k o le n iu  naszem , w  te rn  p o k o len iu , k tó r e  w  og ro m n ej 
w ięk szo śc i w y d źw ig a ło  n a  so b ie  c ię ż a r  w ie lk ie j i n a s tę p ­
n e j w ojny, k a ż d y  z n a s  p ra w ie , ta k , czy  in acze j, w  ta k ie j  
lu b  in n e j fo rm acji, d łu że j lu b  k ró c e j, n o s ił m u n d u r w o jsk o ­
w y. W y n ik a  s tą d , że  o g ro m n a  w ięk szo ść  ludz i, za jm u ją­
cych  lub  p ow o ływ anych  n a  s tan o w isk a  a d m in is tra c y jn e , do  
„ w o jsk o w y ch "  za liczy ć  się  da je . O b jaw  te n  n a z w a ł tu  
sz e re g  m ó w có w  „ m ilita ry z a c ją "  a p a r a tu  p a ń s tw o w e g o . 
P rz y ta c z a n y  tu  w y k az  osób n iech  m i w olno  b ęd z ie  n a j^  
p ie rw  u z u p e łn ić . P o d k re ś lo n o  b o w iem  zam a ło , że  o p ró c z  
p . M a rs z a lk a  P iłsu d sk ieg o , n ie ty lk o  ja  sam  b y łe m  o fice ­
rem , a le  o fice rem  ta k ż e  b y ł p . M o ra c z e w sk i i  p . R o m o ck i, 
p . S ta n ie w ic z  i p . M ied z iń sk i, p . K w ia tk o w sk i i p. D o­
b ru  cki, zaś p. S k ład k o w sk i je s t  g en e ra łem . Z w racam  w ięc 
u w ag ę  P a n ó w  n a  n a d e r  g ro źn e  zm ilita ry z o w a n ie  R a d y  M i­
n is tró w . J e s t  to  o b jaw  n ie  m n ie j n ieb e z p ie cz n y , ja k  u d z ia ł 
w  a p a ra c ie  p a ń s tw o w y m  ta k  z aw o d o w y ch  w o jsk o w y ch , 
jak  p. Ś w ita lsk i, a lb o  p . Ję d rz e je w ic z , a lb o  p . M a tu sz e w ­
sk i, S za n u ją c  n e rw y  k lu b ó w , k tó r e  te n  te m a t em ocjonu je , 
n ie  w sp o m n ę  już a n i s ło w em  o z n aczn e j m ilita ry z a c ji Sej-i 
m u, z łożonego  w  ogrom nym  o d se tk u  z b y ły ch  w o jsk o w y ch , 
p o p ro s tu  d la teg o , a b y  n ie  w y w o ła ć  z b y t d a le k o  id ące j p a ­
n ik i w  p o w a ż n y c h  k o ła c h  z a g ran iczn y ch .

D ecy z ja  o  tw ie rd z a c h  n ie m ie c k ic h ,

A  sk o ro  o zag ra n ic y  w sp o m n ia łem , to  w  p a ru  b o d a j 
s ło w a c h  ty lk o  p ra g n ę  zaz n a cz y ć  s ta n o w isk o  R z ą d u  w  n a j­
w a żn ie jszy ch  z a g a d n ie n iac h  a k tu a ln y c h  p o lity k i z a g ra n ic z ­
n e j. P , M in is te r  S p ra w  Z ag ran iczn y ch  d w u k ro tn ie  s p re c y ­
z o w a ł już w  m ies iącu  s ty c z n iu  s ta n o w isk o  R z ą d u  P o lsk ie ­
go, zw ła sz c z a  o dnośn ie  n a sz y c h  n a jb liższy ch  są s ia d ó w .
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M am  w rażen ie , że, o p a r te  n a  śc is łem  p o sz a n o w a n iu  t r a k ­
ta tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , s ta n o w isk o  n a sz e  w  dużym  
s to p n iu  p rz y c z y n iło  się  do  w y ja śn ie n ia  a tm o sfe ry . O s ta tn ie  
d ecy z je  R a d y  A m b a sa d o ró w , o d n o szące  s ię  do  fo rty fik a c ji 
w sch o d n ich  R zeszy , są  w p ra w d z ie  ro z w ią z a n iem  k o m p ro - 
m isow em  i s ta n o w ią  w  w ie lu  p u n k ta c h  u s tę p s tw o  n a  k o ­
rz y ść  N iem iec , je d n a k ż e  w  dużej m ie rze  są  one  w y n ik iem  
w y siłk ó w  n a sz y c h  sp rz y m ie rz e ń có w , o ra z  u w z g lę d n ia ją  
w  p ew n y m  s to p n iu  z n a c z en ie  b e z p ie c z e ń s tw a  P o lsk i d la  
sp o k o ju  o g ó łn o -eu ro p e jsk ieg o .

Polska a niebezpieczeństwo i pokój.

M am  w ra ż e n ie , że  w  św iad o m o śc i e u ro p e jsk ie j co ­
ra z  b a rd z ie j p o g łę b ia  s ię  p rz e k o n a n ie  o  z n a c z e n iu  P o lsk i 
i  jej b e z p ie c z e ń s tw a  d la  w ie lk ieg o  z a g a d n ie n ia  b u d o w y  p o ­
ko ju , co  z aw sze  w y su w a ła  w  sw o ich  p o s tu la ta c h  p o lsk a  
d y p lo m ac ja , p o s tę p u ją c a  śc iś le  za  w sk a z ó w k a m i R ząd u , 
R z ą d  P o lsk i n iczego  n ie  zan iedba , a b y  w  d a lszy m  ciągu 
p iln o w a ć  p rz e s trz e g a n ia  t r a k ta tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , ro ­
zu m ie jąc , ż e  k a ż d a  s łab o ść , że  k a ż d y  d a le k o  id ą c y  k o m ­
p ro m is , p o su w a ją c y  s ię  do  re z y g n a c ji z ja k ic h k o lw ie k  
p ra w , m ó g łb y  m ieć  n ie o b lic z a ln e  sz k o d liw e  n a s tę p s tw a .

Przerwa w rokowaniach z Niemcami,

Z d ru g ie j s tro n y  R z ą d  ob ecn y , jak  to  już n ie je d n o ­
k ro tn ie  zazn acza ł, p ra g n ie  re a ln e j w sp ó łp ra c y  g o sp o d a r­
czej i są s ie d z k ie j ze sw ym  zach o d n im  sąs iad em , o p a r te j 
n a  is tn ie ją c y c h  t r a k ta ta c h ,  o ra z  p o ro z u m ie n ia c h  w  d z ie ­
d z in ie  g o sp o d a rcze j, k tó ry c h  s ty p u la c je  są  p rz e d m io te m  
ro k o w a ń  od  d łu ższeg o  czasu .

P om im o w iad o m o śc i o  zaw ieszen iu , n a  ż ą d a n ie  s t ro ­
n y  n iem ieck ie j, p ra c  w  K om isji d la  u p ra w n ie ń  o sób  fi­
zy czn y ch  i p ra w n y c h  w  B erlin ie , R z ą d  P o lsk i n ie  ch ce  
w ie rz y ć , a b y  rz ą d  n iem ieck i d o p ro w a d z ić  z a m ie rz a ł do  
zu p e łn eg o  z e rw a n ia  ro k o w ań  o t r a k ta t  h an d lo w y , u ż y ­
w ając , jak o  p re te k s tu , sp ra w y  o d m ó w ien ia  p ra w a  p o b y tu  
w  P o lsce  c z te re m  o b y w a te lo m  n iem ieck im , S ta n  fa k ty c z ­
ny , an i p ra w n y  w  p o w y ższe j sp ra w ie  n ie  m oże  p o d le g a ć
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z a k w estio n o w an iu , to  te ż , g d y b y  m ia ło  dojść do p rz e rw a ­
n ia  ro k o w a ń  z te g o  pow odu , zg ó ry  o św iad czy ć  m usim y, iż  
c a ła  w in a  za  to  s p a d ła b y  n a  o b e c n v  rz ą d  n iem ieck i.

Stosunki z Z. S. S. R.

R z ą d  P o lsk i z p ra w d z iw e m  zd z iw ien iem  śled z i n ie ­
s ły c h a n ie  o b ecn ie  ro zp o w sz e c h n io n e  w śró d  sz e ro k ic h  k ó ł 
lu d n o śc i R osji so w ieck ie j s łu c h y  o rz e k o m o  a g re sy w n y c h  
z a m ia ra ch  ze  s tro n y  P o lsk i. W ieśc i, s z e rz ą c e  p a n ik ę , od ­
g ry w a ją  n a d z w y c z a j sz k o d liw ą  ro lę  w e  w za jem n y ch  s to ­
su n k a c h  p o lsk o -so w ieck ich , T y le  ra z y  już z a p rz e cz y liśm y  
z te j T ry b u n y  is tn ie n iu  ja k ic h k o lw ie k  z a c z ep n y c h  z a m ia ­
ró w  w  s to su n k u  do k tó re g o k o lw ie k  z są s ia d ó w  n aszy ch , 
że d a lsz e  s tw ie rd z e n ie  teg o  z n asze j s tro n y  b y ło b y  z u p e ł­
n ie  z b y te c z n e . P o lity k a  p o lsk a  k ie ru je  s ię  w y łą c z n ie  in ­
te re s e m  po lsk im , a  je s t o czy w is te , że  P o lsk a  n ie  m a  ż a d ­
nego  in te re s u  w  ja k im k o lw ie k  k o n flik c ie  z Z. S. S. R . J e ­
żeli u w ażam y , że  do  z a g a d n ie n ia  p a k tu  g w ara n c y jn e g o  n a ­
leży  p rz y s tę p o w a ć  po  o d p o w ied n iem  p rzy g o to w a n iu  i w y ­
ja śn ien iu  w za jem n y ch  s ta n o w isk , to  p o w o d u ję  się  tu ta j  je ­
d yn ie  c h ę c ią  s tw o rz e n ia  p o d s ta w  ra c jo n a ln y c h  i rz e c z o ­
w ych  d la  w sze lk ieg o  p o ro zu m ien ia  te g o  ro d z a ju . W sz e lk i 
p o śp iech  b y łb y  tu ta j  szk o d liw y  i n ie  p ro w a d z iłb y  do ce lu . 
M am y  n a jle p sz y  d ow ód  te g o  n a  ro k o w a n ia c h , p ro w a d z o ­
n y c h  n a d  B a łty k ie m .

Budżet wojskowy.

A n a liz a  b u d ż e tu  M in is te rs tw a  S p ra w  W o jsk o w y ch  
w y k azu je , że  s k ła d a  się  on  w  % z w y d a tk ó w  k o n su m cy j- 
nych , a  ty lk o  część  z u ż y ta  je s t n a  te c h n ic z n e  z a o p a try ­
w an ie  arm ji. P rz y c z y n a  te g o  s ta n u  leży  w y łą c z n ie  w  z b y t 
n isk ie j k w o c ie  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o  w  m ie rz e  b e z ­
w zg lędnej.

N ie zaszk o d z i w y jaśn ien ie , że  do w y d a tk ó w  konsum-» 
cy jnych  za liczam y , p ró c z  sum  n a  w y ży w ien ie , ta k ż e  w y­
d a tk i  n a  u p o sażen ie , żo łd , u m u n d u ro w a n ie  i p o m ie sz c z e n ie .

Z ogólnej k w o ty  w y d a tk ó w  w e g e ta c y jn y ch , w y n o sz ą ­
cych  w b u d żec ie  w o jskow ym  1927/28 r. 385,000,000 zł,, na
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wyzyAvienie lu d z i p re lim in u je  się  w  b u d ż e c ie  w ojskow ym  
82Уз m iljona  z ło ty ch , co  s ta n o w i 13% ogólnej k w o ty  c a łe ­
go b u d ż e tu  w ojsk o ego.

U p o sażen ie , żo łd  sze re g o w y c h  i in n e  w y d a tk i oso­
bow e w y n o szą  35% całego  b u d ż e tu  w ojskow ego.

S um a, p re lim in o w a n a  n a  u m u n d u ro w a n ie , o b ję ta  
k w o tą  w y d a tk ó w  w e g e tacy jn y ch , w y n o si 5% ca łe g o  b u d ­
ż e tu  w ojskow ego .

S um a, p re lim in o w a n a  n a  p o m ieszczen ia , o b ję ta  w  w y ­
d a tk a c h  w eg e ta c y jn y ch , w ynosi 3% c a łeg o  b u d ż e tu  w oj­
skow ego .

S um a, p re lim in o w a n a  n a  w y ży w ien ie  z w ie rz ą t, obję^ 
i a w w y d a tk a c h  w e g e tacy jn y ch , w y n o si 5% c a łeg o  b u d ­
ż e tu  w ojskow ego .

W y d a tk i  n a  w y ży w ien ie , żo łd  i u m u n d u ro w a n ie  żo ł­
n ie rz a  w e  w sz y s tk ic h  p a ń s tw a c h  są  m niej w ięce j ró w n e ; 
w ię c  w y d a tk i n a  u p o sa ż e n ie  te c h n ic z n e  d a d z ą  się  w y p ro ­
w a d z ić  jed y n ie  z k w o ty , ja k ą  w y d a ją  p a ń s tw a  n a  je d n ą  
osobę  w o jskow ą. D la teg o  te ż  ta  w łaśn ie , a  n ie  in n a  kw o­
t a  je s t w y k ła d n ik ie m  s to p n ia  zb ro jn eg o  p rz y sp o so b ie n ia  
s ię  k a ż d e g o  z p a ń s tw .

W y k ła d n ik  s to su n k u  w y d a tk ó w  n a  w o jsko  do  ca łeg o  
b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  n a z w a łb y m  w y k ła d n ik ie m  w zg lęd ­
nym . J e ż e li  się  zw aży , że  w y so k o ść  b u d ż e tu  k a ż d e g o  p a ń ­
s tw a  je s t w y n ik ie m  p rz y ję te g o  sz e ra a tu , u w z g lę d n ie n ia  
w  n im  sum  d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h , do ch o d ó w , p rz e d s ię ­
b io rs tw  p a ń s tw o w y c h , w y so k o śc i sum , p rz e z n a c z o n y c h  n a  
o d b u d o w ę , od  sy s te m u  p o d a tk o w e g o  i t. d., —  to  s tw ie r ­
dz ić  n a le ż y , że  ów  w y k ła d n ik  w zg lęd n y  m a  jed y n ie  z n a ­
c z e n ie  o p ty c z n e , gdyż je s t  w y n ik iem  p o ró w n a ń  w ie lk o śc i 
zm iennych  i n ie je d n o ro d n y ch .

J e d e n  z P a n ó w  ra c z y ł z a u w aży ć , że  zm n ie jszen ie  
s ta n u  ż o łn ie rz y  ó 50.000 ludzi d a ło b y  o szczęd n o ść  o k o ło  
58 m iljonów  zł. T y m czasem  d o k ła d n e  o b lic z e n ia  w y k a z u ­
ją, że  k a ż d e  10,000 sze reg , n ie z a w o d o w y c h  k o sz tu je  o k o ­
ło  6 m ilj. z ło ty ch , czy li o szczęd n o ść  m o g łab y  w y n ie ść  o k o ­
ło  30 m iljonów  z ło ty ch . P ro p o z y c ja  ta  godzi w  o b e c n ą  o r ­
g an izac ję  w o jsk o w ą, w  o b e c n y  p ro g ra m  sz k o le n ia  i 'p r z y ­
g o to w a n ia  re z e rw , k tó re  b e z  g ru n to w n y c h  s tu d jó w  i b e z  
zm ian y  p la n u  m o b ilizacy jn eg o  n ie  m ogą b y ć  p rz e ro b io n e .



W zg lęd y  te  są  ta k  w ażn e , że  a d m in is tra c ja  w o jsk o w a  r a ­
czej zgodzi się  n a  zm n ie jszen ie  r e z e rw  z a o p a trz e n ia  te c h ­
n iczn eg o , an iże li n a  ta k  d a le k o  id ą c ą  re o rg a n iz a c ję  sz k o ­
len ia .

U w ag a  p . p o s ła  C z e tw e rty ń sk ie g o  n a k a z u je  m i 
s tw ie rd z ić , że  cyfry , p o d a n e  p rz e z  sp ra w o z d a w c ę  b u d ż e ­
tu  w o jskow ego , p, p o s ła  K o śc ia łk o w sk ie g o , są  n a jz u p e ł­
n ie j zgodne  ze s ta n e m  fa k ty c z n y m . P . p o se ł C z e tw e r ty ń -  
sk i p rz e o c z y ł, że p rz e lic z e n ia  p o ró w n a w c z e  w y d a tk ó w  n a  
je d n ą  o so b ę  w o jsk o w ą  w  P o lsc e  i p a ń s tw a c h  o b cy ch  zo ­
s ta ły  p rz e p ro w a d z o n e  w e  f ra n k a c h  szw a jc a rsk ic h , a n ie  
w  z ło ty ch . R ó w n ież  ilo ść  osób  w o jskow ych , p re lim in o w a ­
n y ch  w  b u d żec ie  P o lsk i i p a ń s tw  obcych, m usi być zn an ar 
bo  w  k aż d y m  b u d żec ie  je s t o n a  z e s ta w io n a . S ta n  lic z e b n y  
arm ji w ed łu g  b u d ż e tu  w o jsk o w eg o  w ynosi w  P o lsc e  272,000 
osób , a  n ie, jak  p. p o se ł C z e tw e r ty ń sk i ob licza ł, 200.00Ö 
osób . T u  leży  n ieśc is ło ść  w  o b liczen iu  p . p o s ła  C z e tw e r­
ty ń sk ieg o .

Przysposobienie wojskowe, ^

Z a rz u t, iż p rz y sp o so b ie n ie  w o jsk o w e  dz ie li sp o łe ­
c z e ń s tw o  n a  częśc i, a  o fice ro w ie  in s tru k c y jn i s ą  a g ita to ­
ram i, je s t n iesłu szn y .

P rz e c iw n ie , p rz y sp o so b ie n ie  w o jsk o w e d ą ż y  do z ła ­
g o d z e n ia  ró żn ic  i an ta g o n iz m u  m ię d z y  s to w a rz y sz e n ia m i, 
w y ch o d ząc  z za łożen ia , że  p o d  w zg lędem  s łu żb y  w o jsk o ­
w ej d la  P a ń s tw a  n ie  m oże być z asad n iczy ch  ró żn ic  w  z a p a ­
try w a n ia c h  i d ą ż e n ia ch  i że  o b ro n a  g ra n ic  P a ń s tw a  je s t  
o b o w iązk iem  k ażd e g o  o b y w a te la .

U p o w ażn io n o  do p ro w a d z e n ia  p ra c  p rz y sp o so b ie n ia  
w o jsk o w eg o  10 o rg an izac ji o ró ż n y c h  sy m p a tja c h  p o lity c z ­
n y ch , k tó r e  w  sum ie o b e jm u ją  w sz y s tk ie  w a rs tw y  sp o łe ­
c z e ń s tw a .

A b y  u n ik n ą ć  z a rz u tu  fa w o ry z o w a n ia  p rz e z  w ła d z e  
w o jsk o w e  k tó re g o k o lw ie k  ze  s to w a rz y sz e ń , M in is te rs tw o  
S p ra w  W o jsk o w y ch  w y d a ło  ro z k a z , z a b ra n ia ją c y  n a le ż e ­
n ia  p e rso n e lo w i w o jsk o w em u  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w e ­
go do  k tó re g o k o lw ie k  ze  s to w a rz y sz e ń , p ra c u ją c y c h  n a  po -
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lu  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w eg o  i p e łn ie n ia  ja k ic h k o lw ie k  
ta m  funkcji.

M in is te rs tw o  S p ra w  W o jsk o w y ch  w y d a ło  z a rz ą d z e ­
n ie  p ro w a d z e n ia  w sp ó ln y c h  ć w ic z e ń  w o jsk o w y ch , m a ją ­
cy ch  n a  ce lu  z a ta rc ie  a n ta g o n iz m ó w  m ięd zy  s to w a rz y sz e ­
n iam i i p rz y z w y c z a je n ie  ich do zgodnej p ra c y  n a  p o lu  w o j­
sk o w o śc i. O trz y m a n e  re z u l ta ty  są  b a rd z o  z a d a w a ln ia ją -  
ce , pom im o, że  n ie k tó re  s tro n n ic tw a , o b aw ia jąc  się  zm niej­
s z e n ia  w p ły w ó w  sw o ich  w  s to w a rz y sz e n ia c h , p rz e p ro w a ­
d z a ją  a g itac ję , z m ie rz a ją c ą  do n ie b ra n ia  u d z ia łu  w  ćw i­
c z e n ia c h  w sp ó ln y ch , o ile  b ie rz e  w  n ic h  u d z ia ł s to w a rz y ­
sz e n ie  ry w a liz u ją c e .

M in is te rs tw o  S p ra w  W o jsk o w y c h  k a te g o ry c z n ie  
p rz e c iw s ta w ia  się  b o jk o to w i w za jem n em u  s to w a rz y sz e ń  
w  w y s tą p ie n ia c h  w sp ó ln y ch  w  d z ia le  p ra c  p rz y sp o so b ie ­
n ia  w o jsk o w eg o .

W sz e lk ie  z a ż a le n ia  s to w a rz y sz e ń  n a  p e rso n e l w oj­
sk o w y  są  d ro b iazg o w o  b a d a n e  i o re z u l ta ta c h  d o c h o d z e ń  
z a w ia d a m ia n e  są  o d n o śn e  s to w a rz y sz e n ia .

Ż o łd  sz e re g o w y c h .

P o s e ł  P ie n ią ż e k , u w a ż a ją c , że  żo łd  sz e re g o w y c h  
i  p o d o fic e ró w  je s t n ie w y s ta rc z a ją c y , p o s ta w ił  w n io se k  
o  zm n ie jszen ie  dz. 2 § I, poz. 3 o 3 .700.000 i p rz e n ie s ie n ie  
Jej n a  dz, 2 § I, poz, 2, ce le m  p o d n ie s ie n ia  te g o  ż o łd u  o 50% .

Z g ad za jąc  s ię  z za ło żen iem , że  żo łd  n a le ż a ło b y  p o d ­
w y ższy ć , n ie  m ogę je d n a k  zgodzić  się  ze z łożonym  w n io ­
sk ie m  o sk re ś le n ie  o d p o w ied n ie j k w o ty  p o zy c ji u rz ę d n i­
k ó w  cy w iln y ch . P rz y ję c ie  te g o  w n io sk u  p rz e k re ś la ło b y  
m o żn o ść  zw o ln ie n ia  sz e re g o w y c h  i p o d o fic e ró w  z c z y n n o ­
śc i a d m in is tra c y jn y c h  i z a s tą p ie n ia  ic h  s iłam i cy w iln em i.

Z m iany  p e rso n a ln e  w  M . S . W e w n .

P rz e c iw k o  d z ia ła ln o śc i M in is te rs tw a  S p ra w  W e ­
w n ę trz n y c h  p o d n ie s io n o  w  d e b a c ie  b u d ż e to w e j c a ły  sz e ­
re g  sz czeg ó ło w y ch  i ogó lnych  z a rz u tó w , k tó ry c h  n ie p o ­
d o b n a  t r a k to w a ć  ró w n o m ie rn ie . Z a rz u ty  te g o  ro d za ju , ja k  
w y sn u te  ze  zm y ślo n y ch  lu b  z ło śliw ie  p rz e k rę c o n y c h  fak*?
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tó w  ta k ie g o  lu b  innego  o d e zw an ia  się  jak ieg o ś u rz ę d n ik a  
M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i to  w  ro zm o w ie  p ry ­
w a tn e j, a lb o  rz e k o m e g o  w y p o w ie d z e n ia  się  w y k ła d o w c y  
n a  k u rs ie  d la  s ta ro s tó w , a lb o  w re sz c ie  zgo ła  fa łszy w eg o  
p rz e d s ta w ie n ia  z te j  T ry b u n y  fa k tu  m e b lo w a n ia  rz e k o m o  
p ry w a tn e g o  m ie sz k a n ia  M in is tra  —  n ie  n a d a ją  się  w ogó le  
do  d yskusji. K to  b o w iem  n a  teg o  ro d za ju  w iad o m o śc iach  
sw o ją  k ry ty k ę  o p ie ra , te n  w id o czn ie  b ez  sk ru p u łó w  zdo l­
ny  je s t p o d p o rz ą d k o w a ć  e le m e n ty  śc is ło śc i i p ra w d y  u c z u ­
ciom  n ien aw iśc i, z ło śc i i z a w o d u  i do  teg o  ż a d n e  a rg u m e n ­
ty  n ie  tra f ią . S ądzę , że  co  do te j k a te g o rji z a rz u tó w , n ie ­
s te ty , ta k  licznych , w y s ta rc z y  s tw ie rd z ić , że  lep ie j b y ło b y  
d la  s p ra w y  i d la  pow ag i te j Izby , gdyby  do  teg o  ro d za ju  
ro z p ra w  n ie  n a d u ż y w a n o  te j W y so k ie j T ry b u n y ,

Policja i administracja.

P o d n ies io n o  te ż  c a ły  s z e re g  ża ló w  i sk a rg  n a  p o ­
szczeg ó ln e  fa k ty  n a d u ż y ć  lo k a ln y c h  w ła d z  a d m in is tra c y j­
n y c h  i o rg an ó w  policji. N iep o d o b n a  m i ich  tu ta j  ro z p a try ­
w a ć  szczeg ó ło w o ; m u szę  p o p rz e s ta ć  n a  s tw ie rd z e n iu , że  
ż a d e n  z k o n k re tn y c h  z a rz u tó w  teg o  ro dza ju , b e z  w zg lęd u  
n a  to , kogo  d o ty czy , n ie  p o z o s ta n ie  b e z  z b a d a n ia  i o d p o ­
w ied n ie j re a k c ji  ze  s tro n y  R ządu .

A b y  u z u p e łn ić  to , co  już m ów iłem  o zm ian ach  p e rso ­
n a ln y ch , n ad m ien ię , że  w  M in is te rs tw ie  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  z re d u k o w a n o  p o d  k o n ie c  ro k u  u b ieg łeg o  i z p o c z ą t­
k iem  ro k u  b ie ż ą c eg o  63 u rz ę d n ik ó w  c e n tra l i  i 700 u rz ę d ­
n ik ó w  n iższy ch  in s tan c ji, b y n a jm n ie j n ie  z a s tę p u ją c  ich  in ­
nym i.

Z a ró w n o  k om isja  b u d ż e to w a , jak  ró w n ie ż  p le n u m  
S ejm u n ie ty lk o  z a a k c e p to w a ły  tę  re d u k c ję , lecz  p o su n ę ły  
się  da le j i d ą ż ą  do o g ra n iczen ia  k re d y tó w  n a  w y d a tk i p e r ­
so n a ln e  M in is te rs tw a  o d a lsze  5% . S p o w o d u je  to  k o n ie c z ­
ność zw o ln ien ia  d a lszy ch  k ilk u s e t  u rz ę d n ik ó w , czy  je d n a k  
m ają  to  być  ru g i?  S tw ie rd z ić  n a le ż y  k a te g o ry c z n ie , że  
p rz y tła c z a ją c a  w ię k sz o ść  zm ian  p e rso n a ln y c h , d o k o n a ­
n y ch  w re so rc ie  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , m a  
sw e  ź ró d ło  w  re d u k c ji, W  sp ra w ie  zm ian  na  s ta n o w isk a c h  
k ie ro w n ic z y c h , n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  z g ru n tu  fa łsz y w e  są
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w ie śc i о p a rty jn o śc i n o w o m ian o w an y ch  u rzęd n ik ó w . 
W  sz e re g a c h  u rz ę d n ik ó w  ad m in is tra c ji ogólnej dziś jeszcze  
je s t  b a rd z o  w ie lu , n a w e t  w ięk szo ść  z n a czn a , sy m p a ty k ó w  
ty c h  p a r tji, k tó re  s to ją  w  opozycji do  R z ąd u . T y ch  u rz ę d ­
n ik ó w  R z ą d  o b e c n y  n ie  u su n ą ł i n ie  m a  za m ia ru  u su w ać , 
b y le  ty lk o  ich  d z ia ła ln o ść  u rz ę d o w a  b y ła  c a łk o w ic ie  zgo­
d n a  z p o lity k ą  R ządu- P a n o w ie  zg odzą  się  ze m ną, że gdy­
b y  R z ą d  z rz e k ł się  te g o  w y m ag an ia , w te d y  p rz e s ta łb y  być 
R zą d e m .

P a n u je  ró w n ie ż  n ie p o ro zu m ien ie  co  do  rz ek o m eg o  
u su w a n ia  im zędn ików  fach o w y ch , B e z sk u te c z n e m  o k a z a ­
ło b y  się  k a ż d e  u s iło w a n ie  zm ian y  sy s te m u  u rz ę d o w a n ia , 
o  ile  jego w y k o n a w c a m i m ie lib y  być  ty lk o  lu d z ie  od s z e ­
re g u  la t  p rz e s ią k n ię c i  z łem i n a w y k am i, k tó re  chcem y 
z w a lczy ć , I z te g o  w ła śn ie  p o w o d u  —  o ile  chodzi o s t a ­
n o w isk a  k ie ro w n ic z e  —  a d m in is tra c ję  n a sz ą  trz e b a  k o ­
n ie c z n ie  o d św ieży ć , w p ro w a d z ić  do n ie j p e w n ą  liczbę  
ludzi, p rz y c h o d z ą c y c h  b e z p o ś re d n io  z życ ia , z n a jący ch  to  
ż y c ie  i p a trz ą c y c h  n a  n ie  b ez  sz k ie ł i p rz y z w y c z a je ń  b iu ­
ro k ra c ji , a  p o n a d to  zd o ln y c h  do jego  o rg a n iz o w a n ia  i k ie ­
ro w a n ia .

T a k ie m  je s t is to tn e  tło  zm ian  p e rso n a ln y c h  w  r e s o r ­
c ie  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , p o za  zm ianam i, 
w y n ik a ją c e m i z re d u k c ji.

W iad o m o śc i o d o k o n y w a n iu  ja k o b y  u sam o d z ie ln ien ia  
p o lic ji w  s to su n k u  do  ad m in is tra c ji s ą  z g ru n tu  fa łszyw e . 
R z ą d  o b e c n y  p o s tę p u je  w e  w rę c z  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , 
d ą ż ą c  do  śc is łeg o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  po lic ji w ład zo m  
a d m in is tra c y jn y m . T a k ą , a  n ic  in n ą  te n d e n c ję  p o s ia d a  
o b e c n ie  o p ra c o w y w a n a  u s ta w a  o po lic ji. W idom ym  zaś 
z n a k ie m  te j te n d e n c ji  je s t ro z p o rz ą d z e n ie , d o ty c z ą c e  w y ­
k o n y w a n ia  s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a  w  w o jew ó d z tw ach ,

W  d z ie d z in ie  re fo rm y  a d m in is tra c ji p rz e z  śc iś le jsze  
o k re ś le n ie  sam o d z ie ln o śc i i o d p o w ie d z ia ln o śc i p o sz c z e g ó l­
n y c h  u rz ę d n ik ó w , p rz e z  z a ła tw ia n ie  sz e re g u  sp ra w  u s tn ie  
z z a in te re so w a n y m i o b y w a te la m i, p rz e z  w p ro w a d z e n ie  na 
s z e ro k ą  sk a lę  p rz y jm o w a n ia  p o d a ń  u s tn y c h  do p ro to k ó łu , 
p rz e z  z a ła tw ia n ie  w ie lu  s p ra w  w d ro d z e  u s tn y c h  d y sp o -
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zycyj, u d z ie la n y c h  p rz e z  p rz e ło ż o n y c h  p o d w ład n y m , z a ­
m ias t d o ty c h c z a s  ro z p o w sz e c h n io n e j u c iąż liw e j d ro g i 
p isem nej, p rz e z  u ła tw ia n ie  lu d n o śc i w y s tę p o w a n ia  w o b e c  
w ład z  p rz y  p o m o cy  sz a b lo n o w y c h  p o d ań , p rz e z  zm n ie j­
szen ie  n ie p o m ie rn e j ilo śc i sp ra w o z d a ń  p e rjo d y c z n y c h , 
w re sz c ie  p rz e z  w p ro w a d z e n ie  u p ro sz c z e ń  w  in s tru k c ja c h  
b iu ro w y ch , z a ró w n o  c e n tra li , ja k  i p o sz c z e g ó ln y c h  w o ­
jew ó d z tw  —  o s ią g n ię to  zb liż e n ie  a d m in is tra c ji do  lu d n o śc i 
i ży c ia , zm n ie jszono  z n a c z n ie  p ra c ę  p a p ie ro w ą  u rz ę d ó w , 
p rz y śp ie sz o n o  b ieg  sp ra w , n a  k tó ry c h  z a ła tw ie n ie  lu d n o ść  
doty^chczas o c z e k iw a ła  c a łe m i la ta m i. D o d a jm y  do  te g o  
w p ro w a d z e n ie  n a  w ła śc iw e  to ry  k w e s tji p rz e sz k o le n ia  
u rz ę d n ik ó w , z a p o c z ą tk o w a n e j p rz e z  n ie d a w n o  o d b y ty  k u rs  
p rz e sz k o le n ia  s ta ro s tó w , p ie rw sz y  w  R z e c z y p o sp o lite j, 
u p o rz ą d k o w a n ie  sy s te m u  b u d ż e to w a n ia  z w ią z k ó w  k o m u ­
n a ln y c h  o ra z  św ieżo  d o k o n a n e  u p o rz ą d k o w a n ie  z a sa d  r a ­
c h u n k o w o śc i k o m u n a ln e j, a  s tw ie rd z ić  m usim y , że  
w  u b ie g ły c h  m ie s ią c a c h  w  re s o rc ie  M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  o d ro b io n o  k a w a ł cz a rn e j i m a ło  n a  
z e w n ą trz  e fe k to w n e j ro b o ty , b e z  k tó re j n ie  m o żn a  je d n a k  
m y śleć  o u p o rz ą d k o w a n iu  s to su n k ó w  n asze j ad m in is tra c ji.

S p ra w a  re fo rm y  ad m in is tra c ji, w  z n a c z e n iu  zm ian , 
o b o w ią z u ją c y ch  n o rm  o rg a n izacy jn y ch , n ie  p o z o s ta je  
ró w n ie ż  w  z a n ie d b a n iu . P a m ię ta ć  je d n a k  n a le ż y  o tern , ż e  
p o d  ty m  w zg lęd em  p e łn o m o c n ic tw a  rz ą d o w e  s ą  b a rd z o  
o g ra n ic z o n e . W y m ie n ia ją  o n e  w p ra w d z ie  re fo rm ę  ad m in i- 
s l .a c ji , a le  ró w n o c z e śn ie  w y jm u ją  z p o d  jej z a k re s u  s p ra ­
w ę  sa m o rząd u . N ie  m o żn a  je d n a k  p rz e p ro w a d z ić  g ru n ­
to w n e j z m ian y  o rg a n iz a c ji a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j b e z  
ró w n o c z e sn e g o  w k ro c z e n ia  w  s fe rę  sa m o rz ą d u . W  te g o ­
ro czn e j d y sk u sji b u d ż e to w e j m ów iono  o s p ra w ie  s a m o rz ą ­
du  w ięce j, n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , Z asa d n ic z e  w  n ie j 
s ta n o w isk o  R z ą d u  m ia łem  już m ożność  p o d a ć  do w ia d o ­
m ości P a n ó w  k ilk a  m ie s ię c y  tem u . D o ro li sa m o rz ą d u  
w  P a ń s tw ie  R z ą d  p rz y w ią z u je  ja k n a jw ię k sz ą  w agę , u w a ­
ża jąc  sa m o rz ą d  z a  n ie z b ę d n e  u z u p e łn ie n ie  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j, o ra z  u z u p e łn ie n ie  d e m o k ra ty c z n e g o  u s tro ju  
P a ń s tw a , u m o ż liw ia jące  o b y w a te lo w i b e z p o ś re d n i u d z ia ł



7?

w  a d m in is tra c ji p u b liczn e j, w re sz c ie  z a  p o tę ż n y  czy n n ik  
g o sp o d a rc z e g o  i k u ltu ra ln e g o  p o s tę p u .

S p ra w y  sa m o rz ą d u .

S ta n  o b e c n y  sa m o rz ą d u , w y ra ż a ją c y  s ię  w jego 
d ezo rg a n iz ac ji, je s t p o d  k aż d y m  w zg lęd em  fa ta ln y , W  ty c h  
w a ru n k a c h , w  ja k ic h  sa m o rz ą d  w  te j chw ili się  zna jdu je , 
n ie  m o że  o n  o czy w iśc ie  sp e łn ić  sw ojej ro li w  ży c iu  p a ń - 
s tw o w e ra . D la te g o  sz y b k ie  o d św ie ż e n ie  o rg a n ó w  sa m o ­
rz ą d o w y c h  i u ru c h o m ie n ie  sa m o rz ą d u  s ta je  się  p o s tu la te m  
p ie rw sz o rz ę d n e g o  z n a c z e n ia , W  te j m yśli R z ą d  d o m ag a ł 
s ię  w  sw o im  cz a s ie  p e łn o m o c n ic tw  ta k ż e  i w  z a k re s ie  s a ­
m o rz ą d u , Sejm  p e łn o m o c n ic tw  odm ów ił. T ern  sam em  
ż a d e n  d o ra ź n y  ś ro d e k , o d p o w ia d a ją c y  n a g ło śc i sp ra w y , 
n ie  m ó g ł b y ć  p rz e z  R z ą d  z a s to so w a n y .

W  d ru g ie j p o ło w ie  s ty c z n ia  M in is te rs tw o  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  o trz y m a ło  te k s ty  u s ta w  sa m o rz ą d o ­
w y ch , u s ta lo n y c h  w  d ru g iem  c z y ta n iu  p rz e z  k om isję  
a d m in is tra c y jn ą . N ie  m o g ą  b y ć  o n e  u z n a n e  za  d o s ta ­
te c z n e , s ta n o w ią  je d n a k  w  p e w n e j m ie rz e  p o d s ta w ę  do 
w y p o w ie d z e n ia  są d u . N ie s te ty , ró ż n ic e  p o g lą d ó w  R ząd u  
i  ,,p ią tk i“ p o se lsk ie j s ą  z a sa d n ic z e . P ro je k tó w  ty c h  n ie  
m o ż e m y  p rz y ją ć  z a  p o d s ta w ę  do w sp ó łp ra c y  z kom isją  
a d m in is tra c y jn ą . R z ą d  n ie  m oże  zgodzić  s ię  n a  to , aż e b y  
d la  ja k ie jk o lw ie k  d o k try n y  p o d c ią g a n o  p o d  je d e n  sz a b lo n  
u s tro ju  s to su n k i ró ż n e , w y ra ż a ją c e  s ię  dzisia j w  ró żn o li-  
to ś c i  fo rm  o rg a n iz a c y jn y ch . N ie  m o że  s ię  zgodzić  n a  ro z ­
s a d z a n ie  d z is ie jsze j gm iny  zb io ro w e j w  b. d z ie ln ic y  r o ­
sy jsk ie j, R z ą d  n ie  p o d z ie la  s ta n o w isk a  K om isji, co  do 
w z a je m n e g o  s to su n k u  o rg a n ó w  u s ta w o d a w c z y c h  i w y k o ­
n a w c z y c h , u w a ż a ją c  tę  s p ra w ę  z a  z a sa d n ic z ą . R z ą d  n ie  
m o że  s ię  ró w n ie ż  zgodzić  n a  p ro p o n o w a n y  w e w n io sk a c h  
p o s e ls k ic h  s to su n e k  sa m o rz ą d u  do  o rg a n ó w  n a d z o rc z y c h  
i  n a  s to su n e k  g m in n y ch  o rg a n ó w  w y k o n a w c z y c h  do o rg a ­
n ó w  p a ń s tw o w y c h . Z a k a rd y n a ln y  b łą d  u w a ż a  R z ą d  
w re s z c ie  w p ro w a d z e n ie  n a  c a łe m  te ry to r ju m  P a ń s tw a  
je d n o lite j o rd y n a c ji w y b o rcze j do  o rg a n ó w  gm innych , w y- 
d e d u k o w a n e j c a łk o w ic ie  z  d o k try n y  p o lity c z n e j.
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P ra c e  n a d  g ru n to w n ą  k o d y fik a c ją  p ra w a  k o m u n a l­
nego w  R zec z y p o sp o lite j są  p rz e z  R z ą d  ro z p o c z ę te  i b ę d ą  
p ro w ad zo n e  in te n sy w n ie , A le  z n a tu ry  te j p ra c y  w y n ik a , 
ie  k o d y fik a c ja  ta k a  n ie  m oże b y ć  u k o ń c z o n a  w  c iąg u  p a ru  
m iesięcy .

P ro w a d z e n ie  te j w ie lk ie j p ra c y  n ie  z a s p a k a ja  p o s tu ­
la tu  chw ili b ieżące j. N ie p o d o b n a  p o zw o lić  n a  to , a ż e b y  
c a ła  w ie lk a  część  p ra c y  p a ń s tw o w e j, n a le ż ą c a  do  sa m o rz ą ­
dów , m o g ła  da le j le ż e ć  od łog iem . R z ą d  sądzi, że  do  u ru ­
ch o m ien ia  sa m o rz ą d u  n a le ż y  p rz y s tą p ić  m ożliw ie  sz y b k o  
p rz e z  d o ra ź n e  p o p ra w ie n ie  o b e c n e g o  u s tro ju  tam , gdzie  to  
je s t n ie o d z o w n ą  k o n ie c z n o śc ią , o ra z  p rz e z  zn ie s ien ie  ty c h  
za p ó r, k tó re  dzisiaj u n iem o żliw ia ją  o d św ie ż a n ie  o rg a n ó w  
sam o rząd u ,

Z teg o  p o w o d u  z d a n ie m  R z ą d u  —  n a leży :
1, Z n ieść  u s ta w ę  z 1922 r,, p rz e d łu ż a ją c ą  n a  o b sz a ­

rz e  b. d z ie ln icy  ro sy jsk ie j k a d e n c ję  o rg a n ó w  sa m o rz ą d u  do 
c z asu  w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  n o w y c h  u s ta w  sa m o rz ą ­
dow ych ,

2, W p ro w a d z ić  p e w n e  d ro b n e  zm ian y  o rg a n iz a c y j­
n e  w  u s ta w ie  gm innej w  b. K o n g resó w ce , u su w a ją c e  d z i­
sie jszy  s ta n  b e z p ra w ia ,

3, R o zsze rzy ć  n a  o b sz a r  M a ło p o lsk i p o s ta n o w ie n ia  
d e k re tu  o sa m o rz ą d z ie  p o w ia to w y m , o b o w iązu jące  
w  b, dz ie ln icy  ro sy jsk ie j, i

4, Z m o d ern izo w ać  o rd y n a c ję  w y b o rc z ą  do  gm in 
w  M ałopo lcce ,

P ro g ra m  te n  o d p o w ia d a  m niej w ięce j t. zw , m a łe j 
u s ta w ie  sam o rząd o w e j, w n iesio n e j do S ejm u  p rz e z  g ru p ę  
posłów . A ż e b y  p rz y śp ie sz y ć  sp ra w ę , R z ą d  g o tó w  je s t tę  
in ic ja ty w ę  p o se lsk ą  p o p rzeć , z a s trz e g a ją c  so b ie  je d n a k ż e  
w o ln ą  r ę k ę  co do szczeg ó łó w  p ro je k tu  p o se lsk ie g o , 
z w łaszcza  w  p u n k c ie , d o ty c z ą c y m  o rd y n a c ji w y b o rcze j do 
gm in w M ało p o lsce ,

Sprawy mniejszości narodowych.

P rz y  o c e n ia n iu  d z ia ła ln o śc i ad m in is tra c ji z w ró c ili 
P a n o w ie  szczeg ó ln ą  u w ag ę  n a  w o je w ó d z tw a  w sc h o d n ie
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i m ów ili о p an u ją c y m  ta m  ja k o b y  w  da lszym  c iągu  u c isk u  
ad m in is tra c y jn y m . S ądzę , że  w  te j op in ji je s t w ie le  z p rz y ­
z w y c z a jen ia  do sk a rż e n ia  się  n a  t. zw . s to su n k i k re so w e . 
P o sz czeg ó ln e  n a d u ż y c ia  z d a rz a ją  się  n ie w ą tp liw ie , R z ą d  
je d n a k  s to i b ezw zg lęd n ie  n a  s ta n o w isk u  z u p e łn e j ró w n o śc i 
o b y w a te lsk ie j w sz y s tk ic h  m ieszk ań có w , o ra z  sp ra w ie d li­
w eg o  ich  tra k to w a n ia , k ła d ą c  ja k n a jw ię k sz y  n a c isk  n a  to, 
a ż e b y  c a ła  a d m in is tra c ja  cz y n iła  z a d o ść  ty m  w y m a g a ­
n io m . J e ż e l i  re z u l ta ty  u s iło w a ń  R z ą d u  n ie  p rz e ja w ia ją  
s ię  w  d o s ta te c z n e j m ie rze , to  ty lk o  d la te g o , że  z ły c h  s to ­
su n k ó w , k tó re  n a ra s ta ły  p rz e z  la ta  c a łe , n ie p o d o b n a  z m ie ­
n ić  z a  jednym  zam ach em . Z w ra c a m  u w ag ę  P an ó w , że 
w sz y s tk ie  zm ian y  p e rso n a ln e , p o c z y n io n e  n a  w y ższy ch  
s tan o w isk ach  a d m in is tra c y jn y c h  n a  k resach , z o s ta ły  p rz e ­
p ro w a d z o n e  p o d  tym  w łaśn ie  k ą te m  w idzen ia . C elem  ich 
b y ło  p o w ierzen ie  ro li w ykonaw czej u rzęd n ik o m  p o s ia d a ją ­
cy m  ca łk o w ite  z rozum ien ie  n a leży c ie  sp raw ied liw ego  t r a ­
k to w a n ia  w szy stk ich  o b y w a te li, b e z  ró żn icy  n aro d o w o śc i. 
R z ą d  sto i n a  s tanow isku , że sp ra w a  u s ta le n ia  n o rm aln y ch  
s to su n k ó w  i w spó łżycia  m nie jszośc i ze sp o łeczeń stw em  po l- 
sk ie m  leży  w  p ła szczy źn ie  z a rz ą d z e ń  n a tu ry  g o sp o d arcze j, 
s a m o rz ą d o w e j i a d m in is tra c y jn e j. Z a rz ą d ze n ia  te  b ę d ą  s to p ­
n io w o  re a liz o w a n e . J e s te ś m y  p rz e k o n a n i, że  d ro g ą  z a s ila ­
n ia  ży c ia  g o sp o d a rczeg o  i o rg an izacy jn eg o  sp o łe c z e ń s tw a  
m o ż n a  p o d jąć  b u d o w ę  trw a łe g o  i o rg an iczn eg o  s to ­
s u n k u  p o sz c z eg ó ln y ch  m n ie jszośc i do  P a ń s tw a , W sz y s tk ie  
s p ra w y  b ę d ą  ro z w ią z y w a n e  w  d u c h u  ró w n o śc i k o n s ty ­
tu c y jn e j i n a sz ą  z a sa d n ic z ą  te z ą  n a  o k re s  b ie ź e c y  
je s t  św iad o m e n ie w y o d rę b n ia n ie  s p ra w y  m n ie jszośc i jak o  
ta k ie j .  S tą d  w sz y s tk ie  p o g ło sk i k o lp o r to w a n e  w  k o ła c h  
p o lity c z n y c h  o z a m ia ra c h  tw o rz e n ia  bąd ź  to  p o d s e k re ia -  
r ja tu  s ta n u , b ą d ź  to  w ogó le  jak ieg o ś sp ec ja ln eg o  o rg an u  
ad m in is tra c y jn e g o  d la  sp ra w  m n ie jszo śc i jak o  ta k ic h , p o ­
z b a w io n e  są  p o d staw y ,

W  d z ied z in ie  sz k o ln ic tw a  p ro v /ad zo n e  są  p o w ażn e  
p ra c e , k tó re  z n a jd ą  w y ra z  w  p ro je k ta c h  u s ta w o w y c h  
p rz e d ło ż o n y c h  c ia łom  u s ta w o d a w c z y m .

S y tu a c ja  лѵ sz k o ln ic tw ie  n a  G , Ś lą sk u  i w  v /o jew ódz- 
tw a c h  w sch o d n ich  je s t o b je k te m  n asze j szczegó lne j tro -
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sk i. W o ln o  m i w y p o w ied z ieć  p rz y p u sz c z en ie , że  sp o k o jn e  
i p o z b a w io n e  n a m ię tn o śc i t r a k to w a n ie  ty c h  sp ra w  p rz y ­
n ie s ie  za sp o k o je n ie  s łu szn y ch  ż ą d a ń  ludności.

N a z a rz u ty  szczeg ó ło w e , p o d n ie s io n e  p o d c z a s  d y sk u ­
sji, pod  a d re se m  M -s tw a  P ra c y  i O p iek i S p o łeczn e j, o d p o ­
w ie d z ia ł b e z p o śre d n io  po  d yskusji P . M ie is te r  P ra c y  i 0 ,S .  
P o z o s ta je , ty lk o  p o d k re ś le n ie  n ie k tó ry c h  sp ra w  z z a k re s u  
te g o  M in is te rs tw a , w  zw iązk u  z o m aw ian iem  c a ło k s z ta ł tu  
p o lity k i R ząd u . P rz e d e w sz y s tk ie m  n a le ż y  z a zn aczy ć , ż e  
jeże li chodzi o sp ra w y  u s ta w o d a w c z e , to  R z ą d  u w a ż a  z a  
k o n ie c z n e  p rz e p ro w a d z e n ie  ty c h  u s ta w , k tó ry c h  b ra k  je s t 
w  P o lsce , a  k tó re  m uszą  u n o rm o w ać  p o szczeg ó ln e  d z ied z i­
ny, jak  np , u s ta w a  o em igracji, u s ta w a  o z a p o b ie g a n iu  c h o ­
ro b o m  zaw odow ym  i ich  zw alczan iu , u s ta w a  o n a d z o rz e  
i k o n tro li  n ad  d z ia ła ln o śc ią  in s ty tu c ji o p ie k u ń c z y c h , u s ta w a  
o um ow ie  o p ra c ę  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch  i ro b o tn ik ó w  
fizycznych , u s ta w a  o są d a c h  p ra c y  i o ra d z ie  p ra c y . D a le j 
ro z w in ą ć  i u z u p e łn ić  n a le ż y  te  u s ta w y , k tó re  o k a z a ły  s ię  
n ie p e łn e  i n ie w y s ta rc z a ją c e  n a  n a sze  s to su n k i, w o b e c  ic h  
ró ż n o ro d n o śc i w  trz e c h  d z ie ln icach , jak  np , u s ta w a  o in ­
sp e k c ji p racy , u s ta w a  o u b e z p ie c z e n iu  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y ch  i u s ta w a  o u b e z p ie c z e n iu  ro b o tn ik ó w  fizy czn y ch . 
W  p ro je k ta c h  u b e z p ie c ze n io w y c h  p u n k t c ię żk o śc i p o ło ż o ­
n y  je s t na  u n ifik ac ję  u s ta w o d a w c z ą  i o rg an izacy jn ą , c e ­
lem  s tw o rz e n ia  jed n o lity ch  o b o w iązk ó w  i u p ra w n ie ń  w  c a ­
łe j P o lsce , ta k  d la  u b e z p ie c zo n y c h , jak  i d la  p ra c o d a w c ó w , 
o ra z  ce lem  u jed n o s ta jn ie n ia  w y d a tk ó w  n a  św ia d c z e n ia  
u b e z p ie c ze n io w e , z d ążen iem  do re d u k o w a n ia  ic h  ta m , 
gdzie są  na jw yższe . Z a zn aczy ć  tu  m uszę, że n ie k tó re  z ty c h  
u s ta w  są  w y co fan e  z Sejm u, gdzie le ż a ły  od 23, 24 i 25 r . 
b ez  ro z p o c z ę c ia  dyskusji, z w y ją tk ie m  ty lk o  u s ta w y  o in ­
sp ek c ji p racy , k tó ra  b y ła  ro z p a try w a n a  i to  ty lk o  w  p o d ­
kom isji, C a ły  sz e reg  ty c h  sp ra w  je s t już n a  R a d z ie  P ra w ­
n iczej; do ło żę  w sze lk ich  s ta ra ń , ab y  ja k n a jp rę d z e j z o s ta ły  
u k o ń c z o n e  i o p u b lik o w an e .

S p ra w y  b e z ro b o c ia .

P rz e c h o d z ą c  do n a jb a rd z ie j p a ląceg o  z a g a d n ie n ia  —* 
d o  sp ra w  b e z ro b o c ia  —  n a le ż y  p rz e d e w sz y s tk ie m  o d p o -
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w ied z ieć  n a  o s trą  k ry ty k ę , ja k o b y  fu n d u sz e  p re lim in o w a ­
n e  n a  ro k  1927 28 b y ły  n ie w y s ta rc z a ją c e  i p rz e c iw s ta w ić  
s ię  p ew n o śc i, z ja k ą  się  to  tw ie rd z e n ie  s ta w ia . K a ż d a  k w o ­
ta  p re lim in o w a n a  je s t ty lk o  k w o tą  p rz y b liż o n ą . M am y  r e ­
a ln e  p o d s ta w y  do p rz y p u sz c z en ia , że o p tym izm  nasz  zn a j­
d z ie  p o tw ie rd z e n ie . Z e s ta w ie n ia  o s ta tn io  w  te j d z ied z in ie  
św ia d c z ą  o tem , że  w  t, zw . p rz e m y śle  c iężk im  s ta n  b e z ro ­
b o c ia  n a  d z ień  29 s ty c z n ia  ro k u  b ie ż ą c eg o  w y k a z u je  n a ­
s tę p u ją c e  p rz y b liż o n e  cy fry : b e z ro b o tn i g ó rn ic y  18.615, 
h u tn ic y  m e ta lu rg ic z n i 5.083, m e ta lo w c y  17.594, w łó k ie n - 
n ic y  26,404, ra z e m  ok o ło  67,000, P o n ie w a ż  r e s z ta  p rz y p a ­
d a  n a  ru ch  b u d o w la n y  i in n e  k a te g o rje , g łó w n ie  na  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n e , w y s ta rc z a ln o ść  lu b  n ie w y s ta rc z a ln o ś ć  
zasiłk ó w  za leżeć  b ęd z ie  od  ty c h  fu n d u szó w  p o z a b u d ż e ­
to w y c h , k tó re  n a  ce le  b u d o w lan e , n a  ro b o ty  p u b liczn e  b ę ­
d ą  u z y sk a n e  i u ż y te , a  w  k ie ru n k u  z d o b y c ia  ja k n a jw y ż ­
sz y ch  sum  n a  p o w y ższe  ce le  R z ą d  do ło ży  w sz e lk ic h  s t a ­
ra ń , C elem  zm n ie jszen ia  p ra w d z iw e g o  czy  u d a w a n e g o  p e ­
sym izm u, p ra g n ę  p o d k re ś lić , że  liczb a  b e z ro b o tn y c h , z a re ­
je s tro w a n y c h  w  P a ń s tw o w y c h  U rz ę d a c h  P o ś re d n ic tw a  
P ra c y , ce lem  z d o b y c ia  p ra c y , w y n o si o k o ło  201 ty s ię c y , 
w  te m  zn a c z n a  ilo ść  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  i n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  sezo n o w y ch . P o za  p o w y ższą  c y frą  o g ła ­
sz a ją  p a ń s tw o w e  u rz ę d y  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  p rz y b liż o n ą  
c y frę  ok o ło  50 ty s ię c y  b e z ro b o tn y c h , k tó rz y  s ta n o w ią  e le ­
m e n t ro z s ia n y  po  w siach  i m a ły c h  m ia s te c z k a c h , n ie  re je ­
s tru ją c y  się , a  w ięc  n ie  zg ła sz a ją cy  się  an i po  p ra c ę , an i po  
zas iłk i. C y frę  tę  n a le ż y  odjąć od ogólnej p rz y b liż o n e j c y fry  
b e z ro b o tn y c h , p o d a w a n e j d la  c e ló w  śc iś le  s ta ty s ty c z n y c h .

Analiza liczbowa stanu bezrobocia w Polsce należy 
do kategorji badań niedostępnych dla umysłu nieprzygoto­
wanego do roztrząsania nawet rzeczy łatwych i dlatego źró­
deł twierdzeń posła Roguszczaka w tej materji — jak zre­
sztą i w innych — nie chcę się jeszcze dzisiaj doszukiwać.

O d m aja  1926 r. b e z ro b o c ie  s ta le  m a la ło  i to  z n a c z ­
niej, an iże li n a s tę p n y  jego w z ro s t w  o k re s ie  zim ow ym , 
a  o to  cyfry :

W  d n iu  30 k w ie tn ia  1926 r, b y ło  z a re je s tro w a n y c h  
p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  272,414 osób, p o z a  e w id e n c ją  u rz ę -
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d ó w  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  p o z o s ta w a ło  ok o ło  48.000 b e z ro ­
b o tn y ch , ra z e m  w ięc  b e z ro b o tn y c h  b y ło  o k o ło  325.500.

W  d n iu  30 c z e rw c a  b y ło  p o sz u k u jący ch  p ra c y  243,302; 
p o za  ew id e n c ją  b y ło  ok o ło  45.000 b e z ro b o tn y c h , ra z e m  
ogó lna  p rz y b liż o n a  ilość  b e z ro b o tn y c h  w y n o siła  o k o ło  
288,500; sp a d e k  z a te m  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  s ta n o w ił 
w  m aju  o k o ło  29,000 o sób , ogó lny  s p a d e k  b e z ro b o c ia  —  
o k o ło  32,000,

W  dn iu  31 s ie rp n ia  p o szu k u ją c y c h  p ra c ę  b y ło  205,393, 
ogó lna  p rz y b liż o n a  liczb a  b e z ro b o tn y c h  s ta n o w iła  241,790, 
u b y ło  w ięc  o k o ło  38,000 p o sz u k u ją c y c h  p ra c y , zaś ogó lny  
s p a d e k  b e z ro b o c ia  za  te  2 m ie s ią c e  w y n o sił o k o ło  47.000 
osób .

W  d n iu  31 p a ź d z ie rn ik a  b y ło  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  
167.826 osób , ogó lna p rz y b liż o n a  liczb a  b e z ro b o tn y c h  s t a ­
n o w iła  196,500; sp a d e k  w ięc  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  w y n o ­
s ił o k o ło  37,500, o gó lny  sp a d e k  b e z ro b o c ia  ok o ło  45.000 
osób . Za c a ły  te n  o k re s  od 1 m a ja  do 1 lis to p a d a  1926 r . 
sp a d e k  p o szu k u ją c y c h  p ra c y  w ynosił o k o ło  104.600 osób , 
ogó lny  s p a d e k  bezrobocia  —  oko ło  124-000. S to p n io w y  
w z ro s t b e z ro b o c ia  n a s tą p ił  p o c z ą w sz y  od d rug ie j p o ło w y  
lis to p a d a , i ta k :

W  d n iu  30 lis to p a d a  liczb a  p o sz u k u ją c y c h  p ra c y  дѵу- 
n o s iła  168.001, p rz y  ogó lnej p rz y b liżo n e j liczb ie  o k o ło  
200.000 b ez ro b o tn y c h , w  dn iu  31 g ru d n ia  —  190.140, p rz y  
ogó lnej p rzy b liżo n e j liczb ie  236.000 b e z ro b o tn y c h ; w  d n iu  
29 s ty c z n ia  1927 r . —  206,147 p o sz u k u jący ch  p ra c y , p rz y  
ogó lne j p rzy b liżo n e j liczb ie  o k o ło  251.500 b e z ro b o tn y c h .

W z ro s t b e z ro b o c ia  w  tym  o k re s ie  d o tk n ą ł  g łó w n ie ; 
w łó k ie n n ik ó w  o k o ło  2.000, b u d o w la n y c h  o k o ło  5.000, n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  oko ło  17.000. W z ro s t te n  tło m a c z y  s ię  
jed y n ie  n a s ta n ie m  sezo n u  zim ow ego, za ró w n o  w  p rz e m y ­
ś le  w łó k ien n iczy m , jak  i b u d o w lan y m .

J e s t  rz e c z ą  w iadom ą, że  w p rz em y śle  w łó k ien n iczy m  
w  o k re s ie  o s ta tn ic h  m iesięcy  ro k u  w zw iązk u  z z a k o ń c z e ­
n iem  sezo n u  n a s tę p u je  czaso w e  zw o ln ien ie  ro b o tn ik ó w , 
zaś  w  p rzem y śle  b u d o w lan y m  n a s ta je  sezon  m a r tw y  i to  
n ie ty lk o  w  P o lsce  i n ie ty lk o  p rz y  o b ecn y m  R ząd z ie .
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W z ro s t b e z ro b o c ia  od 1 m aja  1925 ro k u  do 1 lu te g o  
1926 r, w y n o sił 181.800, p o d czas  gdy od 1 m a ja  1926 r, do 
29 s ty c z n ia  1927 r. b e z ro b o c ie  sp a d ło  o oko ło  84,500 osób.

N ie u le g a  ż a d n e j w ą tp liw o śc i, że  ro b o tn ic y  ci o trz y ­
m ali z a tru d n ie n ie  p rz e w a ż n ie  w  k ra ju , gdyż em ig rac ja  za ­
ro b k o w a  do F ra n c ji  w  g ru d n iu  1926 r. z o s ta ła  p rz e z  R z ą d  
p o lsk i z u p e łn ie  w s trz y m a n a  z p o w o d u  w z ra s ta ją c e g o  ta m  
b e z ro b o c ia , zaś do  teg o  c z asu  od  m a ja  1926 r . w y em ig ro ­
w a ło  ty lk o  ok o ło  20.000 osób.

N ie o d p o w iad a  p ra w d z ie  tw ie rd zen ie  p o s ła  R oguszcza- 
k a , że  n a  s k u te k  p rz e rw a n ia  w  d n iu  1 lu teg o  r, b, w y p ła ty  
zap o m ó g  b e z ro b o tn y m  ro b o tn ik o m  sezonow ym , p rz e s ta li  
on i ,,f ig u ro w ać  w  liśc ie  b e z ro b o tn y c h " , gdy 1) b e z ro b o tn i 
c i n a d a l p o z o s ta ją  w  ew id en c ji P . U, P . P . w e  w łasn y m  in ­
te re s ie , p o n ie w a ż  po  d n iu  1 m a rc a  b ę d ą  m ogli k o rz y s ta ć  
z  z a s iłk ó w  u s ta w o w y c h , o ile  o d p o w ia d a ją  w ym aganym  
w a ru n k o m  u staw o w y m , a  2) n ie  b y ło b y  m ożliw em  ze 
w z g lęd ó w  te c h n ic z n y c h  zd jęc ie  ich  z ew id en c ji już w  d n iu  
29 s ty c z n ia  r . b., p o n ie w a ż  o s ta tn ie  d a n e  liczb o w e  o s ta ­
n ie  b e z ro b o c ia  d o ty c z ą c e  w ła śn ie  te j  d a ty  i w  żad n y m  w y ­
p a d k u  n ie  m o g ło b y  „ w y k re ś le n ie  ich  z lis ty "  w p ły n ą ć  n a  
lic z e b n y  s ta n  b e z ro b o c ia  z o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  s ty c z ­
n ia  r. b.

J e ś l i  ch o d z i o m e ritu m  sp ra w y  z a s iłk ó w  d la  ro b o tn i­
k ó w  sezo n o w y ch , to  R z ą d  z w ią z a n y  je s t p rz e p ise m  u s ta ­
w y  z dn ia  18 lip c a  1924 r. o z a b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  
b e z ro b o c ia , a  p rzew id u jący m , że  w  o k re s ie  m a rtw e g o  se ­
zonu  ro b o tn ic y  ci są  p o z b a w ie n i p ra w a  do św ia d c z e ń  za ­
b e z p ie c ze n io w y c h . W  ro k u  1925 b e z ro b o tn i sezo n o w i z a ­
s iłk ó w  w c a le  n ie  p o b ie ra li, n a to m ia s t w  o b ecn y m  sezo n ie  
m a rtw y m  1926— 27 z a s to so w a n o  do n ich  po  ra z  p ie rw sz y  
p rz e p is  u staw y , z e z w a la ją c y  n a  w y p ła c a n ie  im  zasiłków  
w  c iągu  6 tygodn i, a  n a w e t je s t za m ia re m  R z ą d u  p rz y jść  
te j k a te g o rji  b e z ro b o tn y c h  z p o m o cą  ró w n ie ż  w  ciągu  m -c ą  
lu te g o  r, b . N ie w ą tp liw ą  je s t z a te m  rz e c z ą , że  R z ą d  o b e c ­
n y  w  zn aczn ie  w ię k sz y m  z a k re s ie  p rz y c h o d z i z p o m o c ą  
b e z ro b o tn y m , n iż  R z ą d y  p o p rz e d n ie .

O ry g in a ln e  i p o n u re  o św ie tle n ie  p rz e z  p o s ła  k w e s tji  
p ra c y  inw alidów , p o zbaw ionych  rzekom o  w  w o jew ó d z tw ie  
Ś ląsk iem  p o m o cy  z ty tu łu  b e z ro b o c ia , p o ch o d z i z z u p e łn e j
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n iezn a jo m o śc i u s ta w y  o z a b e z p iec z e n iu  n a  w y p a d e k  b e z ­
ro b o c ia , k tó re j  a r t , 4 - ty  w y łą c z a  od św ia d c z e ń  z a b e z p ie ­
czen io w y ch  osoby , k tó r e  s tra c iły  p ra c ę  n a  s k u te k  in w a ­
lid z tw a . In w a lid z i ci is to tn ie  n ie  m ogą o trz y m y w a ć  z a s ił­
k ó w  n a  m ocy  u s ta w y  z dn ia  18,V II 1924 r., o ile są  z u p e łn ie  
n iezd o ln i do  p ra c y , o trzy m u ją  n a to m ia s t r e n ty  in w a lid z k ie  
z u b e z p ie c za ln i w  H u c ie  K ró le w sk ie j w zg lęd n ie  w  P o z n a ­
n iu ; R z ą d  n ie  m a w  d an y m  w y p a d k u  żad n eg o  w p ły w u  n a  
czy n ien ie  ich  zdo lnym i do p ra c y  lu b  p rz y w ra c a n ie  im  zd o l­
no śc i za ro b k o w e j.

W  d z ied z in ie  o p ie k i sp o łeczn e j u w a ż a  R z ą d  za  n a j­
w ła śc iw sz e  w y k o n a ć  śc iśle  u s ta w ę  o o p iece  sp o łe c z n e j 
i p o d z ie lić  p ra w a  i o b o w iązk i p o m ię d z y  ro z m a ite  s to p n ie  
sa m o rz ą d ó w  z jed n e j a  p a ń s tw o  z d ru g ie j s tro n y ; zan im  
to  się  je d n a k ż e  s ta n ie , b o  s p ra w a  ta  je s t z w ią z a n a  z u c h w a ­
len iem  u s ta w  sam o rząd o w y ch . R z ą d  b ę d z ie  s ta r a ł  się  k o ­
o rd y n o w a ć  p ra c ę  i w y s iłe k  z a ró w n o  in s ty tu c y j sa m o -zą - 
dow ych , jak  i k o m u n a ln y c h  p rz e z  sp e c ja ln e  k o m isje  O p ie ­
k i S p o łe c z n e j w  m ia s ta c h  i p o w ia ta c h , W yżczym  s to p n ie m  
kom isy j b ę d ą  o rg a n y  w y ła n ia n e  p rz e z  o d p o w ied n ie  o rg a ­
n izac je  sp o łe c z n e  p rz y  w o je w ó d z tw a c h  w  z a k re s ie  d z ia ła ­
n ia  r a  te re n ie  c a łeg o  w o je w ó d z tw r.

S p ra w a  em ig rac ji b y ła  p rz e d m io te m  o d p o w ie d z i M in i­
s tr a  P ra c y  i O, S, Z a z n a c zy ć  ty lk o  p rag n ę , że  d z ięk i 
żo  z a ,, ^ej um ow ie  z F ra n c ją  i N iem cam i w  g ru d n iu  u b ie ­
g łego  ro k u , o p ie k a  n ad  w y ch o d źcam i b ę d z ie  z n a c z n ie  u le p ­
szoną , te c h n ik a  w y jazd u  i p o w ro tu  e m ig ra n tó w  z n a c z n ie  
u sp ra w n io n a . R z ą d  z w ra c a  b a c z n ą  u w ag ę  n a  w y sz u k a n ie  
o d p o w ied n ich  te re n ó w  d la  ko lon izac ji, c e le m  lo k o w a n ia  
częśc io w eg o  n a d m ia ru  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  lu d n o śc i. 
P ro w a d z i ro k o w a n ia  z c a ły m  sz e reg iem  p a ń s tw , n a d a ją ­
cy ch  się  n a  em ig rac ję  k o lo n is tó w  p o lsk ich , m a jący ch  n a  
c e lu  z a p e w n ie n ie  naszym , k o lo n is to m  ja k n a jle p sz e j o p ie k i 
i o d p o w ied n ich  w a ru n k ó w  eg zy sten c ji. N a d to  w sp ó łd z ia ła  
R ząd  z T o w a rz y s tw a m i k o lo n izacy jn em i, d a jącem i g w a­
ra n c ję , że  d z ia ła ln o ść  ich  m a  n a  ce lu  p rz e d e w sz y s tk ie m  
k o rz y śc i k o lo n is tó w  i P a ń s tw a , u w a ż a ją c , że ty lk o  to w a ­
rz y s tw a  k o lo n izacy jn e  p rz e z  p o z y sk a n ie  o d p o w ied n ich  k a ­
p ita łó w  z a g ra n ic zn y c h  b ę d ą  m ogły , p rz y  p om ocy  R z ą d u , 
o b o w ią z k i sw oje  sp e łn ia ć . J e d n o  z ta k ic h  to w a rz y s tw , p o -
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p a r te  p rz e z  R z ą d , z a w a r ło  już  o d p o w ie d n ią  u m o w ę  ra m o ­
w ą  z  f ra n c u sk ie m  to w a rz y s tw e m  em ig racy jn em , p o z o s ta ją -  
cem  p o d  p ro te k to r a te m  R z ą d u  fra n c u sk ie g o  i z d o b y w a  
d z ię k i te m u  m o żn o ść  p ro w a d z e n ia  sz e ro k ie j a k c ji ko lo n i- 
z a c y jn e j n a  te r e n a c h  fra n c u sk ic h , p ra w p o d o b n ie  ro z sz e rz y  
o n o  p ó źn ie j sw o ją  d z ia ła ln o ść  i n a  in n e  te re n y , k tó re  z o ­
s ta ły  lub  z o s ta n ą  u z n a n e  z a  k o rz y s tn e  d la  ko lo n izac ji,

Nad trudnościami dnia codziennego góruje niewątpli­
wie sprawa względnej drożyzny. Powiadam względnej, 
gdyż oceniana miarą bezwzględną nie powinna budzić nie­
pokoju, jak świadczą o tern cyfry porównawcze.

Wielką wagę przywiązuje Rząd do wyników prac Ko­
misji Ankietowej, które pozwolą po raz pierwszy na zastą­
pienie ogólnikowych i powierzchownych sądów djagnozą 
bardziej ścisłą. Drożyzna względna występuje jako funkcja 
niskich płac, które tylko drogą poprawy finansowej i go­
spodarczej sytuacji kraju mogą wzrastać.

Sytuacja gospodarcza.

Wypowiedziane dziś przez p, posła Głąbińskiego 
uwagi o naszym bilansie handlowym zniewalają mnie do 
podania kilku najbardziej charakterystycznych cyfr, mogą­
cych oświetlić tę sprawę w sposób właściwy.

Im p o rt do  P o lsk i z a  o k re s  s ty c z e ń  —  k w ie c ie ń  
(4 m iesiące) 1926 r. w ynosił 654,000 to n n  w arto śc i 
366.700.000 zł, (obieg .), n a to m ia s t z a  o s ta tn ie  4 m ie s iące , 
t. j. z a  o k re s  w rz e s ie ń  —  g ru d z ie ń  1926 —  im p o rt te n  
w z ró s ł do  1,632.000 tonn , w arto śc i 608,000,000 zł, (obieg .).

Im p o rt do  P o lsk i w  d ru g ie j p o ło w ie  r . 1926 u le g ł 
o g ro m n e j m e ljo rac ji n ie  ty lk o  w  p o ró w n a n iu  z p ie rw sz e m  
p ó łro c z e m  1926, k tó re  p o d  w zg lęd em  im p o rtu  b y ło  k lę s k o ­
w e , a le  n a w e t p o p ra w iło  c y fry  s ta ty s ty c z n e  ca łe g o  r. 1926 
w  p o ró w n a n iu  z r. 1925. T a k  w ięc  ch o ć  zm n ie jszy liśm y  
d o w ó z  to w a ró w  lu k su so w y c h  lu b  p ó łlu k su so w y c h , w y ro ­
b ó w  g o to w y c h  o ra z  w ie lu  p ro d u k tó w  sp o ży w czy ch , to  
w  d z ie d z in ie  su ro w c ó w  i ś ro d k ó w  p ro d u k c ji  u czy n iliśm y  
n ie b y w a ły  p o s tę p .
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A b y  m ów ić cy fram i —  k o m u n ik u ję , iż  p rz y w ie ź liśm y  
w  to n n a c h :

S k ó r su row ych  6.940 to n n  w  r . 1925, —  11-340 to n n  
w  r. 1926,

n asio n  o le j, 10,570 to n n  w  r. 1925, —  11.250 to n n  
w r, 1926,

g arbn ik i 11,870 to n n  w  r, 1925, —  17.820 to n n  
w  r, 1926,

szm a ty  i m a k u la t, do w y ro b u  p a p ie ru  9.132 to n n  
w  r- 1925, —  24,530 to n n  w  r. 1926,

b a w e łn a  54,770 to n n  w  r. 1925, —  65,650 to n n  
w r. 1926,

w e łn a  11,540 to n n  w  r. 1925, —  12,265 to n n  w  r . 1926.
Is to tn ie  z a ś  zm n ie jszy liśm y  do w ó z  do  P o lsk i ta k ic h  

to w a ró w , k tó re  b ą d ź  to  z a c z ę liśm y  w  w ię k sz e j m ie rz e  
i k o n k u re n c y jn ie  w y tw a rz a ć , b ą d ź  te ż  z re d u k o w a liśm y  d o ­
w óz, jak o  lu k su so w y .

D a ty  te  w y n o sz ą :
G a la n te r ję  784 to n n  w  r. 1925, —  223 to n n  w  r. 1926,
o d z ież  i k o n fe k c ja  2,034 to n n  w  r . 1925, —  704 to n n  

w  r. 1926,
jed w ab  i p ó łje d w a b  221 to n n  w  r, 1925, —  123 to n n  

w r. 1926,
w y ro b y  c u k ie rn ic z e  500 to n n  w  r. 1925, —  70 to n n  

w r. 1926.
Z e s ta w ie n ia  te  o św ie tla ją  i c h a ra k te ry z u ją  n a sz ą  p o ­

lity k ę  im p o rto w ą .
P rz e c h o d z ę  te ra z  do n a jb a rd z ie j a k tu a ln e j cz ę śc i m e ­

go p rz e m ó w ie n ia , d o ty c z ą c e j z a ró w n o  p o d ję te j p rz e z  P a ­
nów  k ry ty k i b u d ż e tu , jak  i z w ią z a n y c h  z n im  z a g a d n ie ń  
sk a rb o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h . N ie k tó ry c h  p u n k tó w  
d o tk n ą łe m  już p rz y  o m aw ian iu  s p ra w  p o sz c z e g ó ln y c h  r e ­
so rtó w ,

O k ry ty c e  b u d ż e tu  p rz e p ro w a d z o n e j p rz e z  P a n ó w  n a  
p ła sz c z y ź n ie  ogólnej w y p a d a  m i p rz e d e w sz y s tk ie m  p o w tó ­
rz y ć  to , co  już m ó w iłem  n a  w s tę p ie . J e ż e li  np . p . p o s , 
D ą b sk i za  c e c h ę  u jem n ą  b u d ż e tu  u w a ż a  jego  c h a r a k te r  
k o n su m cy jn y  i t ro s k a  się  o szc z u p ło ść  b u d ż e tó w  ty c h  
m in is te rs tw , k tó re  n a z y w a  m in is te rs tw a m i p ro d u k c y jn e m ii



87

to  w  z a sa d z ie  p. pos. D ą b sk i m a z u p e łn ą  s łu szn o ść . 
Is to tn ie , p o m in ąw szy  fa łsz y w ą  n o m e n k la tu rę  —  b o ć  jasne , 
że  n iem a  m in is te rs tw  p ro d u k c y jn y c h , a  są  ty lk o  m in is te r ­
s tw a  in w e s ty c y jn e  —  zag ad n ien ie  po w ięk szen ia  inw e- 
s ty c y j w ła śn ie  je s t d la  P o lsk i zag a d n ie n iem  p a ła c e m , A le  
ja sn e  je s t ta k ż e , że  w  ra m a c h  śc is łe j ró w n o w ag i b u d ż e to ­
w ej zm u szen i je s te śm y  dzisia j u trz y m a ć  nasz  b u d ż e t w  g ra ­
n ic a c h  k o n su m cy jn y ch . T a  jego z a sa d n ic z a  w a d a  je s t 
je d n o c z e śn ie  p o d s ta w ą  jego ra c ji b y tu . B u d że t, u ję ty  
w  śc is łe  ra m y  b a rd z o  ty lk o  p o w o li ro sn ą c y c h  m ożnośc i 
p ła tn ic z y c h  k ra ju , je s t w  s ta n ie  u czy n ić  n a  dziś z a d o ść  
ty lk o  k o n su m cy jn y m  p o trz e b o m  P a ń s tw a , J e s t  to  n ie ­
w ą tp liw ie  sm u tn a  k o n ieczn o ść , a le  n e g o w a n ie  jej je s t b e z ­
p rz e d m io to w e .

C o do p rz e d s ta w io n e g o  p rz e z  n as  b u d ż e tu , jednego  
je s te śm y  i m ożem y  b y ć  p ew n i: je s t to  b u d ż e t re a ln y . 
T w ie rd z e n ie  pos. H a rtg la sa , że  w  a b so lu tn e m  p o w ię k s z e ­
n iu  w p ły w ó w  d e w a lu a c ji z ło te g o  n ie  o d g ry w a  ro li, je s t 
ja k ie m ś  o b liczen io w em  n ie p o ro zu m ien iem . S k ro m n y m  
p rz y k ła d e m  s łu sz n o śc i n a sz y c h  p rz e w id y w a ń  są  w p ły w y  
z a  s ty c z e ń , k tó re  o s iąg a jąc  180 miłj, p rz e k ro c z y ły  n ie ty lk o  
w y d a tk i, a le  p rz e k ro c z y ły  ta k ż e  n a sz e  p rz e w id y w a n ia . 
W o g ó le  co  do p rz e w id y w a ń  —  p ro sz ę  P a n ó w  —  to  n a le ż y  
p o w ie d z ie ć , że  o ile  s a rk a n ie  n a  n ie w y k o rz y s ta n ie  p rz e z  
n a s  p om yślne j k o n ju n k tu ry  u b ieg łeg o  ro k u  sz e rz ą  P a n o w ie  
d o ść  rozlew nie , to  z d ru g ie j s tro n y , g d ybyśm y  b y li p ó ł ro ­
k u  te m u  w y s tą p ili z p rz e w id y w a n ie m  re z u lta tó w  o s ią g n ię ­
ty c h  dziś w  d z ied z in ie  sk a rb o w e j i b u d że to w e j, to  p rz e ­
w id y w a n ia  ta k ie  n a z w a lib y  P a n o w ie  p ra w d o p o d o b n ie  m a ­
rz e n ia m i śc ię te j g łow y . P rz y sz ły  h is to ry k  da  n ie z a w o d n ie  
w y ra z  zd z iw ien iu , że p o p ra w a  sy tu a c ji f inansow ej, k tó re j 
św ia d k a m i je s te śm y  i k tó ra  p rz y c z y n iła  się  w  o g rom nej 
m ie rz e  do  z m ian y  n a  le p sz e  op in ji zag ra n ic zn e j o P o lsce , 
p rz e z  z n a c z n y  o d łam  opin ji k ra jo w e j, n ie ty lk o  n ie  z o s ta ła  
n a le ż y c ie  o ce n io n a , lecz  n a w e t p o łą c z o n a  z o s ta ła  z z a ­
rz u ta m i p o d  a d re se m  R ząd u  b a rd z ie j o s tre m i, n iż  te , z ja- 
k iem i w y s tę p o w a n o  w  p o p rz e d n ic h  o k re sa c h , k ie d y  p o li­
ty k a  n ie p rz e m y śla n y ch  e k sp e ry m e n tó w  p ro w a d z iła  k ra j 
w  sp o só b  n ie u n ik n io n y  do  k ry z y su  fin an so w eg o .
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О ile b y łb y  jeszcze  z ro z u m ia ły  p esy m izm  szerok icK  
m as, k tó re  juź n ie je d n o k ro tn ie  p o n o s iły  k o n se k w e n c je  z łe j 
g o sp o d ark i p ań stw o w ej, o ty le  n iez ro zu m ia ły m  je s t d e fe -  
tyzm  ludzi, p o c z u w a ją cy c h  się  do p ra w a  z a b ie ra n ia  g ło su  
d ecy d u jąceg o  w  z a g a d n ie n ia c h  fin an so w y ch . W sz a k  m o d n e  
b y ły  i są  p rz e p o w ie d n ie , k ie d y  m a  n a s tą p ić  n o w y  k ry z y s  
finansow y . P rz e p o w ia d a n o  z a ła m a n ie  się  z ło te g o  n a  lis to ­
p ad , n a  g ru d z ień , n a  s ty czeń , o b e c n ie  je szcze  n a w e t s z e p c e  
się, n a p rz y k ła d , o k w ie tn iu . P o sę p n e  h o ro sk o p y  są  o p a r te  
n a  p rz e w id y w a n e m  p o g o rsz e n iu  się  b ila n su  handlow ego» 
na  w z ro śc ie  w y d a tk ó w , w  z w ią z k u  z rz e k o m o  ro z rz u tn ą  
p o lity k ą  R z ą d u  i t, p .

Śm iem  u p e w n ić  P a n ó w  ja k n a jk a te g o ry c z n ie j, że  p r o ­
ro c tw a  te  n ie  sp ra w d z ą  się.

N ie m ogę n ie  z a z n a c z y ć  je d n a k , źe  n ie u z a sa d n io n y  
pesym izm , sz c z e ry  lub  n ie sz c z e ry , b yna jm n ie j n ie  u ła tw ia  
R ząd o w i p ra c y  n ad  s a n a c ją  S k a rb u . N iech  m i n a to m ia s t 
w olno  b ę d z ie  p o w o ła ć  się  n a  s iłę  d o w o d o w ą  cy fr.

M usim y  sk o n s ta to w a ć  z n a c z n ą  p o p ra w ę  sy tu a c ji 
f inansow ej. W  ro k u  1924 m ie liśm y  d e fic y tu  b u d ż e to w e ­
go —  189 milj, zł,, w  ro k u  1925 —  271, w  p ie rw sz y m  p ó ł­
ro c z u  1926 r, —  71 milj, zł,, ro k  k a le n d a rz o w y  1926 z o s ta ł  
z a m k n ię ty  n a d w y ż k ą  b u d ż e to w ą , s ta n o w ią c ą  53,7 m ilj, z ł. 
W  te n  sp o só b  ro k  1926 je s t w  ży c iu  n iep o d le g łe j P o lsk i 
p ie rw szym  ro k iem  b u d że to w y m  bezdeficy tow ym ,

W  ro k u  1924 d e fic y t b ila n su  h a n d lo w e g o  w y n o s ił 
212 milj, zł, w  z ło c ie , w  ro k u  1925 d e fic y t te n  ró w n a ł s ię  
349 milj, z ł, w  z ło c ie . N asz  b ilan s  h a n d lo w y  w y k a z a ł z a  
ro k  1926 sa ld o  czy n n e  w  w y so k o śc i 409 m ilj. zł, w  z ło c ie .

W  z w ią z k u  z czy n n y m  b ila n se m  h a n d lo w y m  o d b u ­
do w aliśm y  k ro k  z a  k ro k ie m  re z e rw y  B a n k u  P o lsk ieg o . 
N a 1 c z e rw c a  1926 r . z ło to  s ta n o w iło  134 m ilj., d ew izy  
m inus 7 —  ra z e m  127 m ilj. N a d z ień  1 lu te g o  1927 z a p a s  
k ru sz c u  i d ew iz  w y n o si p ra w ie  300 m ilj. z ł, w  z ło c ie  —  
w tern  z ło to  144 m ilj. i w a lu ty  156 m ilj., w  d n iu  10 lu teg o  
z a p a sy  te  p o w ięk szy ły  się  je szcze  o d a lszy ch  18 m iljo n ó w  
z ło ty c h .

Z w ra c a m  n a jb a c z n ie jszą  u w ag ę  P a n ó w  n a  d a ją c y  s ię  
z au w aży ć  z w ię k sz o n y  d o p ły w  o sz c z ęd n o śc i i lo k a t  d o



89

in s ty tu c y j k re d y to w y c h . W k ła d y  do  k a s  o szczęd n o śc i 
w z ro s ły  w  ro k u  u b ieg ły m  do l is to p a d a  r. z, z 25 m iljonów  
n a  50 m iljonów  zł,, w  b a n k a c h  p ry w a tn y c h  z 330 n a  
443 milj,, V/ b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h  (bez lo k a t  rz ą d o w y ch ) 
z 131 milj, do  314 m ilj, zł,, —  w  sum ie  w ięc  o tr z y s ta  k ilk a ­
d z ie s ią t m iljonów  z ło ty c h . J e ż e l i  w eźm iem y  p o d  uw agę , 
ż e  w iększość  o szczędności w  P o lsce  w  chw ili obecnej je s t 
te z a u ry z o w a n a  p o z a  in s ty tu c ja m i fin an so w era i, to  b ę d z ie ­
m y  m ie li o b ra z  b a rd z o  p o w ażn eg o  w z ro s tu  o szczęd n o śc i 
w  k ra ju .

S to p a  p ro c e n to w a , k tó r a  s ta n o w iła  n ie d a w n o  w  B a n ­
k u  P o lsk im  od  d y sk o n ta  w e k s li 12%, a  w  b a n k a c h  p r y ­
w a tn y c h  24%, z o s ta ła  o b n iżo n a  p rz e z  B an k  P o lsk i do  9% , 
d la  b a n k ó w  p ry w a tn y c h  do  15% , p rz y c z e ra  b a rd z o  ry c h ło  
n a s tą p i  już  d a lsze  s to p n io w e  re d u k o w a n ie  s to p y  p ro c e n ­
to w e j.

O s ią g n ię te  w  te n  sp o só b  w y n ik i d a ją  w sze lk ie  p ra w o  
tw ie rd z ić , że  fin an se  P a ń s tw a  z o s ta n ą  w  n ie d a le k ie j 
p rz y sz ło śc i u g ru n to w a n e  i że  z te j s tro n y  n ie  m oże  nam  
g ro z ić  ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

N a jw ię k sz ą  w ag ę  R z ą d  p rz y w ią z u je  do  u trz y m a n ia  
ró w n o w a g i b u d ż e to w e j.

B e z d e fic y to w a  g o sp o d a rk a  p a ń s tw o w a , s ta n o w i z a ­
sa d n ic z y  w a ru n e k  s ta b iliz a c ji n a sz y c h  s to su n k ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  s ta b iliz a c ji w a lu ty .

P rz e d ło ż o n y  W y so k ie j Izb ie  p re lim in a rz  b u d ż e to w y  
n a  ro k  1927/28 n ie  je s t b yna jm n ie j n a c e c h o w a n y  z b y tn im  
o p ty m izm em  i n ie  je s t o p a r ty  n a  p rz e w id y w a n iu  w y ją tk o ­
w o  po m y śln e j k o n ju n k tu ry , ja k  to  tw ie rd z ą  k ry ty c y  
b u d ż e tu .

U ch w alone  p rz e z  K o m isję  B u d że to w ą  w  w ysokości 
1.981 m ilj. zł, w y d a tk i po  p rz e ra c h o w a n iu  n a  w a lu tę  z ło tą , 
w y n o sz ą  o k o ło  1,140 m ilj, z ł, zł,, co  s ta n o w i zn a c z n e  
z m n ie jszen ie  w  p o ró w n a n iu  z fa k ty c z n e m  w y k o n an iem  
b u d ż e tu  la t  u b ieg ły ch , (W y d a liśm y :

w  1924 r. —  1.560 m ilj. zł. zł,,
w  1925 r. —  1,678 m ilj, zł, zł.).
O sk ro m n y c h  ro z m ia ra c h  n a szeg o  b u d ż e tu  św iad czy  

p o ró w n a n ie  z innem i p a ń s tw a m i;
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p re lim in a rz  b u d ż e to w y  A u s tr ji n a  r . 1927 —̂  
1.242 milj, fr, z ł, i

b u d ż e t C zech o sło w ac ji n a  r . 1927 —  1,642 milj, ffr. z ł.
R o zp o w szech n io n em  je s t tw ie rd z e n ie , że  w  P o lsc e  

p o d a tk i s ą  n a d m ie rn e  i p rz e w y ż sz a ją  s iły  p ła tn ic z e  
lu d n o śc i.

N ie n a le ż y  je d n a k  zap o m in ać , że  p re lim in o w a n y  n a  
p rz y sz ły  o k re s  d o ch ó d  z d a n in  i m onopo li w  w y so k o śc i 
1,666 milj, zł, o d p o w ia d a  — 960 milj, zł, zł.

W  ro k u  1924 śc iąg n ę liśm y  1,182 milj, zł,, a  w  r o ­
k u  1925 —  1,224 m ilj, z ł, zł,

J a s n e m  w ięc  je s t, że  o b c ią ż e n ie  w y ra ż o n e  w  w a lu c ie  
p e łn o w a rto śc io w e j zn a c z n ie  się  zm niejszy ło .

R z ą d  w y k o n y w a  sw ój p ro g ra m  fin an so w y  k o n ­
se k w e n tn ie  i p lan o w o .

G e n e ra ln y  re fe re n t  b u d ż e tu  p . p o se ł B y rk a  p o d n ió s ł 
w  sw em  p rz e m ó w ie n iu  z a rz u t, że  z a p o w ie d z ian y  p rz e z  
M in is tra  S k a rb u  p ro je k t re fo rm y  p o d a tk o w e j n ie  z o s ta ł  
je szcze  p rz e d ło ż o n y  Sejm ow i.

M am  z a sz c z y t p o in fo rm o w ać  P an ó w , że  p ra c e  n a d  
re fo rm ą  p o d a tk o w ą  p o su w a ją  s ię  n a p rz ó d , lecz  M in is te r ­
s tw o  S k a rb u  n a p o ty k a  du że  tru d n o śc i p rz y  rew iz ji o p o ­
d a tk o w a n ia  n a  rz e c z  sam o rząd ó w , a  to  w  z w ią z k u  z b ra ­
k iem  sam o rz ą d o w y c h  u s ta w  u s tro jo w y c h  i n ie d o s ta te c z ­
nym  m a te r ja łe m  s ta ty s ty c z n y m .

R z ą d  u w aża  za  k o n ieczną  re w iz ję  c a ło k sz ta łtu  opo­
d a tk o w an ia  bezpośredn iego , ta k  n a  rzecz  P ań stw a , ja k  
i sam orządów , a  to  te m b a rd z ie j, że n a jw ięce j n a rz e k a ń  w y ­
w o łu ją  w  chw ili obecnej p o d a tk i kom unalne .

P o w o łam  się  n a  o p in ję  re fe re n ta  b u d ż e tu  M in, S k a r­
bu p, p o s ła  J , M ichalsk iego , k tó ry  n a  s tr , 23 sw ojego  s p ra ­
w o zd an ia  o św iad cza :

,,re fo rm a  sy stem u  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich  jeże li m a 
być  d z ie łem  dob rem  i trw a łem , n ie  m oże być  p o śp ieszn ie  
w y p ra c o w a n ą  w  m a łem  gron ie  u rzęd n ik ó w  i o słon ioną  t a ­
jem n icą  u rz ę d o w ą ”.

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w  p ra s ie  dużo  się  m ów iło  n a  t e ­
m at, ja k a  p o życzka  je s t  P o lsce  p o trz e b n a : s ta b iliz a c y jn a  
czy  in w esty cy jn a . N ic  p rz y w ią z u ję  do  te g o  o sob iśc ie  w ię-
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k sze j w agi. P o trz e b n e  n a m  je s t n aw iązan ie  b ezp o śred n ieg o  
k o n ta k tu  z p ie rw szo rzęd n em i dom am i b ank ie rsk iem i, P o l­
sk a  w in n a  być w p ro w a d z o n a  n a  ry n e k  fin an so w y  św ia ta , ja ­
k o  k lije n t, do k tó reg o  się  m a zau fan ie . D o ty ch czaso w a n a ­
sz a  p o lity k a  w  ty m  z a k re s ie  b y ła  p o zb aw io n a  w szelk iego  
p la n u . P o p e łn iliśm y  w sz y stk ie  b łęd y , ja k ie  ty lk o  m ożna  b y ­
ło  p o p e łn ić  i n a b y liśm y  d o św ia d c z e n ie , k tó re  k o sz to w a ło  
n a s  n iew sp ó łm ie rn ie  drogo. W  zac iąg an iu  p o życzek  p rz e ­
rz u c a liśm y  się od  je d n e j firm y  do d ru g ie j. D aw aliśm y  z a ­
s ta w y  n ie s to ją c e  w  ż a d n y m  s to su n k u  do  ro zm ia ru  p o ży ­
czek . O b c iąża liśm y  S k a rb  P a ń s tw a  d o d a tk o w em i c iężaram i, 
k tó re  k o sz tu ją  n a s  n ie ra z  d ro ż e j, n iż  o p ro cen to w an ie  p o ży ­
czek . L ek cew aży liśm y  o p in ję  e k sp e rtó w  zag ran icznych .

Z a słu g ą  R z ą d u  obecnego  je s t —  i to  m uszę  w y raźn ie  
po w ied z ieć  —  że m ia ł i m a s iln ą  w olę  u p o rz ą d k o w a n ia  fi­
n an só w , n ie  u c ie k a ją c  się do  obcej pom ocy, jeże lib y  ta  p o ­
m oc m ia ła  p rz y jść  n a  w a ru n k a c h  n ieodpow iedn ich . R z ą d  
p rz y g o to w a ł g run t, k tó ry  s tw o rz y ł a tm o sfe rę  za u fa n ia  do 
n a sz y c h  p o czy n ań  finansow ych . N ie n a rz u c a liśm y  się n iko ­
m u  ze sw em i p ro p o zy c jam i, lecz  czek a liśm y  n a  p o w stan ie  
w a ru n k ó w  s tw ie rd z a ją c y c h  n a sz ą  zd o ln o ść  k re d y to w ą .

N ie szu k am y  po ży czk i n a  p o trz e b y  b u d że to w e  i zac ią ­
gn ięcie ta k ie j poży czk i u w aża lib y śm y  za  rzecz  n ie d o p u sz ­
cz a ln ą , P o ży czk a  je s t n a m  p o trz e b n a  w y łączn ie  d la  stw o­
rz e n ia  a tm o sfe ry  pew ności i p rz y śp ie sz e n ia  te m p a  naszego  
ro z w o ju  g o spodarczego . O p raco w a liśm y  p la n  inw en sty cy j 
p ań stw o w y ch  i k o m u n a ln y ch , n a  k tó re  p o życzka  będzie  
p rzezn aczo n a .

M am y  n a  ce lu  ró w n ie ż  zd o b y c ie  ry n k u  zag ran iczn eg o  
d la  u p la so w a n ia  n a sz y c h  lis tó w  zastaw n y ch , co m ia łoby  
d e c y d u ją c e  z n a c z en ie  d la  ro zw o ju  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a ­
szego  ro ln ic tw a .

C zęść  u z y sk a n e j z p o ż y c z k i sum y  m u sie lib y śm y  p rz e ­
z n a c z y ć  n a  za s ile n ie  re z e rw  B a n k u  P o lsk iego .

N ie  m ogę u d z ie lić  P a n o m  w  chw ili obecnej b a rd z ie j 
szczegó łow ych  in fo rm acy j, lecz u w ażam  za  sw ój obow iązek  
s tw ie rd z ić , że zdo lność  n a sz a  k re d y to w a  p rzez  czynn ik i 
finansow e zag ran iczn e  je s t  o cen ian a  dzisia j lep ie j, n iż  to  
b y ło  do tychczas.
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Największe niebezpieczeństwo dla finansów stanowią 
żądania pracowników państwowych.

Muszę przestrzec przed niebezpieczeństwem demago­
gii, polegającej na tern, że się obiecuje funkcjonariuszom 
państwowym złote góry, a jednocześnie się żąda zreduko­
wania nadmiernych rzekomo ciężarów podatkowych,

Los pracowników państwowych jest ściśle związany 
z pomyślnością finansową Państwa,

Ugruntowanie finansów państwowych stanowi zasadni­
czy warunek trwałej i pewnej poprawy bytu pracowników 
państwowych.

Natomiast przyznanie urzędnikom dodatków przewyż­
szających nasze możliwości finansowe w chwili obecnej do­
prowadziłoby nas w sposób nieunikniony do deficytów bu­
dżetowych i pogrążyłoby nas w chaos infłancji, z którego 
nie byłoby wyjścia.

M u szę  o d e p rz e ć  p o d n o szo n e  p o d  a d re se m  R z ą d u  z a ­
rz u ty , że  ch cę  b u d o w a ć  ró w n o w a g ę  b u d ż e to w ą  n a  k rz y w ­
dzie u rzęd n icze j.

Przypomnieć muszę, że nie Rząd obecny, lecz Rząd 
koalicyjny zniósł ruchomą mnożną i obciął pobory pra­
cowników państwowych.

Z rob iliśm y  ze sw ej s tro n y  d la  p o le p sz e n ia  b y tu  p ra ­
cow ników  p ań stw o w y ch  w szystko , n a  co n a m  p o z w a la ł 
s ta n  fin an so w y  P a ń s tw a , p o d n o sząc  u p o sa ż e n ie  ic h  o 15% 
i d a lsze  p o su n ię c ia  w  ty m  k ie ru n k u  u z a le ż n ia m y  od k o n - 
ju n k tu ry  g o sp o d a rcze j i od w y n ik ó w  fin an so w y ch .

Rząd wystąpi do Sejmu z żądaniem pełnomocnictw dla 
uporządkowania systemu podatkowego, uzyskane tym spo­
sobem środki winne być zużyte przedewszystkiem na popra­
wę uposażeń urzędników.

Zakończenie,

W ciągu rozpraw budżetowych padały tu słowa prze* 
stróg, a także i proroctwa. Posiadamy wystarczającą 
umiejętność krytycznego myślenia i oceny istotnej wartcści 
wypowiedzianych tu zdań i dlatego niech mi więc wolno bę­
dzie przystąpić już wprost do zreasumowania końcowego. 
Skupiając naszą uwagę na sytuacji na krótką metę, na sy-
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tuacji Polski, tak, jak za nią Rząd może być bezpośrednio 
odpowiedzialny, mamy do czynienia z poprawiona ,̂ ale by­
najmniej nie doskonałą sytuacją gospodarczo-finansową. 
Z tej sytuacji wynika bezpośrednio, jako niemal jej mate­
matyczna konsekwencja, przedstawiony Panom budżet. 
Stanowi on je j odbicie i wyraz, uwydatnia zarówno jej stro­
ny dodatnie, jak i ciężkie obarczenie i wady. Jednak sto­
sunek ten nie może być inaczej pomyślany, ani inaczej uję­
ty, Mam wrażenie, że Panowie podzielają ten pogląd. Rząd 
pracuje zupełnie ser jo i ma prawo liczyć na taką samą 
wspópracę ze strony Panów. Muszę jednak ostrzec Panów 
przed niepotrzebnem mąceniem powagi naszej współpracy 
drobnemi wypadami, noszącemi wszystkie cechy niedo­
ceniania lub wprost niezrozumienia sytuacji państwa.

Obok ustabilizowanej na czas dłuższy sytuacji gospo­
darczej w Polsce, mamy także drugi czynnik nie mniejszej 
wagi, ustabilizowanie ciągłości władzy Rządu. Nie umiał­
bym Panom dostatecznie podkreślić dodatniej wagi tego 
czynnika, nie tylko wewnątrz, ale przedewszystkiem na 
zewnątrz kraju. Ta właśnie trwałość i niezależność władzy 
jest jedną z najcenniejszych naszych zdobyczy, podstawą 
dla lepszej przyszłości kraju- W obecnym wysiłku naszego 
gospodarczego odrodzenia, odciągnięcie uwagi i sił społe­
czeństwa od jałowych sporów politycznych, a natomiast 
wciągnięcie tych sił w orbitę olbrzymiej pracy gospodarczej 
Państwa stanowi trzeci czynnik zasadniczy. Stąd znaczenie, 
jakie przywiązujemy do zagadnienia samorządu. Pan poseł 
Bittner porównał rządy obecne w Polsce do okresu Napole­
ona Ill-go we Francji. Muszę mu zwrócić uwagę, że po­
przednio porównywano je zwykle do osiemnastego Brum- 
maire'a, a nieco później jeden z współwyznawców p. Bit- 
tnera był wprost uderzony zbieżnością z Mussolinizmem, 
ktoś inny określił sytuację kraju mianem Kiereńszczyzny. 
Nie chciałbym odbierać tym porównaniom walorów literac- 
ckich, ale politycznie są one istotnie bezwartościowe. Wszel­
kie lektury historyczne stanowią niewątpliwie zajęcie miłe 
i pożyteczne, rozszerzają bowiem nasze horyzonty, ale nie 
sądzę, aby te ćwiczenia nadawały się do publicznej dyskusji 
w podziałce aktualnych zagadnień państwowych.
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W  p o szuk iw an iu  ana log j i z a rzu can o  ta k ż e  R ządow i, że 
n a  w zór M usso lin izm u n ie  zm ien ił w  sześć  m iesięcy  gospo­
darczego  u s tro ju  P o lsk i. Z a s ta n a w ia łem  się n a d  ty m  a rg u ­
m en tem  i w y zn a ję , że a n a liz u ją c  w arim k i P o lsk i, d o szed łem  
do p rzek o n an ia , że ek sp e ry m e n t ta k ie j p rzeb u d o w y  ró w n a ł­
by się d la  P o lsk i k a ta s tro fie . J e ś l i  bow iem  z a trzy m am y  s ię  
p rzez  chw ilę m y ślą  n a d  sy tu a c ją  P o lsk i p o ję te j w  sk a li 
d łuższego  czasu , d a lszy ch  p e rsp ek ty w , to  p ie rw szy m  w nio­
skiem , la k i  się nasuw a, je s t s tw ie rd zen ie , że  p o za  z ak resem  
w ładzy , gdzie d la  uzd ro w ien ia  s to su n k ó w  p o trz e b n e  b y ły  
cięcia ch iru rg iczne  i te  cięcia z o s ta ły  z c a łą  b ezw zg lęd n o śc ią  
w ykonane, choroby  P o lsk i w y m a g a ją  stopn iow ego  i d łu g ie ­
go leczenia- N iek tó rzy  z P an ó w  m a ją  n am  z;a złe, że n ie  
k ład z iem y  u p o d w alin  naszego  d z ia ła n ia  ja k ie jś  o k reś lo n e j 
d o k try n y  p o lity czn e j. P an o w ie  chcieliby , aby śm y  zam k n ę li 
stopn iow y  p o w ró t do zd ro w ia  w  jak iś  o k reś lo n y  k ie ru n ek , 
n ad a li m u zgó ry  p rz e w id z ia n ą  form ę i bieg. O tóż, p ro sz ę  
P anów , d la  o rganizm ów  p o w rao a jący ch  do zd ro w ia  ta k ie j 
d o k try n y  p o lity czn e j n iem a. J e s te śm y  jeszcze  c iąg le  i b ę ­
dz iem y  jeszcze  czas d łu ższy  w  o k re s ie , że  ta k  p o w iem  
o b ro n n y m , d z ia ła ln o śc i ra c z e j n eg a ty w n e j, z m a g a n ia  s ię  
z rz e c z y w is to śc ią  i u su w a n ia  n a jp o tę ż n ie jsz y ch  k łó d , le ż ą ­
cych  n a  d ro d ze  do n aszeg o  rozw o ju . D la  p rz y k ła d u  p o w iem , 
że n ie  og łoszen ie  p ro g ram u  u ży c ia  p o życzk i zag ran icznej^  
a le  sam a  sp ra w a  w y tw o rz e n ia  ta k ic h  w a ru n k ó w  w  P o lsc e , 
a b y  p o ż y c z k a  z a g ra n ic zn a  s ta ła  s ię  m o żliw ą, je s t n aszem  
n a jis to tn ie jsz e m  i n a jb a rd z ie j don iosłem  zad an iem . P o n ie ­
w aż P an o w ie  lu b ią  h istoryczne* p rz y k ła d y , gdy  o fice r s z ta ­
bow y z a p y ty w a ł W e llin g to n 'a  p rz e d  b itw ą  p o d  W a te rlo o , 
jak ie  są  jego d y sp o zy c je  —  W e llin g to n  u śm iech n ą ł się i z a ­
p y ta ł:  ,,k to  a ta k u je  ju tro , ja  czy  B o n a p a r te ? "  —  ,,B o n a ­
p a r te "  —  b rz m ia ła  o dpow iedź , „ J e ś l i  ta k , to  m oje d y sp o ­
zy c je  b ęd ą  ju tro .

U k ła d a n ie  teo re ty czn y ch  p ro g ram ó w  je s t za jęc iem  
w d zięczn em  d la  p o lity k a . M og łoby  je d n a k  b y ć  ty lk o  sz k o ­
d liw e o b ecn ie  ze s tro n y  R ząd u , N a c z e ln e  w sk a z a n ia  n a sz e j 
d z ia ła ln o śc i p o d aw a liśm y  do  w iad o m o śc i ogółu  n ie je d n o ­
k ro tn ie , Z a ce n n e  u w a ż a m y  je d n a k  te  ty lk o , k tó re  w  z e t ­
k n ię c iu  z rz e c z y w is to śc ią  d a ją  s ię  z re a liz o w ać . N ie  m a m y  
z a m ia ru  ro z b ija ć  sp o k o jn e j p ra c y  sp o łe c z e ń s tw a , p rz e z  po*
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p ie ra n ie  a u to ry te te m  i w p ły w em  w ład zy  je d n o s tro n n y c h  
h a s e ł  p o lity czn y ch . B yć m oże, że p rz y jd z ie  czas, k ie d y  lu ­
k su s  zm ag ań  w e w n ę trz n y c h  s ta n ie  się  d la  P o lsk i d o s tę p ­
nym .

N a  dziś k o n ie c z n o śc ią  p a ń s tw o w ą  je s t u c h w a le n ie  b u ­
d ż e tu “.
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